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IDOTĄPIENIK dr. TTJALMARA 
^HACHTA ze stanowiska prezesa 
J*anku Rzeszy zdaje się stanowić 
Ponkt zwrotny w niemieckiej poli- 
<yce gospodarczej.

Schacht, nie bez słuszności ucho- : 
J* łcy  za „cudotwórcę", był dlngio | 
•*ta faktycznym kierownikiem nie- 
wiecldcj polityki gospodarczej, któ- 

razięcza w wiel*sukcesy swe zawu*,.yv.« « ««>»- 
Węj mierze jego ogromnym zdolno- 
*ciom finansowym. Ale rzecz dziw* 
Qa: ten kierownik „planowej" go
spodarki niemieckiej jest klasykiem, 
Jeśli chodzi o poglądy gospodarcze. 
Niewątpliwie dzięki temu klasycyz* j

W skazania śv . ia g a s ty n a
Plotki dywersyjne i rzeczywistość polityczna

Tydzień polityczny, nad któ
rym  dominowały rezolucje ruchu 
ludowego, zakończył się serją  pło 
tek dywersyjnych.

| _____Ruszyli do ataku przeciwnicy
®»o»i opartemu na głębokiej wie- j rzetelnej i uczciw ej konsolidacji 
tu^rnanI1AIilic*JIe j narodowej, opartej na szerokich
P S  A r t a P S t P K i S  U «  oczywiście
*e cuda też mają swój kres; że ino- P ° bron luk w naszych czasach 

być pomocne w chwili nakręca
n a  konjunktury do pewnych gra- 
*“C, jK>czem trzeba powrócić do me
w i Klasycznych i co więcej ponieść 
*oszta „nakręcania". Wiedział on, 
r? Po bohaterskim okresie gospodar 
*1 niemieckiej musi przyjść okres 
Pneysieirmy. Zażądał oszczędności i 
Podniesienia podatków.
Niestety, nie są to posunięcia zbyt 

™ue widziane przez reżimy totalne.
**» reżimy te szukać jednak muszą 
Popularności i sukcesów. Francja po 
^Popularnych" rządach indowych, 
zaobyła się jednak na niepopularne i snv).
Posunięcia min. Reynaud. Totalny Dremj i lovd Georce 

niemiecki wprowadził za wol« ' ’ “ »

modną i śliską, ja k ą  jest dywer
s ja . Komturowie, czarno- i czer- 
wono-krzyżacy, wojow nicy i „ry
cerze” totalni, słowem ludzie w

stosowaniu te j właśnie niewybred 
nej metody walki wielce w yprak
tykowani.

Za narzędzie użyto m tiiej lub 
w ięcej dyrygowanych agencyj 
prasowych. Tym  razem w pierw
szym rzędzie tej, której współ
w łaścicielem  faktycznym  czy też 
fikcyjnym  jest dyrektor banku 
państwowego, a k tórej byt oparły 
jest na pieniądzach podatkowych.

istrtieniu „grupy W itosa” i o rze* j dził zawsze za główny ośw defi 
kornym rozłamie w Stronnictw ie i wpływów W itosa”.
Ludowem. Drobny incydent dywersyjny

Powiedziano tam, ze  „grupa , zł,kwldo^ any łłstw^  j ^  bó-
VV itosa została rozwiązana, po- . , bpz str^ .  w Tarnow skie™ ,
nie waż „występowała przeciwko , urós, w notflt‘ce dyw ersvjnej dtf 
obecnemu kierowrmctwu p artji - i -
że niektórzy je j  członkowie zo
stali ze stronnictw a wykluczeni i 
że innym, zagrożono wyklucze
niem. Dla ..sm aku” dodano, że

„wielkiego przesilenia”, do 
łam u” w ruchu ludowym.

,ro*»

Za pośrednictwem te j właśnie, a- „grupa W itosa” operowała w 
gencji puszczono „in form ację” o j Tarnow skiem  i że. „Tarnów  ucho

s*
LONDYN. 2 1 .i .  (Telegram  wła- 

W obec 3000 słuchaczy b.
r ----- -------------------------D~ wygłosił

ach ta oszczędności, nie zdobjł j w Llandudno (W alja) gwał- 
™ę na konieczne podwyższenie p o-! towne przemówienie, ataku jące 

Próbuje on ratować swe politykę zagraniczną Chamberlai-
5 ^  się to*uda* r,nne<1 na Z cał*  * * * * *  P™> «*yciu

I  v  Wątpimy wraz z dr. Schaehtem. ^ rażeń niebyw ale ostrych, pod-
^owy okres gospodarki niemieckiej dał krytyce metodę ustępstw wo
“‘warty dymisją Schachta, to okres; bec dyktatur.

owczego zerwania z liberaliz- Gwałtowne nnonrsrpnip sie w  jMm, ale rownocześuie okres, w któ , pogorszenie się sy-
^'*n można, się spodziewać kresu nacji międzynarodowej —  wołał
yutcesów totalnej gospodarki. Bę- i  b- prem jer —  jest bardziej prze-

oczywiście następstwa
politycz-

99W &  — n i e  j & s t  g»€*tik><ó§
Czarodziej walijski66 atak u je prem jera

to miało 
”łp tylko gospodarcze ale i«e. (w)

R z e c z y  b a r d z o  m ę t n e
Dyskusja w politycznej 

strntosferze
^ ^ ^ ^ ^ k nM ^^pny na »tr. S-ej)

Sprzeczne z  konstytucją
Dekrety gdańskie

O obradach genewskich w sp ra-, ko dyktatorów 
gdańskiej donosi PAT: -  ł- ' ----- ! *■------

rażające od wszystkiego, co wTi- 
l dzieliśmy od czasu w ielkiej w oj

ny. Niepokój zam ienił się w 
strach, który ogarnął cały świat. 
Perspektywy zmieniły się znacz- 

I nie na gorsze od chwili, gdy pre- 
I m jer przejął kierow nictw o spraw 
! zagranicznych z rąk min. Ede- 
| na.”

..W idoki na przyszłość stały się 
! jeszcze groźniejsze po pakcie mo- 
j nachijskim . Ja k  dotąd, ta noto- 
| ryczna kapitu lacja, za którą ku

piono uspokojenie, zachęciła ty l
do okazyw ania 

w iększej bezczelności.”

legającą na wysuwaniu coraz to 
nowych żądań. W  elekcie po 
M onachjum  wszystkie kra je za
częły się gwałtownie zbroić. „To 
napewno nie jest pokój.”

Obecny rząd angielski jest, zda 
niem mówcy, współwinien upad
kowi Ligi Narodów- rozpowszech
nieniu się ag iesji i -wyścigowi 
zbrojeń. W . B rytan ja  wydawać 
musi na zbrojenia przerażającą 
sumę 4 m iljardów  funtów.

Z Rzymu Cham berlain nie przy 
wiózł nic poza swym parasolem 
—  kpił wódz liberałów. Zostawił 
tam natom iast wrażenie upoka
rzające. T u  mówca przypo
m niał przedwyborcze oświadcze
nie Cham berlaina:

„Musimy w ybierać: albo zrobi
my w Genewie ostatni wysiłek, 
dla ratow ania pokoju i bezpie
czeństwa. albo przed m arną ka
pitu lacją złamiemy dane słowo, 
przysparzając wstydu sobie, n a 
szym dzieciom i dzieciom na
szych dzieci.”

Mówiąc o sprawie hiszpańskiej, 
Lloyd George ostro zaatakował

Cel dyw ersji je s t przejrzysty. 
Komturom. czarno- i czerwono- 
krzyżakom  totalnym  jest to bar* 

I dzo a bardzo nie na rękę, że ruch 
! ludowy zgłasza się sani do przy

gotowania obrony s w o j  e g «
1 państwa, że podejm uje in icjaty* 
i wę konsolidacyjną narodu poV 
j skiegi). Oni chcieliby widzieć na 
| wsi nadal zamieszanie, abstynen-

, . , . . . .  c ję . niechęć, nieprzejednanie, ca»
go, ze dyktatorzy uw ażają się za , J ,)k ram o ł(f. j£ ieliJbv wówczas
n n rn v v n in » v rh  nn \rvn n wn n i a  rn 7
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ułatwione życie, drapowanie śię 
w suknie monopolu patrjotyczne
go byłoby w ięcej efektow ne, a 
słanie na wieś „m echanicznych 
środków p acyfikacji” mogłoby 
dokonywać się nąw-et przy svm»

uprawnionych do wydawania roz 
kazów.

„W  Rzymie Cham berlain skło 
nil się przed tą bezczelnością 
Zgodził się on, bez protestu, ua 
tę upokarzającą sytuację.”

„Obecnie doszliśmy do ^ H cin e m ^ ła m y w a n iH
tu, od ktorego dem okracje nie m o ;
gą już ustąpić ani o krok bez Coś się niespodziewanie od- 
poniżenia zbyt wielkiego n aw et' mieniło, coś nagle wypadło z ra
dia najbardziej strachliw ych mi- mion kom turów totalnych. Doko~ 
nistrów angielskich, czy fra n c u -jn a lo  się coś z wielkiego zaski»- 
sk ich .-’ | czenia. Stąd w odpowiedzi z g ra y

W reszcie padł z ust Lloyd lanie zębami, wygrażanie pięścią 
George’a atak na „wysokich urzęd mi, stąd puszczanie w ruch apa 
ników ”, którzj- z dziecinną naiw ratu dywersyjnego. Znaleźli s if ,
nością wierzą dyktatorom . Lloyd 
George użył tu słów. których ze 
zrozumiałych względów nie mo
żemy powtórzyć.

„Czarodziej w alijsk i” zakoń
czył sw oje „ J ’accuse” następują- 
cem patetycznem zdaniem: 

„Kiedy Mr. Cham berlain ści
skał rękę Mussoliniego, potrzą
sał przyjaźnię tę rękę, która fak 
tycznie rzucała bomby, zatapia
ła bryty jskie okręty, zabijała iKoinłt ♦ * u « i u ił u u iu iu i . L/iuvu u roijjt; usiro zaaiasow ac ta nryiyjSKie oKręiy, zam jafa

•ladę P ™ 1 Dalej Lloyd George wskazał politykę jednostronnej nieinter-1 raniła angielskich m arynarzy.’
S e  , na metodę Państw ło ^ ln y ch , po-! w encji. która doprowadziła do te j ' (R.).— sytuację w Gdańsku, odbył 

posiedzenia.
» Komisarz, zdając sprawę
.ostatn ich  wydarzeń w Wolnem, 
j  Gdańsku, zwrócił uwagę n a 1 

o ^ to io  wydane przez Se- j

odszukali się przy tym „sabacie 
dyw ersji”  nieomal wszyscy, któ* 
rzy szukają dla Polski niew ia
domo czego, byle tylko nic nornuf 
lizacji stosunków. Totalizm , fa« 
szyzm. wodzostwo, dyktatura, de 
m okracja  kierowana (wszystko to 
w zasięgu wzorów sąsiedzkich^ 
ale nie norm nlisaeja życia połt* 
tycznego, ale nic dopusaraeafe 
wsi do roli współgospodarzu 
swoim własnym kraju .

(Dokotnrate u  m .

komitetu, niektóre waż* 
postanowiffliia tych dekretów po 

W w sprzeczności % konstytu-

umożliwienia pełnego roz- 
^ ^ ? enia wszystkich okoliczności 
t ip nie“ U oraz z uwagi na informa- 

■ otrzymał komitet, iż od- 
?dań’ d,ot^cząc?  * d o V ^ T  . kwestyj, wymkających 

’ t101®!*®* uważał za wska 
J j .  °o»oży6 dalsze rozważanie pro- 
^  ® }  dalszy rozwój sytuacji roz- 

nowenl posiedzeniu, któ- 
^  przed następną se*

W Wysoki Komi- 
*l̂ aie Narodów, który obecnie 
Pozfteł - 114 sw<>j  normalny urlop, 

tanie w kontakcie z  komitetem 
Pośrednictwem sekretarza 

fe r a ln e g o  Ligi Narodów.

W pałacu francuskiego mieszczanina
Przygotowanie wytwornej siedziby dla von Ribbentropa

^Prtmau-
ttsm ““Płynął z Szanghaju tlo S«i- 

ficattemkiej tu>-

W  cichym  zakątku Placu T ea
tralnego mieści się piękny pałac, 
utrzym any w stylu przejściow ym  
od rokoka do klasycyzmu. Na tle 
krem owych ścian odcinają wyso
kie okna, zdobne płaskorzeźba
mi, za niemi delikatnem i plam a
mi barw ią się portjery, powiewa
ją koronki i tiule firanek, górę 
zaś wdzięcznego tego budynku 
wieńczy piękna rdzawo-czerwona 
dachówka. Za kilka dni pałac ten 
gościć będzie m inistra spraw za
granicznych Rzeszy Joachim a 
von Ribbentropa.

Co się dzieje w tym wytwor
nym pałacu, przeznaczonym o 
becnie przez Zarząd M iejski do 
przyjm ow ania gości z zugfanicy

ozdobioną na nowo monograma-1 go nadzw yczajnej intymności, 
mi „ P B ” (P iotr Blank), wchodzi- • W ydaje się, jakby dziś dopiero 
my do małego saloniku zw. salo- j opuścili go jego mieszkańcy. W  
nikiem „Bogusław skiego” . Stoi tu > gablotkach lśnią urocze kryształy 
m. in. biurko, ofiarow ane przez j z epoki stanisław ow skiej, na sto- 
króla „o jcu  teatru polskiego*’, lach leżą stare albumy z widoka- 
Salonik ten służyć będzie sekre- i mi W arszaw y; w jed nej z sal stoi 
tarzowi m inistra von K ihbentro-: piękna nyirmurowa komódka, 
pa. Sam m inister m ieszkać bę- która należała do Szopena, 
dzic w urządzających się dopiero Wszędzie pyszne perskie dywa- 
apartam entach przyszłego prezy- ny o delikatnych odcieniach, pa- 
denta m iasta. Cały natom iast pa- su jących  wybornie do pastelo- 
łac B lanka pozostawać będzie do wych lonów obić ścian i czarują- 
dyspozycji m inistra dla celów rc- cych mebli stanisławowskich, 
prezentacyjnych. W  dalszym cią- i sprowadzonych tu z całego kra- 
gu oglądamy prześliczne salony, i ju . Prom ień słońca zakrada się 
w których każdy inebel został przt-y kotary i lśni w kryształo- 
wybrany z prawdziwem zamiło- wych św iecznikach o szlachet- 
waniem. : nym kształcie, ślizga się po pięk-

przedstaw iający przyjęcie w am
basadzie polskiej w Londynie w 
siedemdziesięcioleciu X V III w.,
oświetla wreszcie w głów nej, 
„m uszlow ej”, sali, utrzym anej w 
uroczym pastelowym odcieniu 
pervenche, medal jon , w którym 
widnieje rasowy profil króla Sta
sia.

Pośród lego wszystkiego prze
suwa się tłum /emocjonowanych 
ludzi, przygotowujących lokal dl* 
min. von Ribbentropa. M, S. Z. 
zajm uje się wszystkiem z praw
dziwą troskliw ością. Oto wytwor
ny pan o historycznem  nazwisku 
kłopocze się o nowe wtyczki te 
lefonlczne do pokojów m inistra, 
by mógł w toku rozmów swobód-

oraz m niejszych przyjęć? j Cały wdzięk tego niewielkiego f nych sztukach kw iecistej porce- nie porozumiewać się. z Rerdite*-
piękną klatkę sołuwlową, stosunkowo pałacu polega na je - • lany, oświełfct o b m  IkmrjoiK, • (DnUay etąg m  *Łr J ^ J ) ,



W W s h ę s M n S a  s ę ę j

Zainteresowani komturowie lę
kają  się, że wybicie tak ie j godzi
ny będzie równoznaczne z wypi
saniem złowieszczego „Mane, Te- 
kel, f ares nad ich karjeram i i 
ich wielkością. Niczego też teraz 
tak bardzo nie pożądają, jak  w ła
śnie tego, aby przez jak iś nowy 
rozłam osłabić ruch, ludowy, wy
wołać na wsi wewnętrzne walki 
polityczne i wpędzić ją  na kilka 
miesięcy, hndaj na rok, w- jak iś 
ciem ny zaułek bez w yjścia.

Znawcy stosunków w iejskich  
twierdzą, że ta gra czynnikom 
dywersji się nic uda, ja k  nie u- 
dały ,się wszystkie dotychczaso
we próby, noszące symboliczną 
nazwę „kadzichłopi”.

. . .  X
Nie obeschła jeszcze farba na 

czcionkach drukarskich, głoszą
cych o „grupie W itosa” i rozła
mie w Stronnictw ie Ltidowem, a 
już inna agencja o charakterze 
dyrygowanym przyniosła d a ls z t1 
inform ację z gatunku dywersji.

Ogłosiła mianowicie, że przed-: 
slaw ieicle N.K.W. Stronnictw a 
Ludowego „w osobach prezesa 
M acieja ttafaja, pr0l. Stanisława 
Kota i Stanisława M ikołajczyka” 
wybierają się z „powtórną wizy- 
lą do P. Prezydenta Rzeczypospo 
litej. ■ R

rr?,yw6dey ludowców, głosi ii ęcncjji, 
podczas »odj*neji przedłoży Głowls 
Państwa |K>stulaty tego ugrupowania 
w prawie obecnej sytuacji wewnętrz
nej i zagranicznej.

Gdyby wspomniana audjencja doszła] 
*WftłtU, będzie, to dalkzy etap rea- 

hrjiĄ-ji haseł wysuniętych przez Stron
nictwo I.udu we do szerszego zjedno- 
eteniit narodowego.

Notując |ę plotkę agencyjną, 
zaznaczyliśmy z rozmysletn sło- 

*;P 0 w ł ó r n e j  wizy- 
- c ie”. Wypada bowiem sprosto 

wać. że oficjalna delegacja Stron
nictwa -Ludowego od wielu i.jł n't 
Zamku nie. była. 
łł. Prezydent Mościcki przyjął 

copmwda na audjencji p. Sta
nisława M ikołajczyka, wicepreze-,1 
sa S. L„ ale w charakterze pre- 
ł f s a  Vt j>|kop.'Nkic\» Tow. Ku
tek Rolniczych. Byli też u P. Pre- 
I jd erd a  w Spalę na audjencji 
dwaj działacze ludowi z Małopol
ski, pp. Stanisław Madejc/.yk 
Franciszek W ójcik , ale było lo 
prz>-jęęie ludzi prywatnych” 

i ak zatem, gdyby oficjalna d e
legacja Stronnictw a Ludowego 
w ybiyalu  istotnie na Zamek, 
lo b * * b y  t« p i e r w s z a a
m c.,p o w tó rn a” wizyta ludowców 
m P. Prezydenta Mościckiego. Wi-
z y tk ta k a  byłaby też niewątpliwie 
wielkiem wydarzeniem politycz 
nem w życiu naszego narodu.

Niestety, jak  dotychczas, na wi- 
*>tę taką się ujc zanosi. W szel
kie wieści na ten tem at nie od
powiadają aktualnej rzeczywisto
ści, a zatem ich szerzenie musi 
utiec na' widoku jakieś cele dy
wersyjne.

W zrost aktywności ugrupowań 
s to ją c y c h p o z a  t. zw. reżimem, 
opływ a, dodatkowo na pogłębie
nie się tych rozbieżności, które 
w Ozonie i w szerzej pojętym o- 
bozie prorządowym już ‘przed
tem się ujawniały.

W ielki fragm ent le j walki we
w nętrznej w Ozonie rozegra się 
niebawem m. inn. na terenie sei 
m«wym.

Już m iesiąc luty potrafi, jak  ; 
się zdaje, oświetlić w dużej m ie
rze kulisy tych walk wewnętrz
nych. Rozstrzygnięcie w tych !

jeśli ono w czasie o- i 
becmej sesji sejm ow ej zapadnie, i 
będzie oczywiście całkow icie pro- 
wizoryczne. W ałki toczyć się bę-1 
dą dalej i rozstrzygną się z p ew -' 
noscią nie na W ie jsk ie j, ale na 
innym, szerszym, ważniejszym 
dfa państwa terenie. Koła polity-1 
czno są zdania, że decyzja zapad
nie, zapaść mnsi jeszcze w tym 
roku.

Różnice poglądów w te j mierze 
naznaczają się coraz w yraźniej, 
coraz jaśn ie j. Oto prorządowy 
'Mc/ski „Siew ” przyjął niezwykle

(Dokończenie ze itr . 1-ej)
A uyusiąg& w Ęs
I-ej)

przychylnie ostatnie rezolucje po
lityczne ludowców, zwłaszcza u- 
chwały o bezpieczeństwie pań
stwa i próbach totalnych.

J&śli ta mocna- uchwała, czytamy w 
„Siewie", będzie rozprowadzona wśród 
najszerszych ma* członków Stronni
ctwa Ludowego, to opozycyjność lu
dowców będzie inna niż dotychczas. 
Będzie to opozyeyjność patrjotyczna.

Na podkreślenie zasługuje ostra od
prawa totalistom polskim, gdy* to, co 
niektóre grupy, zapatrzone na ustroje 
zachodnie (faszyzm) u nas chcą wpro 
wadzić, byłoby zaprzeczeniem zwyczaj 
nej wolności człowieka i swobody roz
woju.

Powiedziano jasno  wyraźnie

Odprawa dla totalniaków  nie m o
że być w ięcej dobitna.

Równocześnie zaś organ zbli
żony do min. Poniatowskiego, cza 
sopismo „Zespół”, przytoczyło na 
stępujące w skazania św. Augusty
na:

W  istotnych i koniecznych rze
czach niech pannje JED N O ŚĆ, w 
m niej ważnych i wątpliwych
W OLNOŚĆ, a we wszystkich 
MIŁOŚĆ.

W skazania te podało pismo pod 
tytułem „Którą drogą?” i zaopa-j 
trzyło je  kom entarzem , w któ

rym najsłuszniejszą jest uwaga, 
że ,,ta mała cytata z pism św. 
Augustyna jes t dziwnie aktualna 
i to politycznie aktualna".

Istotnie, św. Augustyn, jeden z; 
wielkich Ojców Kościoła, jak b y ! 
proroczym duchem przewidział 
nadejście naszych czasów. Sk oła
tanej ludzkości nie pozostawił 
bez rady, bez pomocy.

Dał nam wszystkim wskazów
kę, która ja k  światło gwiazdy 
przewodniej na firm am encie po
zwoli zawrócić zbłąkanym  na 
właściwą drogę. ( “ )•

Główne siły musza zostać w Chinach
Rząd japoński o zwycięstwach arm ji

TOKJO, 21.1. Dziś otwarto sesję 
parlamentu japońskiego.

Premjer baron Hiranuma wygło
si! w Izbie wyższej dłuższe przemó
wienie. Trwały pokój —  mówił on 
—  Jest niemożliwy do osiąj*nięcia, 
dopóki Japonja, Mandżukuo i Chiny 
nie połączą się we współpracy nad 
realizacją wspólnych zadań.

Premjer japoński oświadczył, iż 
celem Japonji nie jest zwykłe zwy
cięstwo wojskowe, lecz odrodzenie 
Chin i stworzenie nowego ładu w 
Azji Wschodniej.

Zkolei minister wojny Itagaki do
konał przeglądu operacyj, prowa

dzonych przez wojska japońskie w 
Chinach. Itagaki oznajmił, iż J a 
pończycy zajęli w Chinach olbrzymi 
obszar, dwukrotnie przewyższający 
swemi rozmiarami obszar całego 
imperjum japońskiego.

Straty chińskie są bardzo cięż
kie i sięgają 2 miljonów ludzi zabi
tych i ranionych.

Ważniejsze miasta i lin je  komu- i 
nikacyjne znajdują się w rękach j 
japońskich. Jednakże na sąsiadują- \ 
cych z niemi obszarach działają je 
szcze partyzanckie oddziały,' liczące 
ok. 400.000 żołnierzy chińskich, 300

tys. w Chinach północnych, 100 tys. 
w Chinach środkowych i południo
wych. Obecna sytuacja —  zdaniem 
japońskiego ministra wojny —  wy
maga pozostawienia w Chinach 
głównych sił japońskich.

Itagaki zakończył twierdząc, iż 
musi być wywarty silny nacisk na 
Czang-Kai-Szeka, w celu obalenia 
wrogiego Japończykom ustroju w 
Chinach.

Stronnictwa japońskie ogłosiły 
deklaracje, z których wnioskować 
można o poparciu przez nie gabi
netu Hiranumy.

pomocników Schacftta
Przyjaciele Funka  
w Baraku Rzeszy

BERLIN , 21.1. Kanclerz Hit  ̂
zwolnił członków dyrekcji Baat5 
Rzeszy wiceprezesa Dreyse oraz # 
rektora Huelse z zajmowani 
przez nich urzędów.

Równocześnie kanclerz mianoł^ 
sekretarza stanu w ministerstw 
gospodarki Rudolfa Brinkmani1 
członkiem dyrekcji Banku Rzęs!.' 
przy _ jednoczesnem zatrzymaj 
przezeń dotychczasowego stano*' 
ska.

Minister gospodarki i prezes ~- 
ku Rzeszy Funk mianował sekret 
rza stanu Brinkmanna wiceprezy^ 
tem Banku Rzeszy.

W prowincji barcelońskiej
BERLIN, 21.1. Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi z Salamanki: 
Komunikat dowództwa wojsk ge

nerała Franco z piątku, 20 b. in. 
wieczorem stwierdza zdobycie mia
sta Vendrell i obsadzenie pozosta
łe j części prowincji Tarragony. Na 
wszystkich trzech odcinkach iron-

s e r i o  w e s i t k

tu wojska gen. Franco zbliżyły się 
znacznie do Barcelony.

Ataki nieprzyjaciela na froncie 
Estramadury zostały odparte. Pod
czas kontrataków wojska generała 
Franco zdołały obsadzić nowe ob- 

, szary, zajęte dotychczas przez prze 
ciwnika.

Zdobyte przez wojska gen. Fran
co ub. nocy m. Ignalnda jest pierw 
s/era większem miastem, zajętem w 
prowincji barcelońsidej. Główne wal 
ki toczyły się w piątek popołudniu 
w odległości ok. 2 kim. na zachód 
od miasta. Wojska „ludu barceloń- 
skiego" stawiały tu zacięty opór.

Czy chcą  w y g ł o d z i ć ?
Pasze GoeiibeSs do Amerykanów

Ofiary zjazdu gwiaździstej
MajortUglift i Asnarykâ

PARYŻ. 21.1. Samochód ma;"' 
ra arm ji angielskiej Epstona, 
rącego udział w zjeździ e gwi,!! 
dzistym do Monte Carlo, ule? 
katastrofie w pobliżu m. Anit11' 
vieu.

M ajor Epston poniósł śmierć 0* 
m iejscu, towarzysz zaś jego,  ̂
m erykanin Kypetvc został p og 
nie raniony.

! Rekonstrukcja rządu 
w Belgji

BRUKSELA. 20.1. Rekonstruuj* 
rządu została właściwie już żako"' 
czona. Nie zostali mianowani j  
cze tylko ministrowie sprawiedli#ł 
ści i rolnictwa.

Skład nowego i-ządu będzie pr**, 
stawiał się w sposób następują# 
premjer — Spaak, roboty pubii- 
n e .—  Bałthazar (socjalista), pr**1? 
i opieka społ. —  U dali rr fsocj*5, 
sta), sprawy wewn., — Mcrlot 
cjalista), sprawy gospodarcze '  
sen. Bernich fsocjr.lista), spra^ 
zagr. —  Janson (liberał), ośv7i*j* 
— sen. Serek  (liberał), zdrów* 
publ. — .Jennissen (liberał), koi^ 
nikacja — Marek (chrześc. dcm.,‘ 
kolon jo — De Yleeschauwer (ka'  ̂
lik), finanse — Jansson (katolik 
obrona narodowa — Denis.

W  k i l k u  s i o w s c ' ! . '

BERLIN, 21.1. Minister propa
gandy Rzeszy dr. Goebbels ogłosił 
w „Yoelkischer Beobachter“ arty
kuł p. t. „Czego chce właściwie A- 
meryka?".

Autor wystęjmjc przeciwko anty- 
niemieckiej kampanji prasy amery
kańskiej. Niemcy szanują —  pisze 
Goebbels •— .poglądy polityczne na

rodu amerykańskiego i stosunki 
wewnętrzne, panujące w Ameryce. 
Dlatego też Niemcy domagają się 
takiego samego poszanowania dla 
siebie. Czyżby Ameryka chciała we
dług wzorów z wielkiej wojny wy
głodzić Niemcy? —  zapytuje wkoń 
cu min. Goebbels.

Tutejsze dobrze poinformowane

koła poiityczrie oświadczają, iż 
wbrew pogłoskom. ja!:ie ukazały się 
w prasie amerykańskiej, nie wiedzą 
one nic o rzekomem zerwaniu roz
mów, prowadzonych pomiędzy rzą
dem niemieckim a prezesem mię
dzynarodowego komitetu uchodźców 
Rublee.

— W poblłin portu Koolung 
*Jlmmumaru" zderzył się w: statkif 
włoskim „Grannticre Padu1u“

— NiłskutBk wybucha gazów w łjf 
palni lignitu w Morgano kolo Spo*8* 
poniosła śmierć 8 górników.

— W Lizbonie w procesie o
chy bombowe, dokonane w roku uh'̂  
glym na prenujera portugalskiefT0 ,. 
18 iMkartonych sąd uniewinnił 
wkazujs>c por.ustałych na kary 
»ia i deportację.

W pałacu francuskiego mieszczanina
W  przejściu niedyskretne oko 

reportera przyłapało znaną twarz 
w rogowych okularach, należącą 
do sławnego poety, potom ka rów
nież znakom itego poety w służbie 
dyplom atycznej króla Ja n a  K azi
mierza, zaś niedyskretne ucho 
reporterskie ułowiło donoszące 
się słowa: —  Proszę pani, bardzo 
przepraszam , ale szczotek im 
trzeba, bnty przecież im trzeba 
czyścić, buły...

W idać ze wszystkiego dbałość 
o najm niejsze szczegóły przyję
cia dostojnego gościa. Podobno 
też pięknie oprawiony egzemplarz 
„Mein K am pf” ma lec na nocnym 
stoliku m inistra...

Załem za kilka już dni ten ja k 
że francuski pałac francuskiego 
mieszczanina i szczerego patrjo- 
ty polskiego P iotra Blanka, z ca- 
yi? . Przepychem przygotowany, 

goscic będzie gościa Rzeczypospo
lite j, m inistra Joachim a von Rib- 
bentropa.

: . ■ x

Ju i w XVI w., w tern miejsca, gdzie
?wLCl L  .anlta,’ wznosiłJ’ Bie liozne 

ejskie’ a w Pierwszej połowie XVII w. wybudował tu pałac 
magnacki Mjkolaj Ostroróg, wojewoda 
poznański. Pałac był w kształcie pod
kowy; wnętrze miał bogato nrządaone 
\ nif  na.le*y  zapominać, te  stał przy 

‘  już Wtedy gwarnej ul. Sena-

(Dokończenie ze *tr. i-ej)
GdV **9wy*w*>wano w koń- Dzierżawił lotrrję \ monoiwl tytonlo-

®“ 2, w. na obecnym placu teatral- wy, a t;ikie by} o«łbt»tym bankitn-ni
nym, Marywilu, coś w rodzaju owcze- króla Stanisława August!!, który trze-
nunkt h"1 targowych — sto bywał na sławnycł. e |repyc,,u »>--
drW M c « iZ Chv ^ t 8^ n b  i , “ lank byl nIety,ko świetnym flnan-, . w. pałac prze- slstą, jednym z niewielu, którav oca- 

r ,f4n1y Zataskłch ,e"  PO olbrzymim krachu j 1 odtąd £wle się J c h  mianem przez nyra po insurekcji — był f i  dosko-
f I T ' s ^ n iPn wd,>Stllie W ,̂ałj7n rnu™ *  1 "Ułośnikien. sztuki i wianie FU. hzaniawsld, szambelan dlatego po^retinic^ł pr/y sprowadza-

( ! i  starosta. Stary dwór nie od- nin przez króla jej dzieł. Swój własny
i blaskowi ówczesnego *y- pałac przebudował i ozdobn praepięk-
I cla i_ w-ydawał się za skromny wobec neml meblami, obrazami 1 rzeźbami
! nowomodnych magna- W wielkiej sali aa plerwszem piętrze

i . T  latach 1763-64 znajdowała się ni<duta lecz starannie
j przestąpiono do dokładnej przebudowy dobrana galerja obrazów, wńród któ-
| projektu Zuga. rj-cj, jaśniały dzieła Rctrbrandta 1
! n ln T l?0n  ̂ ? ‘mKł . ZU^  * pochodzę- Van Dycka, jak również mar.nurowe
: Saksończjk, był wybitnym archi- kopje sławnych rzeźb. Gdzie sie to

tektem doby stanisławowskiej, — War- wszystko podziało potem, ifdy pałac
szawa zawdzięcza mu projekty wielu przeszedł w obce r X _  nie wlador-o
pałaców oraz kościoła Ewangelickie- Blank, ofjledliwfay się w Polsce, stał
*°ó„ . Si? gorąco oddanyta srut-m swej nrzv-

Silny wpływ architektury francu- branej ojczyzny. Za jego iłośrćdnl-
skiej zaznaczył się w tem nowein dzle- ctwem Polska otrzy:uała poiyczki a-
le Zuga, zwłaszcza w zazysach dzle- graniczne, a gdy, zgodnie r ;onsty-
dzińca ! samem załoz«.niu pałacu, tiwją S-go maja, uchwałom podHic-
Hnętrze jego jtjdnak jest jui utrzy- sienie ilości iołnlerza do 100 tjblecy
mano coiikowlcJe w stylu klasycyzmu Blank ofiarował na ten cel olbray^Ue
stanisławowskiego, to tc i  przypis- swny. Tak sairo przysłużył si« sł n-
szczalnle zaprojektowana zostało prze* kler krajowi podczas insurekcji, bit*- 

f c S * 0 arthiU>kta udział w pracach ekonomicznych
. n0V,feff0 n ^ ’1- z »"arł niedługo po o-

Wreszcie w 1777 r. pałac odkupił statnim ro-.biorze Polski, której słu-
tnincuz z pochodzenia, bankier Piotr żył wirmle przez 20 lat.
H la n « rv  o n  Ir łń w .i im  t .__>__ _ i_ . _

dzy niemi małego Fryderyka ChoPw<‘ 
W 1863 r. paląc, który nosił wt*^ 

skromną nazwę „Domn Blanl;o\rr?° ' 
został skonfiskowany 1 okupow^j 
pi-zez wojsko rosyjskie w ciąga 
lat. Za pretekst posłużyło to, i® 11 
którzy z mieszkańców jego braU 
dział-w jKJWstanlu. Okupanci * 
dziwym wandalizmem znlszcayli ar®* 
dżemie wewnętrzne pałacu, lrtórc ^  
chowało jeszcze wówczas cale ^ 
piękno z czasów Blanka. To tei tr ,̂ 
ba było odremontować - p;.iac na *• 
wo, co zrobiono w sposób b. skroin^'
1 bez żadnego wyczucia artystyczne®- 

W 1890 r. pałac nabył rnagls*1"*1.' 
by tn zainstalować część swych

Blanc, od którego czasów budynek no- Po Śmierci jego w 1797 r nalać
n r;v h ^ ę ,v’’ J lactt B!aaka“. Blanc, przeszedł w ręce szambełana Budzl-
L n k  ^  afszawy. założył szewskiego, który przerobił go m  raio-

^ ^ w o -p o ż y c z k o w y  1 w mskania do wynajęcia, Mleazkł;! :u a
. X , 1. tzas,e stnl s,ę Jednym z naj. 1803 r. Tadeusz Czacki a w 1315 r

potężniejszych bankierów w kraju. widztUy te mary ^ ^ g o  j ę  ^

Przez pewien czas projektowano 
wet urządzenie w nim stałej 
obraeów, czemu stanęła na przesz** 
dzię ; wojna. Po wyjściu Iłosjan >” ' 
Sclłj- się tu biura 'milicji miejskiej; , 
w r. 1918 komenda glótsaa P° ‘ 
~*ai);;ivvowej.

Odradzające się państwo polskie.^ 
cmUu zabyt«k, który zaborcy 
stoiyili w sposób prawflciwle 1,aŁn#- 
r/yński, bo już w 1919 r. r.
flJ za objekt Zabytkowy. 'W7 i 9 3 b l ^  
titaraniem Zarząidu 52iejskJeg°> P o 
prowadzono gruntowny remont, P *• j 
wracając budynkowi 1 wnętrzn wy  ̂ •; 
z najpięlail^jsrego jego okresu , 
czasów Blanka. Usunięto ohydn®^  
leclałości rosyjskie, jak ściany, a ,e, 
łące Sale na małe pokoje, szpetno i 
ce, stosując zamiast nich o grze" \ 
centralne, odsłonięto wreszcie * 
tynkn śliczne ornamenty |
X\TI witiku, przywrócono 
drzwiom lełi dawne wymiary, |>r̂ Ł 
błono schody. Ł
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tZECZ Y  BARDZO MĘTNE
D y s k u s j a  w  p o l i t y c z n e j  s t r a ś o s f e r z e

3eżeli norm alizację stosunków 
politycznych uznać za postu
lat m aksym alny, to m inim al

nym będzie w yjaśnienie tych sto
sunków. W ielka część obowiąz
ków w te j dziedzinie ciąży na O- 
zonje, jak o  na ugrupowaniu, któ
remu parlam entarny monopol dał 
Bietylko niedostępne dla innych 
ugrupowań prawa, ale i obarczył 
Proporcjonalnem i obowiązkami.

Chodzi tu przedewszystkiem o 
obowiązki wobec wyborców. 
Wprawdzie mówi się o tem, że 
SrUdzień przyniósł zmierzch p ra
wa wyboru, którego m iejsce za ję
to prawo głosowania. Ale nawet 
(>no nie. zwalnia tych, na których 
glosowano, od jasnego i wyraźne- 
80 sformułowania swych zasad, 
*'°nćepcyj i zamierzeń.

Tymczasem dzieje się tak, żo 
^rogi jasne i konkretne nakreśla 
ne są przez tych, którzy m ają  > 
graniczone ńioźliwośći wprow 

, dzanja ich w życie. Natomiast . 
którzy tenii możliwościami dysp 
nuW’ ograniczają się do rzęczy / 
kałcgorji mętnych.

Mamy na myśli w toj chwil 
1'rasę Ozonu. Bo ona przedews/.y 
^kicin powołana jesl do precyżo 
"<inia na użylck publiczny; dróg 
'tonow ych. Dla dodania "duch;. 
'.' n y  co słuszności tych dróg za
mierzyli na słowo, na kredyt i 

1 Ziłstawu. I aby zjednyw ać nie 
^"'•irkow,których napewno jest 

więcej, niż wierzących.
tnczasern z le j właśnie slro- 

spotykamy m c  z rzeczami nad 
"y raz  mętnemi.

NTal(>ży do nich również: aity- 
u . "  którym onegdaj p. W . I. I. 

s ąral się scharakteryzow ać 
^lawisko Ozonu: Przeczyta- 

' gó z dużą uwagą i z 
wolą. Bo, niezależnie 

nj- naS2Cgo stosunku do tej orga- 
2a,eźy nam bardzo na 

q  an' Ut s° t ie  sprawy z tego, ezern 
IOn ios** Bez odpowiedzi na to 

.} anie równie trudno jest Ozon 
P°pierać, j ak niu si p„ £ j w sta. 
"ia ć .

p 0(Jpowiedzi, podjęta przez

nie n  1 - L ’ nie wJ'l>at,ła t" itn n - 
i. . ° wiedzieliśmy się z n iej tył

Otóż obie wymienione przez 
' p. W .I.L . negącje określają po
niekąd stosunek Ozonu do otacza 
ją c e j go rzeczyw istości1 politycz
n e j: um ieszczają go w je j  strato- 
sferze. : r ;- 

Rzeczywistość tk odznacza się 
dwiemia rzećzam i: istnieniem  sze- 
regu ugrupowań politycznych i 
dążnością tych ugrupowań do 
współdziałania w im ię ogólno- 
państwowych celów.

Przekreślenie przez p.W .I.L . tej 
rzeczywistości jest w pewnym sen 
sie uzasadnione. Sensem tym jest 
zachowanie przez Ozom dominu
ją ce j, jeżeli nie w yłącznej pozy.

c ji w naszem życiu politycznem
Bo gdyby Ozon zdecydował się 

na wyraźne postaw ienie sprawy, 
że jest partją , to wówczas sta
nęłoby przed nim pyl a nie: exy to 
ma być jedna i  wielu p arty j, esy 
też jedyna —  m onopartia.

W ybranie pierw szej ewentual
ności prowadziłoby nieuchronnie 
do zrównania Ozonu w prawach 
z inemi ugrupowaniami, ewen
tualnie w ram ach w spólnej k o a
lic ji. W ybranie zaś drogiej — po
staw iłoby Ozon w zbyt rażącej 
sprzeczności i z opin ją społeczną 
i z autorytetam i i z zasadami u- 
strojow em i, w których dla raono-

party jno - totalnych praw uza
sadnienia znaleźć nie sposób.

Tem  to zapewne tłom aczy się, 
że pl W .I.L . nie szuka uzasad
nienia dla szczególnych praw i 
szczególnej m isji Ozonu wśród 
elem entów naszej rzeczywistości 
politycznej: ich uwzględnienie stu 
loby się argum entem  prsseclw tym 
szczególnym prawom i przeciw 
elitarnym  tęsknotom .

Z konieczności też inne uza
sadnienia muszą m ieć charakter 
stratosferyczny —  rzeczy bardzo 
mętnych.

M. K.

Za przykładem brunatnych pogan
Bezczelna „an k ietk a” Z ad rugi

Organ czarnych szturmowców w 
Berlinie „Das Schwarze Korpa" za
mieścił znowu całą serję ataków na 
ratykan i na Papieża.
„Ponieważ (iłowa Kościoła Jftzym- 

:iego — pisze organ hitlerowski — 
ciął, modli się, za nas, a jednocześnie 

<t/.lata przeciwko nam, będziemy mu
sieli przeprowadzić akóję, aby zmusić 
do milczenia kampanję nienawiści du
chowieństwa przeciw Niemcom".

Oprócz tego „Schwarzes Korps“ 
zamieszcza wiersz przeciw Papieża 
wi, w którym dowodzi, że w chry- 
stjanizmie tkwi judaizm, a widać to

stąd, iż jak  pisze brunatny rymo 
pis:

„Papież traktuj.' w ia t białej i e*ar 
nej r»»y na równych prawach".

Tym napaściom hitlerowców na 
Papieża wtórują w Polsce nieślycha 
ne wystąpienia błazeńskie „Zadru- 
gi“, organu t. zw. słowian — nacjo 
na listów polskich. W  ostatnim nu
merze tego czasopisma, redagowa
nego przez Józefa Grzankę, zapropo 
nowano „ankietkę". Tak dosłownie 
nazwano tę imprezę. Powołując się 
na to, że w jednem z przemówień

Papież Pius X I użył wyrażeuia „je
steśmy duchowymi semitami“, „Za- 
druga" wzywa swych czytelników, 
aby zechcieli się wypowiedzieć,

..czy ■ nie należy urządzić ankiety 
na temat: zastąpienia słowa: katoli
cyzm, słowem, bardziej oddającem i- 
stntnę treść, a wspaniale sformułowa
łem prze* Arcypasterza — duchowym 
semityzmem, słowo zaś katolik — du
chowym semitą".

Ten wybryk swojskich naśladow
ców poganizir.il brunatnego powi
nien spotkać się z należytym odpo
rem.

Zmienić szybko
Rację przyznaje sen. Dębskiemu 

..Dziennik Poznański*1, że przypom
niał o zmianie ordynacji wyborczej: 

„Miał racje w szczególności. gdy cho
dzi o żądanie, aby i rzad wystąpił z 
w łasnym projektem ustawy o wyborze; 
posłów i senatorów. W każdym’ bn.dź ' 
razie dyskusja na te tematy nie może 
trwać w bezproduktywnej drzemce. — 
Zwłaszcza, gdy obecnej ordynneji wy
borczej do parlamentu idemn już ko
nin wogóle bronić, wszak sam pik. Sła
wek wypowiedział się zdecydowanie za 
szybką zmianą obecnego stanu rzeczy.”

Nieunikniona
konieczność

ko
jest. Aje d n e j rzeczy: czcnt Ozon nk*
tjn że nic jost ani par

ton koaIicjił Na-
na ii iSl PotrałiU.śniy, mimo
k tó r ^ b ^  >V° ^ ’ 0(1nalez'ć klucza.

sprcćv-' w sposób pozytywny
i na t ' Pos,!lnnictwo Ozonu 
do n r ° m ,le ~~ ieSo legitym ację 

x‘ Uv wyjątkow ych.

i>ow‘iIdr r Żamy przyiom -za <Hi-
śjixVa Wyczerpującą, ani szczę- 
lfl'ędzv W'P 0 n̂' anic przestrzeni 
H \v t  ̂ ^'v‘ema negacjam i powo
i na w ielkie tradycje
t>oh 10 autorylety. Argumentów 
WnK,. afl,,z5 wać nie woino. I nien-0h,0 nie woino. i  nie
kich Wa,u°w ać rzeczy wlcl- 
•Hb„p Z POzmlpnianie ich na 
^ ciąg L - łrazeo ,°gjU czy przez 
**yskusv*e 10,1 W W' r P0 ,itycynyeh 

będNie
^ s ta ra  Zle.my też teS °  czynić. 
ch°ćby natom iast znaleźć
CiHce QZarysy Sp o w ied zi na drę 
<lw>a K.aS pytania w oparciu o te 
p.W, t °jDkretlie elementy, które 
to ej ' wyfożył. Szkoda, źe są 

ne« atywne. Są Jed-

Chrześcijańsko - demokratyczny 
„Dziennik Bydgoski" sądzi, że ta 

. zmiana jest nieuniknioną koniecz
nością:

,.N'ir wolno wykręcać się sianem od 
załatwienia tej niesłychanie ważnej 
sprawy także ze względu na szerokie 
masy myślące politycznie. 1’rzeciwnicy 
zmiany ordyitacji wyborczej w kierun
ku demokratycznym głoszą, że taka or
dynacja przywróciłaby fale parlyjnie- 
twa. Płonne obawy i niepoważna ar
gumentacja. 1’artje są w obecnym kli
macie politycznym najlepszymi wycho
wawcami społeczeństwa politycznego. 
A co przy calem partyjnicłwle jest naj
lepsze, to okoliczność, że to wychowa
nie skarb państwa nic kosztuje ani 
grosza. Kto tdwierdzi, że partje to wy
mysł obcych agentur ł inasonerji, daje 
świadectwo, że w polityce jest prosta
kiem i nieukiem.”

€zy Sejm spełni swoje 
zad arie?

W tejże sprawie zmiany ordyna
cji wyborczej pisze „Dziennik Lo
dowy" :

„Z oświadczenia p. prcmjera nie wi
dać, czy rzad trafnie ocenia swoją ro
lę przy sprawie zmiany ordynacji wy
borczej. Ponieważ zaś ze strony Sej- 
n,u i ozonowej większości niema
woli przyśpieszenia załatwienia lej 
sprawy, opinja publiczna słusznie ocze
kuje od rządu sprecyzowania stanowi
ska wobec tej sprawy i czynnego wy
stąpienia przez zgłoszenie odpowiednie
go projektu.”

List filiiioniciuj
O incydencie krakowskim donosi 

„Ilustr. Kurj. Codz.“, że wydział 
Syndykatu Dziennikarzy Krakow
skich obradował o znanym komuni
kacie urzędowym z ąrt, 30 dekretu 
prasowego i ogłosił uchwałę, w któ
re j czytamy:

„Wydział S.U.&. w jednomyślnej &• 
Chwale zwraca się do Wydziału Wyko
nawczego (Zarządu Głównego ZAlązku 
Dziennikarzy H. P. o Interwencję u wla- 
Mwjrefe wla4x wuhłc - takiego zastoso

wania art. 30 dekretu prasowego oraz 
o zwołanie Zarządu Główuego Zw. D*. 
R. P. dla zajęcia się tą sprawą.”

W sobotę, dn. 21 b. m. do uchwa 
ły tej przyłączyło się walne zgroma 
dzenie Syndykatu Krakowskiego.

0  tymże komunii. .:ie pisze spra
wozdawca parlamentarny „Połonji" 
(w ąż):

„Zapoznaliśmy się z treścią 1 form.1 
komunikatu urzędowego, dalecy od my
śli roztrząsania jego meritum/ Zresztą 
nazajutrz starostwo grodzkie krakow
skie powiadomiło czytelników „II. Knrj. 
Codz." o zajęciu tego pisma z powodu 
przestępstw, popełnionych w artykule 
p. n.! „Dekret ma dwa końce", i  ar
tykułów 127 1 170 k. k. Pismu wolno 
wnieść przeciw zajęciu lażalenie, bę
dzie, więc jeszcze doi«yć sposobności do 
zapoznania się z zapatrywaniami au
tora feljetonu 1 redakcji „IKC.” nu me
ritum zawarte w komunikacie urzędo
wym. Nam chodzi o eo innego. Chodzi 
r  refleksje, ery zwykle sprostowanie 
urzędowe, które refrrrnt władzy admi
nistracyjnej I instancji lubi przesyłaj 
redakcjom, nie byłoby posłużyło spra- I 
wie może lepiej, aniżeli uroczysta for- j 
ma, w jakiej pojawił się po raz pierw-, 
szy komunikat nraędowy, napisany po i 
myłll nowego dekretu prasowego. Czy 
aby nie należało w swoim czasie u- 
względnic zastrzeżeń organizacyj dzien
nikarskich. Nie przez wytargowanie 60 
wierszy, lecz zasadniczo i radykalnie 
przez usunięcie z ustawy postanowie
nia o komunikatach urzędowych, które 
niepotrzebnie — wodzi na pokoszenie.**

Dziwny kom unikat
Komunikat omawia „Czas" w prze 

gładzie prasy:
„Komunikat ten wywołał w świecie 

dziennikarskim ogromne poruszenie. 
Nie dlatego, ie ukazał się w prasie poi 
skiej po raz pierwszy, ale dlatego, że 
znalazły się w nim dość dosadne okre
ślenia pod adresem Nowakowskiego”

Polska i W ielkaUkraiua
S. K. pisze w „Warszawskim 

Dziennika Narodowym" o Polsce i 
Wielkiej Ukrainie:

„Patrzac ua sprawę „Wielkiej Ukrai
ny” jesteśmy zwolennikami polityki 
równowagi między Niemcami a Rosją 
i utrzymania na wschodzie takiego sta
nu rzeczy, jnkl jest obecnie. Sądzimy, 
że jest to system polityki polskiej, w 
przeciwstawieniu do systemu polityki | 
niemieckiej, która zmierza do rozbiciu 
Rosji I utworzenia Wielkiej Ukrainy.”

O f e n s y w a
republikańska

fachowy sprawozdawca „Polski 
Zbrojnej** ppłk. dypl. Józef Haładń- 
3ki pisze o ofejizy wie frontu linio
wego w Andaluzji i Estramadurze: 

„W " elągu trzech dni oddziały repa- 
bil końskie zajęły p«Md 600 ket. kw. i

tbllżyly się do granicy Portngalji na 
odległość 145 kim. W tem położeniu za
znaczyły się wyraźnie dalsze stratcgicz 
ne możliwości natarcia gen. Mlaja. Je
śli oddziałom czerwonym udałoby się 
powiększyć wybrzuszenie frontu, to 
wówczas mogłyby oue natrzeć albo w 
kierunku Unji kolejowej Seviłla — Sala 
manka Burgos, której przerwaui>* 
byłoby ciężkim ciosem dla powstańców,, 
albo tei w kierunku poludniowo-wftcho 
dnim, z rejonu Yillaharta (poniżej Po- 
zoblanco), prrez co mogłyby zagrozić 
m. Cordobn. Powodzenie ofenzywy ezer 
wonych na froncie Andaluzji t tstra- 
niadury mogłoby stworzyć dla gon.
I raneo ciężkie położenie i mogłoby <v 
dużym stopniu zniweczyć owoce "jego 
•wyeięstwa w Katnionji.”

iesianeeot Codreanu
i Z Bukaresztu donosi Agencja Te

legraficzna „Express'‘ (A .T .E .):
„W tcstameaeic Codreanu rnzporz;)- 

' dzu swym majątkiem w sposób nastę
pujący: I'rządzenie domu z:ipisuje żo
nie. M hektarową posiadłość w mlejseo 
waścl Fretzeszt zapisuje w równej rze- 

j  śel swej żonie, córce i inatee. Tak sa
mo rozdziela plac o powierzchni 5.U00 
mtr. kw. w miejscowości I>redeal. Tytuł 
wlasuośei i wszelkie dochody z książki 
swej zapisuje po połowie żonie i mat
ce, a samochód, który otrzvmal w durzę 
od przyjaciół, przeznacza żonie.”
Kpi. m iediinann w San 

Francisco
Według informacji „I. K. C.“ z 

Berlina:
„Kanclenc Hitler zamianował jedne

go ze swoiełi osobistych adjutaulów. 
rnanego kapitana Fritza Wlcdeinajin.* 
generalnym konsulem w St. Francisco.”

Ju tro  — plenum  
Sejmu

Min. Beck w komisji
Sejm  zbierze się n® posiedze

nie plenarne dn. 23 b. ta. o  eodz. 
16-ej.

Porządek dzienny' zawiera 5 
punktów, ni inn.:

Pierwsze, czytanie r«ądu,wycli pro je I, - 
tclw ustaw: o uporządkowaniu. st»ou 
prawnego na ziemiach odzyskanych; 
C zmianie usta wy przedmiocie ty
tułu inżyniera; o zmianie ustawy o 
oddaniu ,,1’rancusko -• Polskiemu r To
warzystwu Kolejowemu”, (Spółce Akcyj 
nej w Paryżu, kolei Herby Nowe — 
Gdynia z odnogą Siemkowice — Czę
stochowa do eksploatacji órat o »dzi<:, 
leniu poręki państwowej.

Pierwsze czytanie projektów ustaw, 
złożonych prłei posłów: a) Stanisława 
Jóźwiaka o ochronie przymiotnika 
polski"; b) Ludwik* Rąezkowikiegn 
w- sprawie zmiany rozporządnewia Pre 
zydenta R. P. o konwersji i uporząd
kowaniu długów rolniczych.

Sprawozdanie komisji spraw zwgra 
nieznych o rządowym projekcie usta
wy o ratyfikacji umowy gospodarnej' 
l  dnia 1 lipca 193* r. między Pofaką a 
Rzeszą Niemiecką.

Sprawozdanie komisji administracyj
no > • samorządowej o rządowym pro
jekcie ustawy o zespołenin satnorrąda 
szkolnego r. samorządem terytorjal-
nyw- . ..’

Sprawozdanie komisji rołnej o rzą
dowym projekcie ustawy o nabywania 
na własność Państwa nieruchomości 
ziemskich, pozbyt>xh w drodze egie«kn-
ęJi- .. ‘'‘Z; ; ...

W nadchodzącym .tygodnin 'Od
będzie się posiedzenie sejmo-wej 
kom isji zagranicznej, na którent 
min. Beck wygłosi eip ose o po
łożeniu międzynarodowemu

Posiedzenie odbędzie się jłraw- 
dopodobnie w piątek dn. 27  b o t.

tzy  min. Kwiatkowski 
odpowie?

Rezolucje Stronniętwa Ludowrejfw 
zofUiły ]>rzyjęte przez prasę nńojról 
bardzo życzliwie. Teraz wysuwa si£ 
zagadnienió: Kto d i odpowiedź?

Krakowski „Glos Narodu** pisze 
o tem:

„ISędą trudności • w przyjęciu „ofer
ty** S. L. tworzy# (V będą ślepi I gln- 
si totallśrl, których w żadnym obozie 
politycznym ule brak. 1 niema na pl,eh 
Innej rady, jak tylko zostawić' ich na 
uboczu, by sobie tlowolł uiywąil na 
marzeniach o .Jllszpauizacjl*- Polski i 

,(ią snach o potędze— własnej, todęie 
niający poczucie rzeczywistości. CBropej- 
Sklej I odpowiedzialności za losy . 'pań
stwa, przyjmą rezolucję S. L. jako je
dyne rozsądne wyjśck 'e '• brudnej'sy
tuacji wewnętrznej, w -jakiej się Pgtsk* 
znajduje.”

W organizacji ..Zarzewie",^zbliżo
nej do wicepremjera Kwiatkowskie
go, jak  donosi „Czas^, .uchwały lu
dowców przyjęto życzliwie. ' - - '

Projekt pos. Kieficia

C o ś  s i ę  ś w i ę c i
W całej prasie prowincjonalnej 

m. In. w „Kurjerze Poznańskim", 
ukazała się wiadomość:

„że do Prezydenta Rzeczypospolitej 
ma się zwrócić delegacja ludowców i sn 
ejallstów, wraz z gronem przedstawicieli
nauki 1 sfer gospodarczych, w sprawie 
zmiany ordynacji wyborczej do parla
mentu.”

Wiadomość tę podał także „Dzien
nik Poznański**, ale wraz z nią prze 
drukował umieszczoną w prasie 
warszawskiej wzmiankę p. t. „Coś 
się święci...", donoszącą, że

„Jak słychać szereg osobistości ze 
sfer politycznych, dyplomatycznych, ar
tystycznych 1 najszerszych kół towarzy
skich stolicy, zmienił swój pierwotny 
zamiar wyjazdu na week-end swiątecz- • 
ny 1 pozostaje 1-go lutego w Warsza
wie tylko, w tym eelu, aby mleć mo# 
ność przybyć

Wzmianka ta jest zapowiedzią 
wieczoru Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich, a nie sensacyjnych 
posunięć' politycznych, jak  prżypusz j 
Czdjm w Poznaniu.

O projekcie antyżydowskim po
sła Kieńcia dórtosi „A.B.C.“ :

„Pas. Kleńć uzyskał podobno zapew 
nienie 18 młodszych posłów z Ozonu, ii 
podpiszą jego wniosek w sprawie ży
dowskiej. Natomiast , jak słyehać, ko
la kierownicze OZN sq bardzo:niezado
wolone, Iż pos. Kleńć treść swego wnio
sku ogłosił bez zeirwoleaia swoich 
władz.” : ■'

„Kurjer Wileński*1 o projekcie pi 
sze: ■

„Projekt” nadawałby się raczej do 
traktowania, jako „enrlssonr*, które o- 
glndu ule w jaklemś miuoimi nlesanm- 
witości. Nadawałby się, albo będzie się 
nadawał kiedyś. Obecnie jest raczej do
kumentem chwili. Wszyscy jeste.śmy zz 
unarodowieniem życia gospodarczego, 
Wsayscy chcielibyśmy widzieć wydatnie 
wtmnżona emigrację żydowską, a ńa 
miejscu elcmentó żydowskiego w mia
stach wycmau(yp»’.vane.z warstwy .chłop 
skiej polskie mle.i/ciaństwo. Jest to swe 
go rodzaju kont-<- nnść, wynikająca‘ z 
sytuacji "ospotlar. -, j, z ciasnoty na ryn 
ku pracy, z przet>Mtiiieiiia rolniczego 
Dla jej umotywowania rasizm i antyse
mityzm są całkowicie zbędne. Niestety, 
jeżeli Chodzi o konccpcjr zaharwiont 
tak jaskrawym antysemityzmem, jak 
omnwiany projekt, nie spinól. nie po
stawić Iro zarzuli' deniagoęji.' ,

0  autorze piisy.Ktu do;,osi .Esen
cja „Kabel": ,. „,....

„Poseł Kieńć je-. komrudaui.v »■. (*- 
kręgu wileńskiego /piątku Mlodfi Pol
ski, ma lat :i‘J, z v> tkszlaleeni* 'traw
nik (magister prawa). .Przed uzyska
niem mandatu poselskiego, p. Kieńć byl 
referentem wojewódzkiego urzędu w 
Wilnie.”

—* S/m. „BaU>ry“ odjechał z Novv»>- 
»Jo Jjjrku do Odj-iU. Na puklłuUic jego 
znajdują alę rn. Ul. prz«dst»wlclel« 
Polsklejfo Monopolu Tytonlonegv pji, 
Uzdowakt 1 Zawistowski, którzy ba
dali uprawę i produkcję tytufU*. w 
Stanach Zjodnocnoayefc.



i, spirytus, sól, loteria, zapałki
Dyskusja o budżecie monopolów państw ow ych

ia ĵ  _ i _ któraby wychowała *połepie6stwo we
£ “ * * *  Przeszb do budżetu mono-1 wstrzemięźliwości. NaJeży powiększyć 
pMf. Jak  wynik* z referatu p. Sob- sumy przeinaczone na walkę 3 alko- 
7Jgrica, monopole państwowe stano- holizmem. Mówca apeluje abv zsrod- 
«tią J«*faią j s  poważniejszych pozycyj nie z a it. 48 dekretu z 1932 r. wpro- 
dochodówjskarlyu Państwa gdyi w-pk wadzić przymus mieszanek spirytuso-
t* {eh zgodnie z preliminarzem na r.
1930-4® wynosi niemal 8® proc wszy
irfUlełr dochodów zwyczajnych l nad- o aj

■' < 3 3 * 3 * 2 * ^  L  "3™ ** *** *“ W ł' rządzić plebiscyt, to okazałoby

wych dla celów napędowych. Spiry 
tua winien być używany dla oelów 
gospodarczo - technicznych. Gdyby u-

"się,

za walką z alkoholizmem. Minister niesiecie rabatu .na tytoń i sól. Mali 
Skarbu, który to. poprze, zostanie na- kupcy muszą.. zarabiać i wyrabiać Łię. 
pewno dożywotnim ministrem. (Hucz- W trzeciej rezolucji, mówca doma- 
na wesołość). . ga się, aby koncesję, które są. przy.

t r z v  nir7A i wilejem, ,byty  udzielane tylko tym,
»  r . t ,  REZOL^ « K  t którzy na., .to zasłużyli, którzy -są
P. Jożwiak zgłasza trzy rezolucje, lojalni wobec państwa

. - r * r .--------m«v» >
ze ■ prawie wszyscy wypowiadają się I

W pierwszej domaga się zniesienia 
sprzedaży alkoholu w naczyniach 
mniejszych, niż półlitrowe 

Druga rezolucja ma na celu pod-

Dłuąjt  p a i ł s ^ w o w e
I?™ ?™ ?. ?  « ?*» . .«* T- P- »■ chciałoby ją , W e r t o w a ć .gę długów tej czyści preliminarza wy 

znacza się 225.706.000 zł,, z czego na 
obsługę długów wewnętrznych 
158.763.680 zł., długów zagranicznych 
52.024.S80 zł. i z tytułu poręki pań
stwowej 14.917.440 zł. Kwota ta sta- 
Inowi ok. 9 proc. Miłego budżetu i 
Jest wyższa o 706.000 zł. od prelimi
nowanej na rok bieżący. Preliminarz 
przyszłoroczny charakteryzuje zwyżkę 
kosztu obsługi długów wewnętrz
nych ze 130.180.200 zł. na 158.763,680 
zł, oraz znaczne zmniejszenie obsługi 
długów zagranicznych, sięgające 
33.080.930 zł. Zmniejszenie to spowo
dowane jest zakończaniem akcji kon- 
wersyjnej, nie należy więc spodzie
wać się dalszego wydatnego oddłu
żenia obsługi, a raczej zwiększenia, 
a to- w związku z obsługą długów

42 miijony, a na inne inwestycje 170 prosi o umożliwienie konwersji.
milj. zł.

Na okres najbliższych lat należy się 
liczyć z dalszym wzrostem zadłużenia, 
a. to w związku z projektem ustawy 
inwestycyjnej. Ustawa ta przewiduje 
kredyty w ciągu trzech lat na sumę 
2 miljardów zł., a więc w tym cza
sie trzeba się liczyć ze wzrostem 
zadłużenia do ok. 6,7 milj. zł. w zwią
zku z tem wzrosną, również kwoty I 
przeznaczone na obsługę długów, prze ! 
•widziane w budżecie, osiągając pra
wdopodobnie w r. 1910-41 — ok. 
489 milj., w r. 1941-42 ok. 539 milj. 
oraz w r. 1942-43 ok. 569 milj.

Obciążenie długami państwowymi 
przeliczone na jednego mieszkańca,

• i!5.016.7(>0 zł. W porównaniu do wpła 
'ty w budżecie za okres 1938-39 jest 
ona wyższą o kwotę 32.809.700 zł.
Najbardziej • dochodowym dla Skarbu 
Państwa je-st Monopol Tytoniowy

■ (<}So.400:0*00 zł.), dalej idą Monopole 
Spirytusowy <291,250.000 zł.), Solny 
(46.000.000 zł.), Loteryjny (23.250.000 

>*M oraz Zapałczany (10.616.700 zł.).
W porównaniu z budżetem zeszło

rocznym przewidywane wpłaty Mono
polu Tytoniowego są wyższe o 2,53 
proc. Spirytonowego o — 8,19 proc., 
smolnego , o —- 2,8" proc., oraz Zapał
czanego o — ' ',7 0  piw.
~ Omawiając sprawę Monopolu Solne
go 'referent1 stwierdza na podstawie 
cyfr prnróVraawczych, że koszty pro
dukcji w jnąłych, żupach są stosunko
wo niezwykle . wysokie.

'R eferent' zwrócił ponadto uwagę 
nś  zbyt niską "cenę soli wywożonej, 
a piianowlcie 14,63 zł. za tonnę, co 
się' jaskrawo uwypukla w swej dys
proporcji, jeżeli weźmiemy pod uwa
gę, że .przeciętna cena wewnętrzna ]• francuskich z r. 1938.

• sprzedawanej soli wyniesie w roku ___ ,, ,
.budżetowym 1939-40 -  205.70 zł. e óhfeTkw ocie 22«ŝ ?w n o n ’**• .°*

Przy omawianiu Monopolu Loteryj- E  ■ i *  °  , 2?5-706:0(?0 z l  me łnte-
wgoi .referent podkreślił potrzebę Skarbu P a L ™  h ^ U? btAdh‘g° W
zmniejriżMlia. ilości najmniejszych wy- ■ b- y l • p0'
,gyanych,; a zwiększenia średnich. d̂ ą . J^ S ó S y c h  S
M K tW D ® * PO IłW ytK I WTRO- żetach tych instytucyj.

MiW  m Ó M O O T C H ?  i Ogólny zatem koszt obsługi .długów
, : IV.Barański.- Obóz Zjednoczenia Na i r - 1939-40 . wyniesie, zł. - 405.060.496, 
rodowego ' zamierza zgłosić szereg f  ’ z Pzeg9. na-obshigę. ;d.łUgów. nie- 
Wfkisków; na zwiększenie wydatków 1 inwestycyjnych ok, 193 milj. zl„ zaś 
w poszczególnych resortach. Mówca «a obsługę długów inwestycyjnych,
.prosi, .więc ,p. ministra Skarbu, żeby ^ciągniętych zarówno w, adminiatra- 

,(W  możność przeprowadzenia rozmów 1 * $ ’. i®*1 t przedsiębiorstwach wraz- z 
na temat podwyższenia w przyszłym koleją, monopolach 1 funduszach ok. 
roku . wpłaty dó Skarbu Państwa z -

..Monopolu Tytoniowego,

w t ę c  p i j m y , w i ę c  b i j m y *... |
... P. (iłovvii'ki: Niepokój budzi sta)y i 
wzrost' spożycia spirytusu, t. z. wzrost j 
alkoholizmu, a co za tem. idzie dege- 1 
tieraćja fizyczną i osłabienie poten- i 

Jeszcze jeden niepokoją t 
c y  objaw, jeAt ten, że właśnie na. tym j,

.•kdcinkń jedynie, wyrównałWmy różnicę 1
między polską Ą a Polską B. W Bo ' ' . u  * .• , -• - —............-w- -
*nanhj spożycie alkoholu wynosi 1,05 .. epuiow ąnyęn. debata nad po- sw iaffternia. że ,m in. Beck przed 
itra 100-p.rocentow-ęgo, a w woj. . 'd y ką zagraniczną F ra n c ji, doba- udaniem sic do nerch(rs<*ad«n

^  i ła  na° gór. .będąca wT  p oinform ow ał o sw e j p o d r t t *
migonka) Mówiono tu o xprżc< daty ' riy ^ ni ■ śc ie ra ją c y c h  • się poglą- rząd fran en sk i, k om u n ik u jąc  je - 

Jmtelęczek spirytusu., Może naieża- ( ” niCl w y ja śn ia ją ca  .sta- dnoczcśnie, że p rzy jaźri polsko- 
loby ograniczyć, a nawet zupełnie i n«w isk a F ra n c ji w szeregu na j- fran cu sk a  s ta n o w i'je d n a  z  Pod>
S i t S E n / w i ! ! ? * '^ tyCh ^ ^ c ^ k .  ( aktualniejszych zagadnień, przy- staw polityki rząd:i polskiego.

I® ^ -]d an e  jest Sk.erow a' n iosła  w dniu w czorajszym  dó- -  - 1 ,WK>eS»-
n|e spoiycm spirytusu iła Szlachetniej-I .  . J >, . .tnru a no „„t„ _______ 1 nlosłc oswiadczcnic ministra

. ------.„w.., —.
Po preetuówieiiłu wicemtnistra Mo- 

rawskiego budżet - monopoli przyjęto. 
Rezolucje będą głosowane orjsy trze- 
ciem czj-t .̂niu.

Mówca

Domaga śię również, aby podwyż
szyć kurs papierów. pożyczek państwo 
wych wew-nętrznych przy przyjmowa
niu ich jako kaucje itd. przez władze 
państwowe.

Wreszcie zapytuje, czy Francja 
wpłaca według ustalonego planu raty 
pożyczki z 1936 r.

WY.IASNILNIA 
PRZEDSTAWICIELA RZĄDU

Podsekretarz Stanu Urodyńskl: Co
się tyczy' pożyczki dllonowskiej. to 
punktacje -z wierzycielami były zpwar 
te i Rada .Ministrów przyjęła yn-po- 
wiedni projekt ustawy przed wniesie
niem budżetu, tak że suma przewi

na
wynosi obecnie W Polsce ok. 142 zł! \ "r“ "u ~ r'Ł'f  T  0," “® w w w
na głowę i jest jednem z najniższych obs,!J^ . tej pożyczki zo-
w Europie. Małym jest jednak rów- sta ,.{V ju i w Preliminarzu budżetowymw Europie. Małym jest jednak rów 
nież"i nasz dochód budżetowy, (ok. 
.71. zł. na głowę w r. 1939-40). 

ZAPYTANIA I DEZYDEllATY 
P.. Barański zapj’tiij", czy w zwią- 

zlru z wiadomościami o skonwerto

obniżona.
Pożyczka francuska jest przez Kran 

cję realizowana doskonale.
Jeżeli chodzi‘ó konwersję pożyczki 

narodow ej,to  wznowienie konwersji 
musiałohy być uregulowane ustawowo., ------- ' v* w- u ̂ u,

wan|u pożyczki dilono\rskiej nie dało- Sprąwa w ynika s^ajstanoulenia, pdyi 
by się obecnie obniżyć sumy przewtr, nie jest pewnfem czy ludzie chcieliby 
dziartej na spłaty tej pożyczki. (konwertować wysoko oprocentowaną 

P. Wagner: Konwersja Pożyczki pożyczkę , narodową. ’
Narodowej nie dała w swoim czasie Kurs papierów pożyczek wewnętrz- 
spodziewanych rezultatów’, mimo . że nych przyjmowanych jako kaucje 
była operacją korzj’stną dla Skarbu przez władze państwowe był nieda- 
Państwa i dla obywateli. Obecnie po- wno podniesiony i dlatego dzisiaj ta 
życzka konwersyjna n)a wyższy kurs sprawa jest nieaktualna. .
na giełdzie i bardzo wiele osób Na tem dyjskusję zakończono 1

funtłam ćni& rst stalśi^SiS ntou k ra g iiw
Doniosłe oświadczenie miniatrów B ecka i Bonneiń,
Trw ająca od kilku dni W, izbie . jiisO -a-Bonncla do -królkiego o
illllłfłWinfnK /loKnU ___ . 1 __* r ♦ *. • . .

W  tory, a więc na. cele przemvsló-. 
i napędowe.

Sfery kupieckie, szczególnie na te
renie ziein Wschodnich, skarżą się na 
{ olitykę rabatową przy wyrobach mo- 
nopólowych. Wiem, że ciągle jeszcze 
stoją na przeszkodzie względy budże
towe, alf-, stale słyszymy od ,’sfer po-\tru .w.,.,,.. _____ i- , ... . i

Bonneta w kw estji stosunków 
polsko - francuskich.

Jak  donosi P.A .T.:
,,W iclu mówców atakow ąio po 

Iitykę zagraniczną m inistra Oon- 
neta,. przyczem jeden z nich, de-

waJaiych gospodarczych, że polityka putowany Pezet, poruszywszy 
te ,i-«t .uęwhuiciwa i że. należałoby śnrawe w l*vtv min R*»b« ~  
kupcom przyznawać większy rabat. A min. Becka w
Maż* najbardziej przykre to jest I B * rchłc*g aden, sprowokował mi-
*<;®y- Monopolu Solnym.

BOI.ĄCZKI NAI-TOWE
P. Wyszyński: Polska, jako Pań- 

t̂wrO, posiadające..własną ropę. nie 
była w tej sytuacji, aby musiała u- 
żywać mieszanek spirytusowych, bo 
eksportowała benzynę, mając je j dd- 
.łtat^złią,. ilość, po cenach niższych 
od <̂ ri rynku wewnętrznego. Nie prze
widywano wówczas( ie  tak- szybko 
zabraknie, dostatecznej ilości, benzyny 
i że produkcja będzie w dalszym cią
gu spadać. Gdyby wówczas równo
cześnie z eksportem zastosowano mie 
szanki. nipędoWe, wówczas byłoby to 
celoiyeni z punktu widzenia samowy
starczalności środków napędowych. 
Dziś przemysł naftowy musi sam się 
ga£ po rezerwy i uciekać się do mie- 
rfz&nek spirytusowych, bo w niedłu
gim czasie moće nam zabraknąć ben 
zyny. Dlatego nie należałoby na prze 
ntysl. le n . • wywierać jeszcze nacisku 
w kierunku forsowniejszego podnosze
nia procentu spirytusu w mieszan
kach ̂ Przemysł naftoAvy sam zobowią
zał się dó zastosowania 15 proc. mie 
szaflik. Jest to granicą celowego uży
cia spirytusu, gdyż spirytus’ zastosó- 
wany w mieszankach w wyższym pro 
cencie przestaje być ekonomicznym

Min. Bonnet dodał, ie  jest to 
również stanow isko rządu fran
cuskiego”.

Oświadczenie to, powitane na 
ław ach poselskich burzą oklas
ków, jest wydarzeniem niem ałe
go znaczenia. Kładzie ono kres 
krążącym  od dłuższego czasu róż 
nym w ersjom  i plotkom  na le
mat stosunków polsko - francus-

•kich, staw iając fo zagadnienie- w 
pełni autorytatyw nego oświetle
nia i wydobywając je  z mrofeóW 
niepewności. - *- 

Opirija polską przyjm ie nświad 
czenie'kierow nika iriiiicuskfej pó 
lih^ki zagranicznej -z szczcrem i 
głęiiokiem zadowoleniem: wolno 
twierdzić, że i pó francuskiej 
stronic znajd zie-ło  równie, żv^ y  
oddźwięk. Z F ran cją  łączy nas 
nietylko śojusjf. wiąrą nas Węzły 
prawdziwej sym patji, wspólne 
um iłow ania pewriyćh ideałów, 
wiąże tradycja h isto n czn ą  któ
re j promieniow anie nie siriiciło 
na sile. To z 'oł>ii ^iron w ' V.ćźc’ 
drogi,, które m a jd u ja  aawrsse 
punkty styczne.

8-calowe działa na krążowniku niemieckim

O z o n  n i e  f l i c e  b y (

p a r t i ą

„ P ? 2 7 h y s2 e "  na tz o  owytS 
s ta n o w is k a ^

We wczorajszym numerze „Os; 
zety Polskiej" (W .I.L .), który j-  
w>-powiedział się na łamach te? 
pisma' przeciw koalicj? śtjórińicW 
wraca do tego zagadnienia v.> 
tykule p. t. „Koalicja a O.Z.N.“ -'V! 
wstępie wjtpoóów autor .oświadcz1

„Chodzi w pierwszym rzędzie o r,rs* 
ci wstawienie się wszelkim próbom 
redukowania Obozu Zjednoczenia N*' 
rodowego dó poziomu ..jednej z p*r' 
ty j", wałczącej -rzekomo z Iionktirti1' 
tami o wpływy. Albowiem Obós Zjf 
dnoczenia Narodowego nie jest i . J’*f 
chce być partją.“

W toku dalszych rozumowi 
(W .I.L.) informuje, te '

„Obóz- Zjednoczenia -Narodowi 
Jut dzisiaj składa się z wychowy 
ków rozmaitych szkół ideologiczny^ 
Przyznajemy Chętnie, i 6 wychowań^ 
wie kierunków, nie wywodzących  ̂
z pnia legjonowego, znajdują się/ 
nim —  jak  dotąd, — w mniejszo^ 
Jednakże — ze strpńy owej '„ninW 
szoSci“ nie słyszeliśmy dotąd, 
żjwo, najmniejszych' skarg na maj* 
ryzowanie, spychanie lub npośled*'' 
nie. Nikt owych „przybyszów" w. f  
bozie nie krzywdzi,' nie maUrcW 
nie uważa zrt „Członków 2-ej klasf' 
Wręcz przeciwnie, w szeregu »'? 
padków wialnie, owi przybysze... 
mują w Obozie kierownicze. Jnb 
wet czołowe stanowiska."

Zmiana w s zs f.itw ia
IwoWftkic^o Ozorii

Na stanowisku szefa Jwowskttó1.1 
Ozonu zaszła zmiana. Ustąpił sJIV 
prbf. Kolankowski, a jego miej^ 
objął b. poseł Bronisław Woję'r 
chóWski!

L a u r e a t  k ^ n k u r ^

na powieść katolick*)
Na ogłoszony przed rokiem 

Maczelny Instytut • Akcji Katoiif 
ki.ej w Poznaniu konkurs na 
wieść, katolięką, nadesłano ogól^ 
60 prac. . , . ,

Jury odrzuciło 59 prac, jako ^ 
odpowiadających' wymaganiom k® 
kursu lub też ■ ńienadająćych się 
nagrodzenia.

Wyróżniono jedynie powieść ,Ą  
tftnowa -Obietnica", opatrzoną f  
dłem „G ryf41. Powieści t e j ' 
wiono. przyznać II- nagrodę; w 
J000 zł. ;  v-..u ; / f j
. Autorem nagrodzonej, pomieści- 

kiazał się po otwarciu .koperty z? *  
dłem „Gryf“ p. Jań  .Dobrącżyńsk' 
Warszawy. Nagrody 1 i III ńie P?. 
znano.

■4'
W

Nowy „fakt dokonany" zaskoczył'Anglię
T. LONDYN. 20.1. Oficjalne koła .w, ga montaż dział oraz odpowiednie "  
wmaynie zaskoczone zostały urzę- przekształcenie wind amunicyjnych 
dowęm ogłoszeniem w Berlinie wia i magazynów dla zwiększonego ka-
domosd, ze nov^, liczący . .10 tys. iibru;.dział.

W Londynieton wyporności, krążownik nlemiec. 
kl „Seydlltz", .który wczoraj spusz
czono na wodę, uzbrojony będzie w 
8 dział ośmiocalowych. W traktacie 
anglo * niemieckim Niemcy zgodziły 
się ograniczyć budowę ciężkich krą 
żowników do trzech, które znajdują 
się już na wodzie, a mianowicie: 
„Hipper", „Bluecher" i ,,Prince Eu-. 
gene“. ,;Seydiitz“ natomiast należy 
do dwóch krążowników, co do któ- 
iych Niemcy zgodziły, się, iż k a
liber ich dział nie przewyższy 6 ea- 
u._ Nota Niemiec wystosowana do 
w -Brytanji w grudniu ub. roku, 
z zawiadomieniem, iż pragną one 
zmienić obowiązujące postanowienia 
traktatu morskiego i wybudować 
jeszcze dwa ciężkie krążowniki za*

przypuszczają, że 
wskutek posunięcia Niemiec inne 
mocarstwa morskie, które przyjęły 
ograniczenia traktatu londyńskiego 
domagać się będą również zmian 
tych postanowień. Oznaczałoby to 
koniec t. zw. „wakacyj morskich" 
w odniesieniu do ciężkich krążow
ników, zaopatrzonych w działa 8- 
calowe, co do których cztery

główne-mocarstwa morskie zęodziły 
się, że nie należy ich budować jako 
zbyt kosztownych.
'• Francja- j.iosiidająca; 'tej kąltgor- 

j i  7 jednostek jest pod tym Wzglę
dem zrównana z Wiochami, ale, o 
ile obecnie Niemcy zamiast trzech 
ciężkich krążowników posiadać ich 
będą 5,. .F ran cja ’ .wobec wzmożenia 
się sił morskich osi ńapewno sko
rzysta z odpowiedniego paragrafu 
traktatu londyńskiego dla uavskanta 
wolnej ręki w sprawie..budowy wiel
kich krążowników.

Hom Kalif IsiaTu
k r ó l  E g i p t u  F a r u j f c  *
Podczas ceremonji na p!;!CU  ̂

Kairze przed meczetem kroi E^r|“ 
Farnk I został uroczyście ólńvolaP 
„kalifem Islamu". , ^

W urofczj-stośći wzięli udziAł m- jj 
emir Yemenu Hussein, emir -A-ra. 
fjaudzkiej Feysal oraz jegc.bw t 
mir Kbaled. , . .

Nawy rząd s '« a t i ! !
PRAGA-. -20.1: Oficjalnie./kog 

j  wkują, że prez. Hachar Jiałaadw .̂ 
| rząd sloWŁicki w następującym 9 
' dssi.e: premjcr i  minister - ?Pr' c|- 
wnętrsnych — Tiso. oświatą. 
vak, ftnańsc Teóiąnśki, 1’ 
kac.ją: i', rohó^y , pObl. i
ski, hanfleL przemysł, E?emier  
rolnictwo,-— P:rt;.zinski,-spray.nc . 
w ość.—< Vanco. - • r 'Ja

PRAGA. 20.1. Urzędowo 
kują, że na. podstaMe art. 1 t: 
wy o‘ aUtońbmji Rusi pódkarp* 
kiej ■ rozpisane zostały na 12 >’• 
go” wybory do pierwszego . 8 
karpatóruskiego.. . ■ • ;Wx| 

PRAGA,'20.1. Oziś o goda. 
odjechał do Berlina minister . ^  
zagr. -Chyaikowsky w to warzy s .  
szefa gabinetu radcy Ma?aW*^a‘

Nrł 
rod o 
lak ; 
^•ykl
|cgo
n,a 7 ; 
nych 

■wije
» non 
fesor 
jeden 
słów 
ta na 
twórc 
łn pr 
r»C};p 
nego. 

Skq 
Pi 

Gzy 
dcm '■! 
wet i 
CtIi i
ha wiś

•ina [• 
podr?:: 
^ ig r*  

)3
Moi

r-Ze gr
P j  sii 
Pfryiii
^'eł w
*'irh,
rzalny

Wjśr 
JeRo, i 

hrzf. k
Hein^j 
r«łę dj 
fl*e.n»a
lł»yki

ffein
1'iem ,
.'to |a[
cj-o (o 
s'a.i v
Mr ps:v 
^icck ii 
c*vma 
['.icryrn
vlch pi
h9cza , 

w
vsniu.

Olo 
'Histor 
t 'ernrzi 

* ryżu
hle Prr 

**KJ?
Oto j

l'0fJ Kf 
11 J'u  ̂

N i  K;
na 

przy

Niecetowem byłoby wywieranie na-1 opatrzone w  działa 8-calowe ziozii-f*.islill ńft 11 ô o 1 t, ___ u . . i „ _T -> , .Cisku hą rząd; aby zmuszał przemysł 
naftowy do zwiększenia procentu spi 
rytusn w mieszankach. Odbiłoby się 
to ńiekoi^stnie na przemyśle nafto
wym, który znajduje się obecnie w 
turnico ulekorzystnej sytuacji.

O O rtW O iN l MINISTER SKARBU— 
P. ka. Padarz. Rząd powinien wy-

miana byla w Ix>ndynie, jako do
tycząca oirrętów, które będą wybu-

Co b e d d e  z  e m i s n c  -g
#»o t /y m le jl  Sch itcM gs

BERLIN. m L  Dymisja pręży, j kie dotychczasowe propozvcje' i po 
Sity dr. Schachta! stulaty. niemieckie, . umówił Ślę ,n:

Przedstawiciel ambasady ta 
Zjedn. uda'- się dziś dó ; ®in ■ 
stwa spr. zagr. Rzeszy, ce7 m„ <f

nieważ jest nie do pomyślenia, aby 
w ciągu 4 tygodni, cały plan koń-

,, . . ------  atrakcji- krążownika mógł ulec ra-
stąplć i  ustawą pr^etwmlkobolową. dykalnym zmianom, jakich wyma-

denta Banku Rzeszy ------ ------  . WłiW. ™ ,  . ul„owlt na
zaskoczyła przebywającą w Berh- dzis w południe z p. SćKachtem, ce- stwa spr. zagr. Rzeszy, ceien* 
me delegację Komitetu gdańskiego, j lem omówienia i sfinalizowania o - 1 informowania się, czy ustalon*^.. 
k ^ a  prowadziła joz od dłuższego, statecznego tekstu tego memoran- I dotychczasowych roziiiowatih 

dowahe w przyszłości Obecnie'' w“v • « ‘ ro,.tOMan,a. z ldr- Sctochtem dum. Memorandum p. Rublee przed; czne zachowały jeszcze ^
daje się że N iem ej stwórz v łv f< ih t1 T T ™ ' *  ^entualnego sfinanso- | stawić miał. W poniedziałek na po- tóśc i czy dr. Schacht weżnue J  
dokoimny p rz ^ T ą  notrfikac^, po- S f  * * * * * * *  ^dowskiej z M e- s i l e n i u  Komitetu Eviaóskiego/ dział w 'ewentualnych . p r ^  

. J po “ tot. Przed udamem się do Banku j rokowaniach. Jak  słychać: z
zo- poinformowanych kółr . ; *vuułcc rx)iniormowanycii koi d

8t* ł . na? ^ « > en» mu ofiejalnem po- skich, Wiłhelmstrasse nie--------y -------  w r
szerne meraoranaum, zawierające wiAdoraieniem o dymisji dr. Schach 
punkt widzenia Nlemifec i wazyst- i ta  i przerwańiu rozmów.
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Niema dzisiaj w Niemczech na- kMró wwfejr si? jar w pań-
rodowo - socjalistycznych p o e tr * J ^ ch*: MT#ł^ t r ^ r r -  W r *  ttJfSs- rasyrrjs> U .Jego , jak H enryk firm ę, npłyswycłe, iż uderzył. rriedżcł*, i* 
Jego piękne liryki w ygnane są 1 o**ag"ął on jnż M ó j1 cel." 
n.a ząwszę /  podręczników  szk ol-' **de|»tie.! J ik  na stop-
f»>ch. Przeóie.knM ..I.orPlrvV Jwte,k*e*?  - £ ’}« t e a t r a *S™P«*Jłnych.. Przepiękna ,,L oreley" figu
ruje w- nich ja k o  utwór autora 
anonimowego, Kiedy pewien pro 
fesor uniwersytetu berlińskiego, 
jeden i  najw ybitniejszych nordy
ków niem ieckich, zapytał studen
ta na egzaminie

Indy wokół Nfcńitec: j prrygHritać 
się tym walkom. Radzę wam] Fratn- 
eozj, zachowujcie *ję wtedy bardzo 
^ o j s i e  i na Bogu strzeżcie się 0. 
klasków. Moglibyśmy to łatwo tle zro 
zamieć i w nasr, niegrzeczny sposób 
trochę brntalnie przywołać w as do 

doktorskim  o P ° ^ rfku....‘'strzeiete  ślę!.... Wyzwo- 
twórćzość Heinego __ przypłacił lon>ch Niemiec powżnntścłe bać się

t .  .lo ^ W j S T S  S Ł S S S i  S 8 Ś S - T E 2 :
 ̂ •miwersyłełu prow in cjo n a l-< kami. Me lubią wa* bowiem prze 

nego. j
•Skąrj I

J  W chwilach zadamy...

I C z y j s s o ś  g ł o s u  t a f t
( 116. Czyjegoś głosu hnjfc. KfM 
i milczy uporczywie.

Nie myśliciel żaden, nie genjnsz,
d*w*rystkfem w Nłemewc*, no *re - ; trwa jeie spokojnie na pozTcjach z ^  jak»ch» wlelttch prawd,
eztą niehardz* * *  zroznmiałe, j e - ; bronią n , r l w n  ^  T w , !  S  k t ^ “ 1"  \ j
steści* bowiem godni przyjaźni a pod wiele przyjaźni i przejęło mnie prz«- nairi i u s/ ^ U m  rf, ?<> ?  1 
« *  w » W  P*łwtM w Xrcme*ecb. ntSenlem Ty Ł  1 ^Wnione otworry-esa* wa*zegn pobytn w Xteme*ecb, 
radaHśeie sobw wiele trmhj, ahy po- 
doł*»e łif  lep«ej i piękniejszej częAri 
narortn niemieckiego. Ale ta c*ę£ć nło 
no*> brwi i przyjaiń je j nie na 
wiele wam się preyda^. Kiedyfi w 
piwiarni w Getyndze oświadczył pe
wien młody w*r«ebniemier, ii trzeba

rażeniem wiadomość, iż wasi mini- |r. oczv
rtrowie mają zamiar rozbroić Frań-. Moż  ̂"oderwie sif .rreweie.

Tyle wyklęty dzisiaj Henryk > 117. Jakto? Więc i len gra rolfl
Heine. polityczną? Jakież, rńa ku temu da-

!>:.•_„ i„. _■ _ j  . . np'’ Czeni gónije nad innymi? Prze-
,* sto lal przed objęciem  cież nie ma rnr.irmłi. Uae*ej moż?ł(ł

semfett sie na. Francozaeb'. ,dzy P " e*  narodowych SÓcja- *if. było spodziewać, że ślepi będą
wiem w Neapolu Kcmradyna Hohen- *lstow. W Paryżu. Na sto cztery rhodrJH po lHrfw i n.<j-

^—----- ---------------------------- --- ]a |a przed wizytą ministra spraw trafniej mówili n kołoracb; ni;., ż̂
p xt- ■ tac5’ Jak on. będą zabierali ‘ głos w 

zagranicznych Rzeszy . Niemiec-, sprawach politycznych. Odzież tajem
niej w stolicy francuskiej, na niea tej niedorzeczności ? 
sto lat przed tem, jak wc Fran- w  tem najwidoczniej, żA: trudno o
c ji mówić zaczęto o konieczno- f iS T * ’. od którego jpż. ghi^rychx • t_ • • *Wv on* można. >\irr i on ma ności rozbrojenia się. N. shwh P

...-- OUJMrt IliniCLI’
stairfa. Zapo>rałiełiś<ie ja* napewno o 
tem. ałe my — my nie zapominamy 
o niczem.

Monicie być czujni! Nrrcfc się eo 
ebee dzieje w_ Nieraczeeh, niech do 
władzy dorwie '  rtę pr*eki książę, czy 
dr. Wirtb, bądźcie *aws*e ozbrojenl,

vle nienaw iści? Ja k ie  są . ...... .. . . .  iy ( .. ...... ................. ^

Jedność narodowa trzech jeżykówprzyczyny]?
C.zv.-tylko to, iż Heine był Źy- 

c.m / Być może —  choc.iąż na- 
i lo nie wyjaśnia ostatecznie 

i < i ■ -■ j*5*wy i całego zasięgu nie 
•tawiśoŁ

życiu jego ciąży nieje- 
nf* plama (Heine był przecież

Literątura szw ajcarska jest in 
teresującym  fenomenem. T ró jję - 
zyczna a przecież nie pozbawio- 

podrrac .......... *”  na trzonu jedności narodow ej, li-

O  U teru turze szuja/carskiej

tr>' . •• J • - - _v.  _  fi

S> ^ hta ' n i r.VAy?U „ Przcz J niein obala szereg przesądów: 
Może . ' K,0 i . .Zlf  ,̂3nr<,,s !<l,n )•! między innemi ten, według które- 

rze m i  in° .' w Zrr  Je” * 8 °  nieodzownym atrybutem  wszel
śri sjp J nPf'u' ' V4’ co. me m ie' k ie j literatury narodow ej jest je - 
Prz\n11 p->n ar"  rasor eJ dnolita mowa. Pisarze franko- 
»et "  ' e i r .  f f<>,ncR10 ' ? ni na- szw ajcarscy, pisarze niem iecko- 
kiCh Jc2o istotnie wiel- szw ajcarscy i pisarze włosko-
f *alnvch hil,i nSMVf> mewyba- j szw ajcarscy stanowią zw artą ro- 
na'viśri I  4 rodło le j nie- dzinę, zazdrośnie strzegącą odręb
lt j n ' i; r>>r!lpi nioze poprosi u z I ności swego wspólnego dorobku
irze  /nQ-n Vl. sot' j ;' ,,sri do- j  przed zaborczemi roszczeniam i o j 

znają spuściznę . •'

wszyętkiem i tylko niem ieccy. I szkaniec pierwszych leśnych kan 
Podobnie, utalentow any powie- tonów. To poczucie wolności i
ściopisar? włosko - szw ajcarski ...............................
Francesco Chiesa jest anektow a-

118. W świetle pr/yszłyeh diijłnń 
wojennych dzisiejsze urnoiryate jyizy- 
ty i rewizyt}! niektórjcb mężów . sta- 
nn są pełnn wdzięku. Prawo pi.no
wie! Pobre wychowanie ^  do ,o- 
s ta tnie, j chwili...,

• '
119. P. -̂tanie: ezy będzie wo.jn* ? 

— brzmi ja t  niepoważnie. Pytanie roz 
sądne brzmieć może jedynie: kiedy

K p in ^ r - '1 s.p,r c i J ? ę: liłrra ck a , czyzn Goethego, R acine’a i Dan- 
'a łe dt ! 'V|Cf,zH. iż są  w niej : ta .
rfzp.nin "iTh Słr°i! w 7 PVnklu w i' 1 Ciekawe, ze sj>ośród tyćh trzech
•irv|ii nflH Ł r • 1 j. IOHVjat LO» LIiqUIIC

•feino r  T  , . i w cielająca zazwyczaj do swego pi
kjrrri i , -  . W|cm r ^lowie-1 śm iennictwa wszystko co jest pi- 
Mo lai . '  n,f!rnal dokładnie i sane w je j języku, bardziej nizli 
c?0 tr) , ! f n?u. Pr/e^idział pro.ro• Niemej* i W łochy skłonna jest 

; ,. v . sn,e- o.o dzieje się dzi- szanować odm ienność literatury
ja- "  Niemczech. którv' bada- 
f c j 3 ch ,k« ' życie narodu nie- 
'eiVm ’ef 0- UJrzal naprawdę.' „o- 
^icryznI U£ : _ d?  p i e r z a

szw ajcareskięj. Jan  Ja k ó b  Rous' 
seau, Benjam in Constant, pani de 
Stahl, Ąjniel, włączeni c.oprawda 
do francuskiego obszaru języko-• Jc|Vriia L*‘ ’ .  ̂ finierza uu irajicus-Kiego odsz^tu języko-

nror n ł u ' C'oe.łh c?0 - T a -,w e g o , byłi jednak zawsze i są 
^9cza s; . yj  w.izy j n>e prze-1 ciągle wygradzani przez filologję 
vpt n *''0 ™!! —  n a -i i kryiykę francuską w oddziel
a n iu . St°  po lch °P ’lllliko-j ną grupę, naznaczoną Pspecyficz-

nem piętnem helweckiem. N aj
większy z żyjących pisarzy fran-

.iS f r  przedemną słynna k°  - szw ajcarskich, C.-F. Ramuz,

5 m r fji w —  ... ....................................h r * t i ,  . Heinego. Ptsam
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4  ; u -w «*. 1834. Dlaczeso n ik t1 8 °  w ^nm ych  granicacli kanto* 
^ chPr^ Pomniał do,ad proro- i nu Vaud-
łkjo lr.vi tej niezwykłej ksią- 0  wiele bardziej zachłanni są 

r)ln 1 Niemcy, dla których Gotfryd
‘■Od r  ,ę§® 111 zatytułowana Ke,ler i Spittełer, Burkhardt i 
tu j U£ ,?*? do Hegla"'. N iechżej Pach°fen, Jerem jasz Gotthelf i 
biP Me*ne mówi sam za sie- J K-’F - Meyer to pisarze przede- 

Q •
tość K z *  w nim Heine działal
n e  n a u i* ' . F jchł0« ° ' Przecho-

C r " 7  &  ” •

ny przez totalne W łochy.
Otóż, lak samo jak  francuscy 

wrogowie Ramuza w jednym  kie
runku, W łosi i Niemcy przesa 
dzają w kierunku przeciwnym. 
Jeśli żaden z wymienionych 
twórców nie może być usunięty 
poza obręb odnośnego obszaru 
językowego, to równocześnie 
wszyscy oni są przedewszystkiem 
Szw ajcaram i.

Ich spójnią najgłębszą i n a j
trwalszą jest tradycja protestanc
ka. sięgająca R eform acji i spo
krewniona z angielskim puryta- 
nizmem. Rzecz znamienna, trady
c ja  ła jest bardziej wyczuwalna 
w Szw ajcarji francuskiej, niźli 
niem ieckiej. Genewa, m iasto K al
wina, różni się m ocniej od L yo
nu, niż Bazylea od Lipska. Ten 
odcień nie zmienia jednak fak
tu, że w całe j Szw ajcarji zarów
no literatura jak  i sariio życie 
są przepojone duchem protestanc 
kim, jego fluidem moralnym, 
jego nieufnością względem wszy. 
stkiego co można posądzić o 
zmysłowość, jego niechęcią do 
tych form sztuki, które mogą się 
wydawać zbyt natarczywe pury- 
tańskiej świadomości.

Inne, równie mocne, spoiwo 
trójdzielnej literatury szw ajcar
skiej to — tradycja wolności de
m okratycznej: niezależność pań
stwa i autonom ja kantonów, fe- 
deralizm i swoboda jednostki 
W ioch z Tessinu i Francuz z nad, 
jeziora Genewskiego są tak samo go? 
przesiąknięci tą tradycją, jak  miel

i . . ,  . • • . sąane nrzmieć może ledrn.le: ki»dv
g no ci ludzkiej ma w Szw aj- hydrie wojna? Nadejdzie' nieuehren- 
carji swoisty odcień, nieco p ry -1 ni*, ponieważ państwa z.bnjją 
mitywny, wiejski, ale zato bardzo P° to, żeby burzyć ;własne, miast.', 
autentyczny. Z tego źródła cz e r-; 120. W książce Ant«ninv - -v»l*nniP crtl-t ___t__ 1 i*..pie swe soki żywotne zarów no, tm o Hemy-kii llein^ńi "nialatii>y 
europejski liberalizm  Constanła ! B n̂ Akiba mocne potwit-rdzenie 'swo
jak  i rubaszny kult wolności, je j ^ pnJ kta£ ,w la iriu v  u-^ii__  i ł  i pozdziermka 1817 r„ vt roezni-fasciv^> bohatei om Kellera, albo cę Walki Narodów, now organira-
ten niemal anarchistyczny zmysł cje studenckie zjeżdżają się w Eiv>- 
osobowości, cechu jący n iektórej nach- Zebrało się kilkuset studen- 
postacie Ramuza i Chiesv ! t4iw ' kilkn profesorów z .leny, przy-

. T ,  d ró g , docieram y do '.„ e o ie j 
S1'J> jednoczącej literaturę szw aj- dami brutalnych gininasfy’ków, Mas-s- 
carską: jest nią ziemia, prz.}rwją- mał1 proponuje poddać pód sąd pi- 
zanie do gleby, je j  rześki oddech sm*  *"*ewaiająćr ojczyznę, trem- 
k t6ry »y o ?u ć m oina u ta k ic h
zdawałoby się,  ̂ nawskroś m iej- miano pod ręką całej wyklętej ji- 
skich pisarzy, jak  Amiel lub K .-F . tera tury, pisano na papierkach ty- 
Meyer. Poczucie natury w twór- książek skazanych i rsń<vino-‘w 
czości Szwa icarów oniern °Fłeń“” P ocboM e  płoną ogieńczości Szw ajcarów  opiera się nie 
na czystej kontem placji, lecz na 
czynnym współudziale w ży. iu. 
I ten bezpośredni kontakt z ży- 
wem i prostem życiem koryguje 
w n iej oschłość purytańską, za- 
pobiega ow ej jałow iżnie artysty
cznej, ja k ą  grozi zbyt schem atycz 
na umysłowóść obywatelska.

Każdy pisarz szw ajcarski nale
ży równocześnie do dwu nar '• 
dów, z których jeden pokrywa ii

stosu wzbija się pod niebios?, mlorte 
gardła zdzierają się, krzycz.^/': ..^r. 
reat".... Oto święta godzina, znlśr- 
ezenia wrogów ojczyzny... NazajjiH-r. 
to wiellde św4ęto znajduje enteyja- 
styezne echa, zrównoważeni fkai^had 
ludzie piszą, że ',.ta manifestacją Jeęt 
wydarzeniem, o kiórein lidy nfemjec 
rae będ  ̂ z dnmą wspominałj- jeszeż* 
po Wiekach".

Ponieważ jednak pamięć narodów 
nie jest doskonałą, powtarzają 'się co 
jakieś sto lat wydarzenia podobne.

121. La Rochefoocauld dał sposóbt lott,i , 121. I>a Rochefoocauld dał śpośól
Z jego ojczvzną, drugi —  z ob-|na. to, żeby. biorąc Udział w wńl 
szarem panowania języka, w k tó -1 kach politycznych, nie mieć nigdy
rym pisze. Je st on równocześnie 
patrjotą szw ajcarskim  i nacjona
listą w stosunku do sw ej litera
tury i je j  języka.

Czyi  taki właśnie nacjonaliz m 
nie jes t współmierny z pojęciem  
Europy? I czyż  nie zadaje kłanui 
kanonom absolutyzmu narodowe-

W . Z.

niesmaku. Należy w ■ f̂ Tin cehj co
dziennie, z samego rana, na czczo>.je4ć 
talerz ropneh. - v -c'

Szkoda, ir  ło taki trudny sposób.
. '■ '; ' ,' ■ 

12*. Najł^iiriej o zachowanie tnj-»m 
nlc.y w mieście plotkarsktem: do-*/ 
puścić pogłoskę fałszywy która tu- 
kryje prawdę.

15S. Me wstydź się, żeś powiedział 
rzecz szlachetną. Jeszcze nie wwz>nry 
się śmieją.... Wędrowiec. '

Totalizm i rasizm czy 20 miljonów funtów
A  ^ ^ n n  m  B̂ ~ ■> M n _______ ^ __ __  m __ •Znamienne stosunki w Bratysław !*
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n ja tutejsza o wieikich uroczysto-
niemiee-

.jpÓ'*'
isfer
i P.Z
ie " 
v.V̂ '

e *ŷC»
»brz< 
kan' 
o , 'f  
W

&J ' ^  W  ? - .L^zyć, o , ;  , ?.,e polo tylko, żeby i f9 :̂ac umwersytecie memiee-
^łełka r ^ ^ ‘^ 0 — f to je s t1 ^lm w P^^ze. Uniwersytet ten, nie 

złagodziło w posiadający zresztą własnego gma- 
^low aoin |>rafI8,-ne niemiec-; chu i mlew*zący się w domu eze- 

-IrT Kł<L !jef  1 skieg0 uniwersytetu Karola, był wi- 
C n *  &  *‘en Posk^m K j^ , £ Y  I j r z y ję r M  3 tysięcy

^  K - lZ l* ’ nh^  ^ow,, dzi- | ^ w ó ^ z  S u ^ t  -” Pr^ ł5’Chw Wedo^TL 'ł'°Jwników. wybuchnie r7̂ 0171® 7 Sn de to w. W uielkiej sa-
4 Pleśni na- furJa’ ° której śpie- l1 ?wrod swaatyk portret A-
k ^lizana,, 'r,es*czowie nordyjscy. dolfa Hitlera, zebrani wysłuchiwali

* nad-eW îJ'n ^  spróchnl*-
<lzien. w którym,p- Staro , , w którym się 

łu?* Mówcza* kamienne bogi pow- 
v j ,c|ebii „*,*  Popiołów, otrząsną 
C '  T olhrJ^,, 7 oc '̂, ’ powstanie 

m w'wn' 1 ro7Hi*

kfL^^e*!kleS7''p * "'tedy, o wy In- 
^ s,r  ̂ ' Pra»cnzi, ów hałas i 

0 spraV( * *!» mieszajcie
L ” w H ^  ułatw iać będzle- 

,nB ntemieckim.
S j ^ ^ c i e ' , ? 13^  zady, , a-

ostrzega was
Jfcrtg? Ka-ta’ Fichtc«°'

fantasty, który

podniosłych przemówień, witając 
mówców podniesieniem rąk i okrzy
kiem: Sieg, Heil!

Uroczystość ta w zbudziła tu wiel
kie zaniepokojenie.

Ponieważ uniwersytet niemiecki w 
Pradze w przeznaczeniu dla studen
tów niemieckich —  obywateli cze
chosłowackich, nie miałby racji ist
nienia, powstał wypadek bez prece
densu. Oto państwo utrzymywać hę» 
dxle w stolicy wyż**ą uczelnię, prze 
znaczoną wyłącznie prawie dla cu
dzoziemców.

Najważniejszym problemem, nad 
którym pracuje obecnie rząd, jest• , i j  ■ ■>ł_ “

“ t  *•  Ję>rawa żydowrfra. Eseaza wywiera

na Pragę optry naask, domagając deń. Rozpoczęte są już też pert rak- 
się zastosowania, w Czechosłowacji tacje w sprawie budowa drugiej 

t0 oczywlsci<; autostrady, któraby łącij-ła Pra- 
6 J rady -Przyjaznego"j g ę  ze wschodnienri kresami Czecho- 

sąaada, który daje najlepsze rady, j  Słowacji.
df brobf .t Przy budowie autostrad będą za 

szczęcie repubhki czechosłowackiej, j trudnieni przedewszystkiem Niem-
L w  ; f n,e *P°*ykarny z dw°- i cy. co ws-wołało tu tak wielkie wra- 
■J D erpretacją słowa „dobro- 1 żenie, że Niemcy widzieli się zmu- 

■ „  ‘ | szeni wynaleźć nowe obietnice. Boć
Bo pertraktacje w Londynie nad *■ przecie jednem z głównych haseł 

przyznaniem Czechosłowacji obieca propagandowych, tłumaczących ko- 
nej juz dawno pożyczki 30 m iljo -. nieczność budowy autostrady, byl 
now funtów, z których dotąd o- moment rozwiązania palącego zaea 
trz>Ttiała tylko 10-miljonową zali-j dnienia bezrobocia. I oto znalezio- 
czkę, natrafiają właśnie na trud- 1 no coś nowego. Rzesza zaangażuje 
nosc ustaw antyżydowskich. j  80 _  100 tysięcy bezrobotnych,

Jest to pono warunek sine qua: kierując ich do Niemiec, gdzie he- 
non A nglji :  20 miljonów —  tak — j  dą zatrudnieni przy budowie f'łrtr- 
totaBzm i rasizm — nie! | fikacyj na wschodnich granicach

istnieje zamiar kompromisow>*: J państwa, 
z trzech sfederowanych krajów) Tymczasem w Słowacji i na Ru- 
Drugiej Repubhlu ustawy antyży- si Podkarpackiej Niemcy zaczyna- 
|ę.wskie wprowadziłaby oficjalnie ją  odgrywać coraz większa rolę 
btowac> i Ukraina Podkarpacka. Najjaskrawiej układaja się stosunki 
Czy to wystarczy Niemcom? A w Bratysławie, stolicy dzisiejszej 
zwłaszcza, czy wystarczy to An- Słowacji. Oto gdy Słowacy w pierw 
s  om • szym porywie radosnej twórczości

Tymczasem rozpoczynają się  jnż 
prace nad budową pierwszej auto- 
M tn iy  na trasie Wrocław —  Wie-

po wyrzucali urzędników czeskich, 
nauczycieli, kupców, gdy zaczęli 
uciekać i  Żydzi, co się  okazaioj

Praga, w styczniu.
Nastąpił potężny wstrząs i trud* 

nosci gospodarcze nic <iałv- długo 
na siebie czekać, a na tem tle. wy- 
kwitła nowa rzeczywistość: Braty
sława w nowych warunkach naro
dowościowych posiada dziś mniej
szość niemiecką, liczącą ni mniej, 
ni więcej tylko 45 proc. ludności.

Korespondent praski „Berliner. 
Tageblattu", pisząc niedawno o tem. 
zaopatrzył artykuł swój w wielo 
mówiący tytuł-: „Presśbur bleibl 
immer dentsch!“ (Bratysława pozo 
s ta je . juawsze niemiecką!). Gdy do
dać jeszcze. że stoliiiai słowacka le
ży na samej granicy z Trzecią Rze-i 
szą. to można wyciągnąć ciekawe 
wnioski na przyszłość;

Niemiecki podsekretarz' stann, 
inż. Karmasin, przyjmując, delega
cję młodzieży ukraińskiej „Sicz", 
udającej się na przeszkolenie do 
Niemiec; powiedział:

„Pi^r.atie ideały narodowo • so
cjalistyczne, poznacie. zasady na
szej organizacji. Młodzież niemiee 
ka w Czechosłowac ji będzie współ- 
pracować z młodzieżą słowacka ■ i- 
kraińską nad w-spólną budowa - 
wej ojczyzny!" ;

wf.
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Kinematografia polska
p r o c u / e  tuzem a itw m acku

7 J ^ T S S & J ^ S S R \ p " " * * *  <— « * .  » d  p * .nic nowego. W produkcji, wynaj 
mię i eksploatacji, to jest w wy
twórniach, biurach i kinach, panu
je w dalsąym ciągu rażący brak 
koordynacji. Oto mały przykład: w 
bieżącym styczniu wypuszczono je 
dnocześnie 6 filmów krajowych na 
zeroekrany warszawskie. Z tych sze 
ściu —  trzy były osnute na tema
tach podobnych i obsadzone, w 
głównych rolach, przez tych samych 
aktorów. Skutek: publiczność miała 
złudzenie, że pokazano je j trzy ra
zy jedno i to samo, każąc za każ
dym razem płacić oddzielnie. Nie 
mogło to, oczywiście, wpłynąć do
datnio na frekwencję w kinach, 
wyświetlających filmy polskie, i si
ły atrakcyjnej tym ostatnim nie 
przysporzyło. Przeciwnie, wolno 
przypuszczać, że wzrosła jeszcze li
czba snobów, omijających „ z za
sady" filmy krajowe.

Gniewa się na nich, w prasie fa 
chowej, ruchliwy producent, b. dzień 
ni karz, p. Józef Rosen. „Panowie ci 
rozgłaszają wszem wobec i z o- 
sobna, że na film krajowy „z zasa
dy" nic chodzą, bo nie chcą się „de 
nerwować", patrząc na twory rodzi
mego przemysłu".

X
Żeby rozwiać niechęć i uprzedze

nie pewnej części bywalców kino-

cem, żeby nie przyznać nam racji, mysłowi filmowemu, który zresztą
Toóii ■ . lekceważy sobie rady nawet najży-

nrrulnkf.!! J . V . .arz~v 31 ? czliwsze i najlepsze, wtrącając się
? fv ^ W  • me J tak- ze sweJ strony często do spraw
S m « i ! T nn0’ ’ naS^em zda' k ^ ty k i filmowej, sądzimy jednak,

-m, sama temu winna. Panuje w że byłoby dobrze, gdyby pod egidą
^vJchaose 7 w iI P^ arZłam ył“ dKW Związku l,owstał jeden wielki kon 
n f  ^  0 bro cern’ któryby kierował produkcją i
o ró żn ^ u tó  A Stf ra 1 ę eksploatacją filmów krajowych, źy-°  rożne ulg! i tamuje dopływ do jemy w epoce koordynacji, niekie

dy nazywanej „planowaniem". Za
miast czekać, aż „planowaniem" 
zajmie się państwo, przemysł fil
mowy powinien podjąć koordynację 
na własną rękę i we własnym za
kresie. Pozwoli mu to, w każdym 
razie, zmniejszyć koszty handlowe 
i uniknąć niektórych błędów.

L. B.

------ ---w * w * łi iu jc
branży nieodpowiednich żywiołów. 
To dobrze, ale to jeszcze nie dosyć. 
Zkolei powinien Związek zająć się 
koordynacją produkcji, począwszy 
od wyboru i wstępnej cenzury sce- 
narjuszy, na co zwracaliśmy już 
nieraz uwagę, kończąc • na jakimś 
porządku w obsadzaniu zeroekra- 
nów. Nie jesteśmy, rzecz prosta,
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Dwaj ry w a le "  (Kino ,,Rialfo“)
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Udały się filmowcom amerykańskim 
tc kpiny z publiczności i z samych sie 
bie. Ale tylko do pewnego stopnia, 
poza którym zaczynamy czuć niesmak.

Bo „Dwaj rywale” to nie są, pomi. 
mo udziału Myrny Loy, dzieje walki 
o względy pięknej kobiety. MiłoAć ma 
tu znaczenie podrzędne, epizodyczne. 
\\ alka toczy .się na terenie zawodo- 

Dw:—w ^w>tmvj v.«ynvi u jn o iw rr i miiu- wym. Dwaj operatorzy filmowi dp
wych do produkcji krajowej, trze- z‘*jvć aktualnych i dwie agencję tygod
ba podnieść je j atrakcyjność. Inne- "ików aktualnością utrącają się na 
go sposobu niema. Gniewy i dą

' ników
_____  _ wzajem, oszukują i szantażują. Kobie-

sy producenta na klientelę^ która ~ edS‘?»m S! l i [ ? wnict  b*7wie.d,.lem , 
nie efeje „ a b ^ a ć  jego wyrobów, i £ o  w podobnych frlm ach^rodlt:
są zawsze trochę smieszne. Jeś li wych kulisy prasy czy nocnych lok-i- 
piekarz z ulicy Warszawskiej robi li na Broadwayu, tak demaskuje s‘ię 
gorsze bułki, niż jego konkurent z tu pewne wątpliwe pod względem c- 
ulicy Paryskiej, czy Nowojorskiej,1 tycznym „chwyty” reporterów filmo 
to choćby głośno łajał odbiorców,! T''?01' Widzimy więc, jak w Szangha- 
oni jednak będą woleli tamto pie-' û’ *a*t' r*P°rter (Clark Gable), saiu 
czywo. strzela do samolotów japońskich, żeby

r>__ , . , sprowokować represje, bo jego wydaw
P. Rosen powołuje się na to, ze ca w Nowym Jorku domaga si>> 

u nas producent pracuje w g o r-: „bomb i krwi”... A nie mogąc pomi- 
szych warunkach, niż we Francji ni° wszystko, sprowokować prawdziwe 
l.iH w a J — —  Di. go bombardowania, bohater filmuje.

„czarownika filmując przybycie swe
go rywala w towarzystwie swojej na
rzeczonej, co pozwala mu zkolei „na
bić w butelkę”' i konkurentów i pu
bliczność kinową... Pomimo wielkich 
kinowych zalet akcji, utrzymanej w 
szalonem tempie i obfitującej w nie
zwykłe efekty (świetna reżyserja Con- 
way’a), mamy już w końcu dość tych 
ustawicznych szantaży i tego wzajem
nego „nabijania się w butelkę”. Mo
że to wpływ poważnych, a nawet tra 
gicznych nastrojów, jakie przeżywamy 
teraz w Ł,uropie, ale jakoś nie możemy 
zdobyć się na podziw i sympatję dla 
tych amerykańskich zuchów, którzy 
narażają się co chwila na śmierć luł> 
kalectwo dla zdobycia pewnej ilości 
dolarów, lub dla pogrążenia konku
rencyjnej firmy. To nam już nic im
ponuje...

Myrna Loy wygląda prześlicznie, a- 
le nic ma żadnego pola do popisu, 
(.lark Gable jesl^ jak zwykle, pory
wający, brawurowy i nieco gruboskór
ny. Chcielibyśmy pochwalić zdjęcie

Powstanie styczniowe, którego 76-tą rocz 
nlcę obchodzi Polska w dniu 22 stycznia 
b. r. było jeszcze jedna wzniosła i zasz
czytna kartą dziejów Polskł, świadczącą, 
że tak długo musiały wybuchać zbrojne 
wystąpienia przeciw zaborcom, póki nie 
bytu8 Polska w pełni niepodległego
. Przygotowania do powstania przeciw na
jeźdźcy trwały dość długo, tworzono par- 
we — na lewym brzegu Wisły pod do
wództwem Langiewicza; na prawym brze
gu Wisły — Lewandowskiego; w płotkiem 
i augustowskiem — Czapskiego; na Li
twie — Sierakowskiego i na Rusi — Ró- 
zyckiego i Miłkowskiego. Być może. gdyby 
powstanie, wybuchło o pół roku później —

inny byłby jego przebieg i wynik. 
szeme jednak poboru do wojaka rosV' 
skiego zmusiło przywódców tajnych zwia3' 
kow do szybszego wystąpienia zbro jn ej 
sprowadzając jednakże szanse powstał*1* 
do minimum.

Przez rok trwały większe lub mniejsi 
walki poszczególnych partyj z wojska**1* 
rosyjskiemi. Brak pomocy z zewnątrz. ^ 
którą początkowo liczono, konwencja RosJ1 
z Niemcami, a potem z Austrją w spra Ĵ? 
zduszenia powstania, już pod koniec 16? 
roku przesądziły jego losy. Mimo to jednaj 
jeszcze po straceniu Traugutta walcz)'*? 
topniejące oddziały polskie i dopiero * 
maju 1865 roku mogli powiedzieć Rosjan10* 
że powstanie polskie zostało zduszone.

Wyjaśnienia w sprawie konkursu 

C©  §esst smugom**99

norowe”, oszukując plemię dzikusów w 
dżungli brazylijskiej i w przebraniu

dzehiu, że „Dwaj rywale” to zajmują 
ca i niewybredna „bujda” dla doro
słych dzieci, jakimi są Yankesi.

B.

14

lub w Ameryce. „Twierdzę —  pi- 8° bombardowania, bohater*' filmuje, latu jeP po w£u\T Wwm * z lu d Ż ii 'T
sze —  z całą Stanowczością, że gdy I’r7y P‘»'"ocy wynajętych Chińczyków, siłującymi go ratować, ale dalibó"
by polski pracownik filmowy miał * '"Kowane „okropności wojny”, czyli, nie mamy jtiż zaufania do amerykan-
do rozporządzenia te kapitały i te sr-ni^ iw  „ i „ P° SPl  ̂ ..kanciarz’’, j skich efektów; a nuż to wszystko „li-

S 3 S ldtete' hT r '  •‘ “ W "  S ; S £ . '  »■"'«= p«
by filmy, stojące na najwyższym h»*er znajduje wreszcie wyjście „ho- 
poziomie artystyczn>Tn.“ »«»«»•” ..i—

Tu znów nasuwa się porówna
nie z piekarzem, który usprawiedli
wia defekty swoich wyrobów bra
kiem odpowiednich urządzeń, z ja 
kich korzystają konkurenci. Ten ar
gument, oczywiście, klienteli nie 
przekona. Nikt, mając do wyboru, 
pieczywo gorsze lub lepsze, nie wy
bierze gorszego, chyba pod przy
musem.

X
Motyw przymusu wyświetlania fil 

mów krajowych w stosunku 10 proc. 
do repertuaru w kinach, istnieje od 
paru lat i równoważy w pewnym 
stopniu szanse produkcji krajowej 
z produkcją zagraniczną na na
szym rynku. Ponieważ przeciętna 
stopa podatkowa od filmów ltrajo- 
wych wynosi 5 proc., a od filmów 
zagranicznych 37 proc., więc w sto
łecznych kinach zeroekranowych fil 
my polskie wyświetlane są nieraz 
całemi miesiącami przy stosunko-! 
wo niewielkich kasach. Stąd, pod 
względem czasu, owe 10 proc. wy
dłuża się często do 20 i 30.

To w Warszawie, a na prowin
c j i ’  Na prowincji szerokie masy 
publiczności chodzą prawie wyłącz
nie na filmy krajowe, bez względu 
na ich jakość, ponieważ słuchanie

Liczni czytelnicy zapytują się 
o przeróżne szczegóły, dotyczące 
rozpisanego przez Monopol Lo
teryjny konkursu. Trudno nam 
odpowiadać każdem u' szczegóło
wo. Zasadnicze warunki zostały 
podane w prasie i każda od po. 
wiedź, która czyni zadość tym 
warunkom, będzie rozpatryw ana 
dokładnie przez sąd konkurso
wy, klórego skład już podaliśmy 
przed kilku dniami.

Żadnych ograniczeń sp ecjal
nych niema. Każda odpowiedź 
byle tylko była napisana dobrze 
po polsku, nie przekraczała ilo
ści 25 słów i odpowiadała na py
tanie: „Co to jest mil jo n ? ” — 
będzie dopuszczona do konkursu.

Każdy ma prawo podać tyle od 
powiedzi, ile zechce. Każda od
powiedź jednak m usi być przesła
na w oddzielnej kopercie. Nie na 
leży zapom inać o podawaniu na 
kopercie uwagi: „Konkurs Lote
ry jn y”.

Odpowiedzi nadsyłać można

Zupa cytrynowa -
na rosole z

MAGGr
kostek bulionowych
mm smakuje wybornie, oma

N* 4—5 osób.
Zopa cytrynowa.
* Maggiego kostki bulionowe, 1 litr 

wrzącej wody, 3 dkg mąki, kilka 
łyżek śmietany, cukier, tok z cy- 
tryny, tarta skórka cytrynowa, 
żółtko.

Do rosołu z wrzące} wody i Maggicgo 
kostek bulionowych dodać śmietanę 
rozbitą z mąką i ugotować. Do sma
ku dodać cukru, soku z cytryny i (ar. 
tej skórki cytrynowej. W końcu do
dać rozbite żółtko. Podać z grzanka
mi lob ryżem.

Aliedzielne zygzaki

—  Płujemy w twarz Francji i 
Francuzów! —  oto słowa, które je 
dno z pism włoskich uznało za moż
liwe wydrukować.

djalogrów obcoiezvcznvćh 1 ^ y b y .10 się zdarzylo w dawnych,
ezesnl l e k t n ^ I  przedwojennych czasach, bylibyśmy zesna lektura napisów ■ to dla] świadkami protestujących not, zbio-

’**' r o wych demonstracyj i awantur.
Ale wielka wojna oswoiła nas z nie-

R L U C IE  /V* K O M E W D Ę

albo pocztą pod adresem „Mono
pol L otery jn y”, W arszaw a, DłuP1' 
50, albo też składać w którejk0̂- 
wiek z kolektur loteryjnych. 
dajem y, że nie musi to być kolt'*1' 
tor, u którego odpowiadający ^  
puje losy. Nawet i ci, co nie sf1’*1’ 
ją  na loterji, m ają  prawo złoż)c 
sw oją odpowiedź w ja k i e jś '  
wiek kolekturze, gdzie komu M' 
dzie na jb liże j i najwygodniej

Term in konkursu pływa d11’3 
5 lutego r. b., odpowiedzi j t(* 
nak nadsyłać można już teraf 
Ciągnienie głównej w ygraiiel 
czw artej klasy 43-ej Loterji, k10 
re odbędzie się — ja k  wiadoH'1' 
— we wtorek, dnia 24 b. !»• 0 
godz. 8-e j rano i wedle zwyc#1' 
ju  transm itow ane będzie pr*1* 
rad jo , ma tylko o lyle coś wspf 
nego z niniejszym  konkursem-  ̂
„nastró j m iljonow y” może 
twić komuś dobrą odpowiedź.

Nagrody (pierwsza 1000 zł- 1 
czternaście dalszych) będą wvp|J 
cone przez D yrekcję Monop0'11 
Loteryjnego natychm iast po 
szeniu wyników konkursu, co ^  
stąpi do dnia 18 lutego r. b.

Nie je s t wykluczone, że 
trakcie trw ania konkursu będ*11, 
my podawać napływ ające cicki)ł' 
sze odpowiedzi, oczywiście ^  
podawania nazwisk autorów

nich zbyt męczące ćwiczenie
X

Na rzecz filmów krajowych prze
mawia jeszcze jeden ważny motyw: 
patrjotyczny. Snobizm lgnie do za
granicy, ale instynkt przeciętnej 
publiczności ciągnie do swojszczyz
ny. Publiczność chce słyszeć w ki
nie mowę polską i chce widzieć na

* J  ------- - łl V/MU. łlUfl MJ łUC”
jednem, do niejednego przyzwyczai- 
ła. Pamiętamy, jak  Niemcy zniewa
żali i bezcześcili wszystko, co an
gielskie, jak  słowa „Gott strafe 
Łngland“ były przez lata codzienną 
strawą publicystyki niemieckiej. A 
Później po wojnie, ileż to obelg pod

___________________  adresem mocarstw Zachodu padło
ekranie „swoich" aktorów, bo ich Wa !  ̂ ■ gUL’„ w Moskwie. Jeżeli 

lub, i ceni. «  w i«zna, lubi i ceni. Jeśli wiec nremi^ uw “  °  .wf°cny, świeże są je-
pod,tkowe równoważ, „an sę  ^

W  z zagraniczną, to twarz tej-'samej Anglji, której przedłfflnnpioli Afńa J . • ipredylekcje swojskie przeważnej 
części kljenteli równoważą z na
wiązką uprzedzenie stosunkowo nie
licznych snobów.

Wywód: sytuacja w branży fil-, uuwuuu ao zoyuue-
mowej w Polsce jest korzystna dla g°  przejm?Trania .3V. ulicznym, kar-

. sSF,* *  oaworeow. i*. obelgi i me wiele jąj on*

stawicieh dzis przyjmuje się nad 
Tybrem z wielkiemi honorami, z ol
brzymią pompą, właściwą widowi
skom —  monstre.

Niema więc powodu do zbytnie-

Ale sprawa ma podłoże głębsze, 
istotniejsze. Dowodzi ona, że w u- 
strojach dyktatorjalnych twierdze
nie, jakoby te ustroje odzwiercia- 
dlały nastroje mas, jest jedną z 
wielu fikcyj. Z chwilą, kiedy nie 
istnieje swoboda słowa, ani mówio
nego, ani pisanego, popełnia się kar
dynalny błąd, kiedy takie, czy inne 
oświadczenie przypisuje się społe
czeństwu, lub choćby jego pewne
mu odłamowi. To poprostu ten, któ
ry rządzi, wyraża taką, czy inną o- 
pinję, zależnie od konjunktury lub 
taktyki. Dlatego też jes t conajmniej 
nieporozumieniem, jeżeli takie, lub 
inne głosy prasy w państwach to
talnych uważane są i rozważane 
jako przejaw zbiorowych uczuć, po
glądów, czy nastrojów. To przecież 
tylko i wyłącznie komunikaty, enun 
cjacje  tych, którzy sprawują rządy. 
Masy, ich uczucia, sympatję, anty- 
patje, pragnienia, marzenia, tęskno
ty, nic z temi enuncjacjami, z ich 
tonem, nie m ają wspólnego.

Właśnie dlatego, że sprawy tak 
wyglądają, a nie inaczej, wszystko 
zmienia się tu ta j błyskawicznie, po
zbawione jest konsekwencji i logi
ki, która byłaby odpowiednikiem

prądów i nurtów, naprawdę prze
pływających przez rządzone po dy- 
ktatorsku społeczeństwa.

Bo czy można mówić poważnie o 
tem, że nagle, z dnia na dzień, zro
dziła się ta rzekoma nienawiść Wło
chów do Francuzów, że naprawdę 
przeciętny obywatel włoski nie ma 
trosk większych, cięższych, niż za
stanawianie się nad tem, jak  to nie
jaki Napoleon Bonaparte dostał się 
do francuskiej niewoli, jak  to temu 
rodowitemu Włochowi ci podstępni 
Francuzi kazali właśnie armję wło
ską rozbijać^ na miazgę. I  czy na
prawdę, ktoś jako tako przytomny 
może uwierzyć choćby na chwilę, że 
Tunis, Korsyka, Dżibutti, to dla o- 
bywatela włoskiego sprawy życia i 
śmierci, najistotniejsze, najkapital- 
niejsze?...

Nie przejmujmy się więc zbytnio 
tem, kiedy w państwie totalrrem zry 
wa się huragan nienawiści, kiedy 
zaczyna wchodzić w grę jadowita 
8t n^;. Pamiętajmy, że w każdej 
chwili może się to zmienić i to na
wet kardynalnie, bo nie ma nic 
wspolnego ze zbiorowemi uczuciami, 
pozbawionemi możności przejawie
nia się. Jack

Bajeczki elektryczne
Ukazały się „bajeczki e le k W  

czne” w opracowaniu popu!ar,,e* 
go m alarza M arjana Walentyn®  
wicza i Janusza Odrowąża P-  ̂
„O dzielnym Ju rk u ” oraz » 
Zosi Gosposi”.

Grzeczne dzieci, które w 
rzystwie swych rodziców odw^ 
dzą Salon Elektrow ni Miejsk' 
w W arszaw ie przy ul. Marsz 
kow skiej 150, otrzym ają te 
sołe i barw ne bajeczki bezpi11 
nie.

Auto m a h a radii 
na podróż po bezdroźscfi
Jeden z maharadżów hindusk _ 

zamówił dla siebie auto w *a 
ce General Motors.

Wóz musi mieć wymiary n'e.} >a< 
jakie, gdyż maharadża postaw i! 
bryce warunki następujące: a 
ma pomieścić wygodnie jego os 
(140 kg. wagi), obu braci w . 
cy (163 i 175 kg.), pięć osób ze ■ . 
ty ; wóz musi rozwijać szybkosc  
do 140 km. na godzinę na bez 
żach, gdyż od siedziby m ahara^ 
do Bombaju niema ani szosy, 
ujeżdżonej drogi.

Przypuszczać należy, iż konstru^ 
torzy amerykańscy dadzą sobie r» 
z wymaganiami maharadży, zV'' oj. 
cza, że i cena samochodu będzie 
powiednia do stanowiska i maj$ 
nabywcy.

ku
*ce.



if| Kyfoacy z O m lup pław ią czarow n icę
WieBce gs&muB*a skrawa ęgmsiny C e y i ł o w g

Mi-

Tyle się jeździ nad to polskie mo- 
|*e, na ten nasz kochany szary Bał
tyk. Każdy do tego morza z takim ni- 
®y to sentymentem, a potem okazuje 

że mu spowszedniało. Niby, że 
Wszystko tu zawsze takie same, że nic „„„ „ „  w umlupłu;D, jaK
nowego, ze woda jednakowo ni to słona, od je j uroków po checzach rybackich 
1 to gorzkawa, że piasek na plaży marły „mały dzece“, jak  schnęły ow- 
o roku w letnie południe parzy, a ce, jak  krowy krwią doiły i jak  wre- 

"leczorem ziębi, że i towarzystwo... szcie nastał tym „czarowstwom" kres, 
ego, nieszczególne, że jakoś nudna- kiedy mądry „dochtór", co zdaleka— 
o. ze właściwie możeby było lepiej bagatela! — aż z samego Gdańska,

brze o tem wiedzą, jak  Hel długi i
szeroki.

Młodzi może mniej, ale starzy? Ci 
jeszcze i dziś opowiedzą dokumentnie, 
z wszelkjemi szczegółami, jak  to Cej- 
nowka czarowała w Chałupach, jak

przyjechał wyleczyć pewnego rybaka 
z tego paskudztwa, które mu zadała 
Cejnowka.

Wtedy stała się rzecz niesłychana 
w połowie 19-go stulecia, wieku

Pojechać gdzieś zagranicę, zobaczyć 
“®e morze, ocean — panie — ciepłą 
•Wierę z figami, pomarańczami, gra
ntami.

Krótki sentyment, płytka miłość i — „
Wz wcale nie głęboka, prawie żadna; pary, a potrosze już i elektryczno- 

ajomosć. Bo, tak Bogiem a praw- ści, o kilkanaście kilometrów od wiel 
proszę państwa, czy my znamy, kiego miasta, sołtys ludnej wsi, Cey- 

nasze polskie morze, ten nasz ko- nowy, czyli Chałup najwyższy oficjał, 
Zm y’ szafy Ba,tyk ? Gdzie zaś! miarodajnem swem orzeczeniem oddał 
t y kąpielisko morskie, olbrzymi ■ nieszczęsną, Bogu ducha winną k o  
asen pływacki, którego nazwa brzmi l bietę temu przybłędzie, a ówże ‘.doch 

M,- J _ tam Jastarnia’ a jeszcze j tór“, przechwalający się wobec Ka- 
lemdziej Jurata. szubów, że jest nie byle łatek, ale

•i na tych nazwach, na tych nalep
a ch  kończą się właściwie nasze wia- 
otności o tem ukochanem, wyśnio- 
em, wymarzonem polakiem morzu.

Jjzy wiemy coś o Kaszubach? — Nic.
ompletnie nic, prócz tego, że wy- 

4 jmują swoje „checze" na letniska,

„Oberhexenmeister“ — coś w rodza
ju  kontrolera od czarownic, wspo
magany przez zgraję podbechtanych 
uprzednio ciemnych bab i wyrost
ków, urządził regularny sąd nad 
czarownicą.

Odległe wspomnienie inkwizycji ? 
Zabłąkany, spóźniony powiew głębo
kiego średniowiecza ? — Owszem, 
owszem.

„Chciele spolec babę za wsą, kęne 
je modzieła — ale ona od zmęcze
nie sama odwaleła" —  powiada wciąż 
ten sam Derdowski, zacny „łgorz“ 
kaszubski.

Udręczona „czarownica" bez dalszej 
pomocy wyzionęła ducha. I  tylko dla 
tego obeszło się bez auto da fe. A 
stos był już przygotowany. Na tem 
samem miejscu, gdzie dzisiaj w lip- 
cu czy sierpniu wesoło dancingu ją  
sobie letnicy.

Derdowski, jak  to Derdowski. Na
wet tak przejmujące w swej grozie 
zajście, podał w sosie... humorysty
cznym. Przy kuflu tęgiego „bejr-

szn“, którą to nazwę gwara pobrzeż-
na ukuła sobie z niemieckiego bai- 
risch Bier, w jędrnych słowach, bez
trosko, po chłopsku, opowiadają o 
tragicznem pławieniu czarownicy ry
bacy z Helu w piwiarni grubego 
Muży. To tylko taki sobie epizod, 
jedna z wielu pieśni folklorystycznej 
epopei.

Ale co Derdowskiemu wystarczyło 
zaledwie na kilkadziesiąt rymów — 
to pod piórem pani Brzeskiej roz
rosło się do rozmiarów powieści, dla 
której sprawa Cejnowki jest wątkiem 
na pysznem, barwnem tle życia rybac 
ldego ludu.

4e napisanie „Sprawy gminy Cey- 
nowy“ wymagało głębszych studjów.

JEST W TYM EPOSIE 
RZECZ 0 PSIN NOSIE
Z pewnej krainy, niezbyt odległej. 
Psy się do sądu gromadą zbiegły. 
Powywieszały po pas języki 
IyJyszą ciężko kundle, jamniki,

I Teriery, wyżły, charty i pudle.
A sąd przed nimi, jak  mysz 

1 na pudle,
Dzwoniąc zębami pyta uprzejmie:
—  Jakie żądania stawiasz

psi sejmie?
Odpowie na to gromada pieska,
(A w je j  poszczeku smętna drży

łczk&) •
—  Wysoki Sądzie! Grodzieński

łowczy
Zainicjował jakiś pęd owczy,
Który o pomstę woła w niebiosy, 
By psom bezpańskim obcinać nosy, 
A obrzezane nizać na druty

drobiazgowego podpatrzenia miej'scc>: S f  *1?  ł.°W? y
wych zwyczajów, wierzeń, zabobo- £a k , S,ę gdzle tra fi P«esek-wloczęg», 
nów i wnikliwego skojarzenia ich z ^ o . ‘owczy zaraz po nos m u jd ę g a ,

A pies jest przeciez stworzenie boże
I  w pole wybiec czasem też

Gdy oddajemy sprawiedliwość 
w wolnych chwilach łowią ryby, Szwajcarji, jako siedzibie najlepiej

kąpać rozwiniętego przemysłu zegarowego, 
opartego w dużej mierze na chałup

że ____
te kurzą fajki i nie lubią się
*  morzu. r ___ o _

Nasza literatura, jeśli już wypusz- nietwie ( ! )  i przodującego świato-
* się na marynistykę, to lubi bu- wemu przemysłowi zegarowemu, to

gdzieś na morzach egzotycznych, nie bez uczucia głębokiej dumy przy 
awet ta konkursowa i — przyznaj- pomnie sobie musimy, że pioniera-
y szczerze — bardzo dobra powieść mi nowoczesnego przemysłu zegaro- 

ia , Karczewakicj o „Ludziach z pod wego w Genewie — zwanej kolebką
BU , nagrodzona przez Elemkę, też produkcji zegarów —  byli dwaj na-

fro t  Się he.ri ~  żeby użyć fachowe' si rodacy: Antoni Patek i Józef Cza
miii może nie bardzo ścisłego ter pek, b. oficerowie Wojsk Polskich
Jje" u 7~ 0 tysi4c węzłów morskich od z 1831 r., którzy po nieszczęśliwem

’ L traktuJe 0 marynarzach, prze zakończeniu kampanji wojennej wy-
o P i  grzecznych nacyj, tylko nie emigrowali do Szwajcarji.

olakach, tylko nie o Kaszubach. Przybywszy do Genewy, zastali
_fc Kaszubach, o polakiem mo- tam szeroko rozpowszechniony, ale 

żaden 1110 1 nic' Jakby nie by ł : stojący na niskim poziomie rzemieśl
było ' Jakby tu nłe m°żna się ! niczym wyrób zegarów i zegarków,

żadnych ciekawych który ciągle jeszcze polegał na in-
Ejjjgrt e 1 motywów, zdarzeń. Od dywidualnem opracowaniu każdego

eromskiego nikt z naszych egzemplarza. Nasi rodacy wkrótce

Produkcja zegarów w  Polsce
fM-ir _____ -i _____________1 2 ___j.., •_ _____ . . .

historją kaszubskiego plemienia — to
chyba nie ulega wątpliwości. r, - - - , . — 7—  —  — 7—

To zadanie nie było wcale takie ła- j X°S “ P ^ h m e ^ o s  go przynęet-.
Ogon do gory i bez pamięci 

| Sypie w konkury do wdzięcznej
suczki.

Nie wsmak nam takie krwawe 
{ _ nauczki,
Bo kto się zdrowym kieruje głosem. 
Dlaczego płacić ma za to nosem?

Jerzy Marjusz Taylor.

Wsarzy am slę tknął 
orki na ugorzo.

kaur pierwszorzędnych motywów, cie- 
yeh wydarzeń co nie miara na te j 

\ helskleJ- Toczą się po „strą
cę 1 •C2cm kulki piany w burzli- 
t ‘ Tylko brać i wybierać. No 

rZył°  s»ę nareszcie, że ktoś 
^yszedł i wybrał. Pani Wanda Brze 

młoda autorka, proszę mi wy- 
alc pozatem nic o niej nie 

więc nie powiem — pewnego 
*a t(>Zjawiła się na wybrzeżu, podję- 
4ała e? at’ P°3Zperała, popracowała i
fcninv k0nałą rzecz p‘ t- ”SPrawa Vje Ceynowy" —  coś w rodzaju
o P 0rMancee, powieść o czarownicy, 

która ~  oho’ to już 
^.Boło to, jak  dobrze boczę, w ro- 
Sęę ęsąc osemset i szesc trzedze- 
łj»c’ i ’rawie w żniwny mniesąc" — , 
Jybakó1 °Powia(3anie o samosądzie I 
Cejn '  2 Chałup nad czarownicą I 
k JZ  Hieronim Derdowski, poe- 
Elębir ? bski. czyJi „łgorz“, jak  sam

tej prawdzi- zabłysnęli jako zegarmistrze i roz

poczęli produkcję zegarków nową 
własną metodą seryjną. Zegarki 
Patka znane były ze swej doskona
łości i słynne na całym świecie.

Najnowsze czasy przyniosły dal
sze udoskonalenia tego niezbędnego 
już człowiekowi artykułu. Na schył
ku X IX  w.̂  skonstruowano już pier
wsze zegary z naciągiem elektrycz
nym. O palmę pierwszeństwa w fa
brykacji zegarów elektrycznych, 
precyzyjnych a tanich, walczy A- 
meryka (U.S.A.) zarówno z Niem
cami, jak  Szwedami i Szwajcarami. 
Własne typy zegarów elektrycznych 
(z naciągiem elektrycznym i syn
chroniczne) posiada również Szwaj- 
carja, Anglja i Francja, a ostatnio 
Italja.

Ale twórczy duch Patka ucieleśnił 
się znowu w Polaku, i Polska wkrót 
ce nie będzie już kopciuszkiem w 
gronie państw produkujących ze
gary.

pie są fachowcami masowej produk
c ji tanich zegarów, a surowce do

Więc zanosimy protest 
Niech satysfakcję da

stanowczy,
ten
łowczy,

produkcji znane i sprzedawane na Jedni nam radzą Ligę Narodów,
_1_______ a __J __ i.___  . A U  ntA ___ J ______ ' ______j __polskim rynku pod standartowemi 

nazwami, nie odpowiadają temu, 
czego się po ich właściwościach o- 
czekuje. Jedynie utarta już metoda 
montownia zegarów z części 
sprowadzanych z zagranicy, powo
łała tu i ówdzie do życia drobne

Ale nie chcemy doznać zawodu,
Bo ten trybunał, pożal się Boże, 
Dzisiaj już nawet psn nie pomoże. 
Więc rada w radę —  my

do Warszawy, 
Prsed forum sądu wnosimy sprawę, 
Niechaj w obronę weźmie nas prasa,

Szlifowanie części motorka zegara 
elektrycznego

®iebie nazywa 
**ięcił ^ Temu zdarzeniu po-
sznej * nC> >'Pjesn“ w swej przepy- 
kipei’ peł" ej  humoru, rymowanej e- 
*“uoic, >»Jak pon Czorlińsci do

Tes» Sece iachał“- 
farsk^ ■ Ploemaciku w sprzedaży księ 
feie .e;l "°^ajże już się dziś nie znaj 
"Wiedzi1! ? 0^ ’ 1)0 można się z niego 
dał w wiele. Poczciwy „łgorz" 
«krót epopei lokalnej jakby
jów } or;'i Wybrzeża, opis zwycza- 

Dom;61?60 kaszubskich, przyczem 
ty z ę;,- ’ oczywiście, i tam tej he-
^ i n a ć  Jak  Że zreszt^ mógł
he, że J °  było przecież takie sław 
*PróbUiri»C minęło zSóril  sto lat, a — 

_ Popytać — wszyscy do-

Nacinanie ząb
ków na kółko ze

gara

* wnusię Jaj UiUUUC ----------•• x
warsztaty dokonywujące akładanin Aby ten łowczy z nożem nie hasał, 
zagranicznego mechanizmu z k ra jo -. A stołeczny niech łvyrok wyda, 
wą obudową. j nosy rzezać psom—to ohyda!—

Dopiero ostatnie siedmiolecie za- j Tak przemówiła psia delegacja, 
znaczyło się przełomem w polskiej a  stado groźnie zawyło: Racja!
produkcji zegarów. Znalazł się bo- __ __ __ __ __ __ __ __ _
wiem dziedzic tradycji Patka, który j  Będzie rozprawa. Już sąd sl? zbiera, 
bez kapitału z zupełnie małych za- j Może sądowi trzeba suflera?
wiązków zaczął tworzyć fabrykę. 
(Porzucił spokojną i dobrze wyna
gradzaną posadę i rozpoczął pracę

Podsuwam wyrok:
—„że sąd orzeka, 

Iż kto zawinił, ten niech odszczeka*.*— , • j  * • ---- -------  ----  tanom , icu itic^u
ze świadomością, ze dzierżąc w ręk u ! A dodatkowo bym proponował.
motykę, kroczy z nią przeciw słoń
cu). Ten nowy „Patek", który już 
kilkanaście lat temu rozpoczął eks
perymentować, kupił jedną maszyn
kę na Bagnie i zaczął tworzyć, ale 
droga upartego pioniera, pragnące
go wyprodukować tani polski zegar, 
nie była usłana różami Zaczął od 
wyrobu fomitur.

Fom itury —  to takie drobne czę
ści mechanizmów zegarowych, na 
które jes t stale duże zapotrzebowa

Aby psa jeszcze w nos pocałował.
As. Pik.

O wysiedleniach 
nie m ogła mówić 

Rada Naczelna Światnoln
W związku ze wzmianką o Świat* 

I polu, umieszczoną w czwartkowym
,--------------- j numerze naszego pisma z dn. 19-go

me zegarmistrzów. Z czasem przy-; b. m„ czujemy się w obowiązku wy
szła kolej na inne rzeczy i skromny 
zrazu inwentarz pomnażał się z ro
ku na rok, a jednocześnie „war-

jaśnić, że Rada Naczelna Światowe*, 
go Związku Polaków z Zagranicy, 
reasumując wyniki pracy centrali

,  Dziurkowanie o- 
tworów w płycie 

zegarowej

Fragmenty produkcji zegara 
trycznego

Osiedlenie 500 Czechów
I P5*w,edź n a akcję  
0 na Zaolziu
D n ia ła11-0 Ô rzędowo:

Ryńskim u .? m- w powiecie cie 
santów c , czeskich dywer-
Uały '^iezskiego Odboju" doko- 
°ldrzvk'^,(̂ Vriie. 2 naP^dów. Między 
^ ó c h  rJ:T>Cami a  ^yżnicami ranili 

rzn??r Jantów- W Ligocie Gór- 
^  którpi V granat na leśniczówkę,

®kie 2 te“ i napadami pol-
^  z I?leczeństwa wysiedh

T  aeszyńskiego i fiy sz  
cze3kie 600

Rynek polski chłonie znaczne ilo
ści tanich zegarów t. zw. typu lu
dowego, to też zaokrąglona liczba 
12.000.000 ' zł. przekazywanych za
granicy za artykuły zegarowe ni
kogo nie może zdziwić. Sumą tą po
kryte są nie tylko zegary gotowe, 
ale i mechanizmy, które otrzymują 
następnie obudowę w polskich mon
towniach zwanych szumnie „fabry
kami". Podana powyżej liczba nie 
może być jednak uważaną za ścisłą, 
i nie należy zamykać oczu na fakt, 
że statystyka importu wykazuje je 
dynie artykuły zakwalifikowane ja 
ko zegary lub części zegarowe, a zu
pełnie nieuchwytną jest na razie li
czba importu składowych części me
chanizmów zegarowych, przekracza
jących polską granicę celną jako 
wyroby z „drutu" i „z blachy", któ
re korzystają z taryfy celnej znacz
nie niższej niż wyraźnie zakwaEfi-

garów wieżowych, która istniała do 
niedawna w jednem z największych 
miast wojewódzkich. Wyrabiała ona 
solidne zegary wieżowe, ale mistrz 
zmarł, następcy nie pozostawił, a u- 
rządzenia kupili handlarze na szmelc 
i nikt nie ratował wartościowej tra
dycją spuścizny, ówdzie znów pro
dukuje się tanie budziki, ale zadaw
nionego już typu. Gdzieindziej ze
garmistrz jakiś produkuje po jed
nym rocznie zegarze wieżowym. Je 
szcze tu i tam, po starych dzielni
cach miast Polski słyszy się, że ja 
kiś mistrz „zrobił" piękny zegar. 
Piękny, i bezwątpienia dobry, ale 
napewno też kosztowny, bo poje
dynczy tylko egzemplarz zegara kal
kuluje się bardzo drogo.

Setki tysięcy tanich i precyzyj
nych Z3garów różnego typu może 
produkować jednakże tylko należy- 

„ —  „ —-— ----- ------- cie zorganizowana fabryka. Warun
kowane mechanizmy i elementy me- \ ki takiej produkcji w Polsce nie są 
chanizmow zegarowych. j wszelakoż łatwe, gdyż brak u nas 

Jeżeli  ̂ jednak mówić o polskim fachowców, a zdobycie odpowiednich 
„przemyśle* zegarowym, to zaled- surowców połączone jest z dużemi 
wie wymienić można wytwórnię ze- trudnościami. Zwykli

sztat zaczął się przeprowadzać, stwierdziła, iż metody te j pracy cał- 
gdyż co drugi rok było mu już z a , kowicie harmonizują z założeniami 
ciasno. J ideowemi instytucji.

Dzisiaj „wytwórnia" Kazimierza j Równocześnie zaznaczamy, że 
Zelazłriewicza i Spółki jest już fa- j  Światowy Związek Polaków z Za- 
bryką, która produkuje znakomite; granicy, jako organizacja społeca- 
zegary elektryczne - synchroniczne,, na, w myśl swego statutu oraz za-
precyzyjne i bardzo tanie. Produku 
je  także zegary mechaniczne, zega
ry dla kolei i dla przemysłu elektro
technicznego, wyrabia dużą ilość ar
tykułów opartych na mechanizmie

łożeń pracy typu wyłącznie kultu
ralno-oświatowego i ideowo-wska- 
zodawczego nie chce i nie może po
ruszać spraw, mających z natury 
rzeczy aspekt polityczny (wysiedJe-

zegarowym, a ponadto wiele maso- nie), a leżących poza programem 
wych artykułów niezbędnych dla! działalności Swiatpolu.
instytucyj publicznych i prywatne
go użytku.

Produkty wytwórni cieszą się o-

Z tych względów również i spra
wy ostatnich wysiedleń w Niem
czech nie mogły być przedmiotem

pinją znakomitą, wyroby je j  wcho- j obrad, ani protestów ze strony Ra
dzą coraz głębiej na rynek prywat 
ny. Fabryka pracuje również coraz 
więcej na potrzeby instytucyj pań
stwowych i samorządowych.

Fabryka jes t niezależna od surow 
ców zagranicznych, gdyż przystoso
wała zarówno swe urządzenia, jak  
i produkcję, do surowców polskich, 
jest niezależna od fachowców obco
krajowych, gdyż wyszkoliła sobie 
znakomity personel polski, jest nie
zależna od jakichkolwiek zagranicz
nych Iicencyj, posiada bowiem wła
sne konstrukcje mechanizmów zega
rowych i własne patenty.

W tych okolicznościach, mając na

dy Naczelnej Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy.

Konczyfiski contra Boy
P roces w apelacji

Sąd Okręgowy uznał w swoim 
czasie winę zniesławienia, popełnio
ną przez T. Boya-Żeleńskiego za u- 
dowodnioną i skazał go na 10 dni 
aresztu z zawieszeniem na dwa ła
ta, 50 zł. grzywny i wydrukowanie 
wyroku w dwóch pismach.

Obie strony wniosły apelacje. Ska
zany Boy - Żeleński wniósł o uchy-

uwadze zapotrzebowanie polskiego j lenie wyroku, a pełnomocnik T. Kon 
rynku na artykuły, jakie wyrabia czyńskiego adwokat Bitner od nis- 
fabryka, je j  perspektywy rozwojo- kiego wymiaru kary, dowodząc w 
we usprawiedliwiają duży optymizm apelacji, że zniesławienie T. Kon- 

Zwykliśmy narzekać, że ludzie za- czyńskiego nie jest aktem oderwa- 
służeni w Polsce doczekują się uzna nym  ̂w działalności pisarskiej B o je - 
nia dopiero po kilku pokoleniach. Żeleńskiego, lecz wynikiem metody, 
Tak było w niejednym wypadku, a- stosowanej przez mego nietylko w o
le  współczesność daje inne prrykła- niedogodnych dla niego pisar*j\ 
dy, *  jednym z nich jest właśnie Sąd Apelacyjny przyjął do akt 
Kazimierz Żełazkiewicz, który za dowody, złożone przez adwokata 
swą niezmordowaną pracę pionier- Bitnera i wyznaczył rozprawę na 
ską otrzymał niedawno Złoty Krzyż poniedziałek, dnin 23 h. m. w ssA  
ftafiłngi. Ilr. A. Z. nr. 3, o godz. 12-ej.
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C z u b a r y k i ,  czubaryki
Wieś kresow a w mięciu now elistycznej

f jm t) Obuci w mocne, lipowe 
łapcie, przywiązane do kostek nóg 
grubemi sznurkami, odziani w par
ciane, szare spodnie — z przeprpsze 
niem przypominające co nieco po- 
prostu dolną bieliznę, w baranie ko
żuszki, zawędrowali za zarobkiem 
hen, a i do samego C.O.P-u, pod 
Sandomierz, pod Rzeszów, do Sta
lowej Woli. i 

Pozabierali ze sobą swe „warszta-1 
ty pracy" — dziwaczne, małe, nie
zdarne wozy', zaprzężone w odpo
wiednie do ich wielkości śmieszne, 
kudłate, jakby wiecznie ze strachu 
zjeżone koniki, no i pracują, wożąc 
cierpliwie co się da tu żwir, tam 
kamienie, ówdzie cegłę. W C.O.P-ie 
Ciągle się coś buduje, więc robota 
ląwsre jest. : 

Woźnice w łapciach przeżywią s ię , 
‘ byle czem —' najlichsza machorka,! 

to jedyny luksus na jaki sobie wf 
C.O.P-ie pozwolą, o ,,setce“ niema i 
mowy, nie -piją — aby jak najmniej | 
wydać. Zarobki skrzętnie chowają i i 
pó paru miesiącach wrócą do siebie, j 

na Polesie, na Kresy, spokojni i cisi, 
ńie kumający się z nikim, nic dba* 
■jąc o to, że ten i ów z COP-owych 
robotników, zwłaszcza bywały, taki 
ćo  sługiwał wojskowo, a tpoże do 
cywila z belkami podofieerakiemi 
wyszedł, uśmiechnie się na ięh wi
dok, wzruszy ramionami i powie:
• —  Czubśryki, ech czubaryki... , 

Bo tak ich przez.ywa ją  w wojsku, j 
Czuba ryk — taki wieśniak z zapa
dłych Kresów —  to coś jeszcze gor 

.pzego od ofermy. Staw  się w kom
pan,ii, do której go przydzielono 
wprost z tych jego Wilczych Dołów 
i tylko oczami łypie na, wszystko i 
5,iii czytaty ni pisaty". Ucz go od 
początku, jak małe dziecko.

Spójrzmy jednak na tych czubą- 
ryków od innej strony. Od ich wła
snego, żeby się tak wyrazić, pod
wórka. Nastręcza do tego sposob
ność tom, nowel, wydany przez zna
nego publicystę red. Ju lja jja  Podo- 
skiego pod intrygującym tytułem . 
V..Ieden samowar, a nowel trzyna
ście". i 

Ponure, nic wesołe opowiadania. 
Tak samo jak ponura, nie wesoła 
jest. dola takiego kresowego wieśnia 
ka, czubąryka, poleszuka.

Kto bywał na Polesiu —: ten wie. 
Ale warpnek — do poznania Pole
sia nie wystarczy jedna czy dwie 
wizyty w Pińsku, w dużem bądź co 
bądź mieście, z jakiemiś małemi wy 
t>adami w najbliższą, okolicę. Pene
tracja musi być głębsza. Trzeba

pójść do okolic mniej wypolerowa
nych, gdzie żaden policjant nie pil
nuje czystości, porządku, do wsi, 
zapadłych kątów.I to właśnie pójść 
na piechotę, per pedes Apostólorum, 
bo tu niema podróży koleją czy au
tobusem. I  o samochodzie też szko
da marzyc. Lokomotywa, autobus, 
samochód — to są dziwa, na któ
rych widok taki chłopek z zapadłe
go przysiółka kresowego staje jak  
wryty i otwiera usta z przerażenia, 
robi się ,,czubarykiem“.

Na drogi, albo raczej bezdroża po
leskie, kresowe, dobre są tylko te 
niezdarzone wózki, te ,rozkudłane, 
cudaczne koniki, budzące tyle sensa
c ji w COP-ie.

A sam Poleszuk ? U siebie nie jest 
już „czubarykiem“. Któż mu dorów 
na w trudnej kośbie siana na mo
kradłach i jeszcze trudniejszej zi
mowej zwózce licznych „zbiorów1*? 
Któż z równą zręcznością wywrót-

ną, własnoręcznie sporządzoną „du- 
śzehubkę“ przeprowadzi wśród plą
taniny kanałów, rzeczek, strumieni 
poleskich ? I  kto wreszcie wytrzyma 
to iście pieskie życic zgubionej 
wśród rozlewisk, niezdrowej, niesy
tej, nie m ającej nic z wygód nowo
czesności, wsi kresowej, wsi pole
skiej ?

Zgoła zdumiewająca jes t zdolność 
tego cichego, cierpliwego ludu do 
samowystarczalności, do obywania 
się bez wszystkiego, co każdy chłop 
z Mazowsza, już nie mówiąc o Kra- 
kowskiem czy Lubelszczyźnie, a — 
broń Boże — o Pomorzu czy poznań 
skiem, uważa za rzecz najzwyklej
szą w świecie.

Nowele red. Podoskiego są bar
dzo dobre i świetnie od zwierciadła ją  
życie kresowe, a że herbata z jego 
„Samowara" nie ma ani miłego 
smaku, ani przyjemnego aromatu, 
to już nie jest wina autora.

Z Łodzi

CięźK? wlke i m im  stoczyła mm
Rannego bandytę przewieziono do szpitala

Z Częstochowy

$ąjn9 c ó f-A r c r  I  m tai fota otrzgcS
Tajemniczy d ram at rodzinny

Od pewnego czasu ścigany był lista
mi goricnemi na terenir całego kraju 
zuchwały przestępca, -JS-lctni Jan I’ta- 
siński, 7. zawodu tapicer, stale zamie 
szkały w Kaliszu przy ulicy Polnej 12.

to d z lk  władze śledcze otrzymały o- 
stalnio wiadomość, że Ptasiński wraz 
ze swą kochanką ukrywa się na tere
nie powiatu łódzkiego.

Dwaj wywiadowcy powiatowego wy- ; 
działu śledczego w poszukiwaniu Pta- 
sińskiego wkroczyli do mieszkania Sla 
nisławy Kowalczykowej, zamieszkałej 
na Żabicńctt przy ul. Granicznej 2.

W mieszkaniu wywiadowcy zastali 
śpiącego Ptasińskjego. — Obecną była 
również jego kochanka. Na widok wy' 
wiadowców, Ptasiński wyskoczył z łój 
ka, chwycił leżący na krześle rewol
wer i oddał do nich szereg strzałów. 
Na szczęście chybił. — W rnię>!zyca»-

Z Wilna

sir kochanka bandyty rozbiła palącą sit 
naftową lampr.

•W pokoju zapanowały ciemności. W' 
windowcy, szamocąc sir z bandytą, "V 
wali mu z rąk rewolwer, który u pa* 
na ziemię. Broń Cn wyc.iła kocHanU 
Ptasińsktego i wymierzyła do wywi* 
cicwców. W rewolwerze nie było M 
nak nabojów. Wówczas kochanka btf 
dyty, nic wypuszczając rewolweru 1 
rąk, w koszuli i boso wybiegła na 11 
lice i niebawem znikła.

W międzyczasie Ptasiński chwyci' 
jakieś tępe narzędzie i zaczął nif1* 
zadawać ciosy wywiadowcom,

W  obronie własnej jeden z wy w* 
dowców strzelił do bandyty. Kulą; 
godziła Plasińskiego w krzyż.

Ciężko rannego bandytę pogolo*1' 
przewiozło do szpitala.

Ptasiński walczy ze, śmiercią

Groźna banda przemytników pod kluczem
Narazili skarb na pól miliona strat

Przed paroma dniami dom w Łtr, 
Stochowie przy ulicy Kilińskiego ł3, 
był widownią wstrząsającej tragedji. 
Mieszkanka tego domu, 4t-letnia Marja 
Misiewicz, emerytka, wdowa po kapi
tanie, współwłaścicielka rozlewni wó
dek w Radomsku, z nic wyjaśnionych 
dotychczas przyczyn otruła jakimś p h - 
nem. o barwie mleka, 18-lrlnicgo syna 
Konstantego, 15-Ietnią córkę K|żbietę i 
siebie. Dzieciom samobójczyni dała. tru 
ciznę pod pozorem lekarstwa, które 
pomoże na przeziębienie.

Po wypiciu zagadkowego lekarstwa, 
zapadli wszyscy w kamienny sen, z j 
którego po całej dobie obudził się

syn. W chwili przebudzeni* ush-szał 
natarczywy dzwonek i ostatkiem’ sił 
zwlókł się z łóżka, wpuszczając domie
szkania posługacza Mieczysława Stem- 
piriaka.

Zaalarmowany dozorca sprowadził ka 
ręłfcę pogotowia, która przewiozła o-1 
hic ofiary otrucia w .<t,inie ciężkim' 
do szpitala przy u), św. Barbary, gdzie 
po Misko 48 godzinach śpią w dąl-jzyrr, 
ciągli, nie odzyskując przytmnośri.

Pozostawione przez Misie, wieżową 
trzy listy, które przekazano prokura
torowi, świadczą, iv wdowa chciała 
swoje dzieci i jMi*v uołbawić żvcia.

(«}•
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Jeg o  ojciec uważał to za m ezalians
Niecodzienna sprawa znalazła się na 

wokandzie .Sidu OV t ęgowńgo W  Czę
stochowie.

Na ław ie oskarżonych zasiadł Alek-i 
sander Wachowicz, oskarżony o za
mach na zdrowie i życie 20-letńiej 
Melanji Czyżówny.

•lak wynika z aklu oskarżenia, Wa
chowicz niechętnem okiem palręyl n.i 
zaloty swego lfl letniego syna do siar- 1 
szej od niego o I lala Melanji Czy
żówny.

Ody nie pomogły wszelkie prośby i 
perswazje, gdy. nawet na argumeht, ż.j 
o ile syn nie zerwie z nią, to rodzi
ce. będą zmuszeni go się wyrzec —

panna >lclanja lakonicznie, odpowiedzią 
ła; 4. Dl a miłości nawet królowie wy
rzekają się korony”, siary Wachowicz 
stracił cierpliwość. Wyciągnął wówczas 
buteleczkę z kwasem solnym i chlus
nął w kierunku Czyżówny. Na szcze 
ście Czyżów na zaw czasu zdołała uei*?e 
i gryząca zawartość flasrećzki wylała 
się na ziemię.

Sąd, biorąc pod uwagę okoliczności 
łagodząc..', a przedew szystkiem to, że 
Czyżówna nie odniosła żadnego szwan- 
ku, skazał oskarżonego na 8 miesić-| 
cy Więzienia z zawieszeniem wykona ' 
nia kary na 3 lala. (s).

Od dłuższego czasu rrgana walki i  
przemytem przy K.O.P. roztoczyły ob
serwację nad handą przemytników, skła 
dającą się z 30 osób. a trudniącą się 
przemytem towarów t  Niemiec, szczegół 
niej zapalniczek i kamyczków do za
palniczek.

Banda była podzielona na trzy gru
py. Centrala znajdowała sic w Wilnk*, 
w Warszawie zaś i w Katowicach były 
oddziały. Na czele szajki stal niejaki 
Nula Pejszcw, zamieszkały w Wilnie, 
który zasilał bandę gotówką i towa
rem. Na Śląsku na czele szajki stal 
niejaki .fan Góral, w Warszawie zaś

wtl'
.działali" ojciec, i syn Szopowi*..

Pejszew zorjentowawszy się, że 
dzfl r.bserw-ują go, jaro zgłosił się 
placówki K.Ó.P. i chcąc odwrócić P\ 
dejrz^nie od siebie, zaczął informo** 
władze o poczynaniach pr/.einyt®®".- 
Jak się jednak okazało, Pejsrew u" 
lowaf wjiląlać w aferę, wiele nie1*111 
nych osob. . g

Pejszewa aresztowano, oprócz n,e'j 
i f ł  znalazło się pod kluczem 10 
osób. Straty, jiikif poniósł skarb 
stw>» A^njszą według prow-izoryczr> 
obliczeń poi miljona złotych.

Wieloletni spór z zakonem zakończony ugodą
]Vie bidzie miiru od ulicy Trockiej

Trwający od dłuższego czasu spór 
między zakonem oo. Franciszkanów a 
Zarządem m. WilDa o ogrodzenie po
sesji, należącej do zakonu przy ul. 
Trockiej, został ostatecznie zakończo 
ny. Po przyznaniu t. z.w. murów po- 
Franciszkańskich zakonowi, oo. Fran
ciszkanie postanowili teren ogrodzić 
parkanem. Magistrat na to nie zezwo 
lii i rozpoczęte prace, polecił przerwać

! Od decyzji Zarządu Miejskiego t \  
j nicy odw ołali się do Urzędu Woj*’  .
‘ kiego, który anulował zarządzenia 1,1 (| 
; sla i zezwolił oo. Kraneiszkanoro 

ogrodzenie ich posesji.
.W zw.iązku z tem zakonnicy od l ( 

ku Pcf4ń<i3>l>iińskiego zbudują rnuru] 
wysokości 2 mtr.. zaś od stron} 
Trwikirj teren zostania ogrodzony 1 
ulietami

L u b i f ż i i i k  p o s i e d z i  r o k  w w ię i ie f l* 1*
Sąd Apelacyjny rozpoznał sprawę kup sunku do przygodnie, spotkanej 

ca wileńskiego w starszym wieku. Fajn c«ynv, siedzącej obok niego w . jr. 
berga. skaranego przez Sąd Okręgowy' Sąd Apelacyjny wyrok pier»',?pJ ^  
w \S;ilnie na 1 rok więzienia za czyny stancji zatwierdził, zaznaczając  ̂
lubieżne. j tywach, żc daje wiarę zeznaniom (

Fa jnlvrrg, juk jn t o tem w swoim cza czyny, dziś już nieżyjącej, 
sic pisabśmjr. użył przemocy w sto- i

B. K ellerm ann 46)

Przekład aat^i*fzow»ny Bolesław* Jacka Fruhlings
ta j. pierwszy. To czoło, wysokie, 
wyraziste, ten nos wspaniały, te 
wilgotne usta. Nie, list tych nie

Ew a i W it usiedli na górnym 
pokładzie. w pobliżu rad jostacji, 
owinęli się płaszczami. Od czasu--- w r T -------- *-----  —'.m v'— r “ 'O '" ■ ■ - ..........
do czasu padało jakieś ’ sjowo. można opisać!
Policzki Ewy płonęły- od wiatru, W szlachetnej twarzy Ewy by 
który rozwiewał je j włosy, chwi- ło coś nieskończenie, prostego, 
lami unosiły się w górę jak pło- skromnego. Śledziła pilnie ruchy 
mienie pochodni. mew, które rzuciły się na upa-

W patrywała się w morze z nie- trzoną ofiarę, oczy je j lśniły jak 
mym zachwytem. Była szczęśli- stal. Otworzyła usta, była w tej 
wa, że miała już koncert i  a so b ą ,; chwili jak  jedna z tych mew, któ- 
że czekały ją  dwa tygodnie wy których odwaga lak ją zd**;miewa 
poczynku i spokoju. Obok -niej ła. Krzyknęła—i krzyk je j przy- 
siedział W it. Czyż to rtie dojsta-; pominął głodne krzyki mew. 
teeroy powód, aby się czuć, ęzczę- — To najszczęśliwszy dzień w 
śliwą? mojem życiu —  uzmysłowił sobie

—  Mewy! Widzi pan! —- za -[W it. —  Morze, wicher, mewy i 
wołała. — Znowu się pokazały! i Ewa. Nie przeczuwał nawet, że 

Skrzydła mew lśniły na falach, I można doznawać tak pełnego, do- 
jak  znaki nakreślone kredą. Ja - skonałego szczęścia. Nigdy nie 
kie mocne, odważne muszą bić zapomni tej godziny: nigdy! 
w .tych ptakach serca, że się nie . Od wielu miesięcy- marzył o tej 
lękają zapuszczać tak daleko! W  podróży. Przeżył ją  w niarze- 
jaki sposób odnajdą drogę do niach, a teraz marzenia urzoczy- 
hrzegri? W it uśmiechnął się. nie wistniły się, był razem z nią. By- 
iimiał dać na to odpowiedzi. W i- li sami, oddaleni o tysiąc mil od 
dok Ewy, je j włosów, roz.wia- ludzi. Rzeczywistość wydawała 
nych na wietrze, pochłaniał.go o się piękniejsza od marzeń i ro- 
wiele silniej ni£ to, co się działo jeń . Morze, wicher, mewy i E- 
rra wzbnrzoijym oceanie. Nic wa!
mógł od niej oderwać O czu.-w y-j- Nagle wydało mu się. że przez 
dawało mu się, że widzi ją  po wzburzoną powierzchnię wód,

nad któremi pędziły chmury, do
strzegł płaszczyznę własnego ży
cia. skąpaną w b! r-ku.

Czy był szczęśliwym wybrań
cem losu? Nie wątpił, że Ewa go 
kochała, był pełen wiary i spo
koju. Czuł się* szczęśliwy.

Ewa próbowała uporządkować 
niesforne włosy, odsunęła leżak 
w głąb pokładu. Zwinęła się w 
kłębek, miała ochotę porozma
wiać z Witem.

—  Nie opowiedział mi pan je 
szcze o sw ojej matce — zaczęła.

— Przecież przywiozłem od 
niej pozdrowienia.

— Tak, ale nie mówił pan, jak 
się czuje. Mam nadzieje, że do
brze?

—-  Zupełnie dobrze, dziękuję, 
Ewo!

W it zaczął opowiadać o matce, 
którą ubóstwiał.

Kiedy, przyjechałem  do Hei-j 
delberga, wróciła właśnie z Sankt. j 

Annen. z narl. Teraz sied li nad i 
mapą Anglji. Chce w lecie jechać) 
samochodem do Szkocji.

Pani Matylda Cranaćh była to 
osoba niewielkiego wzrostu, ruch
liwa. niesłychanie żywa. Clioć 
skronie miała już przyprószone 
siwizną, uprawiała z zamiłowa 
niem sporty, jakby jniała dwa
dzieścia lal. Grała doskonale w 
tennisa. świetnie pływała, je ź 
dziła konno, prowadziła brawu
rowo samochód. W staw ała co
dziennie o szóstej (jak Ewa je j  
zazdrościła) i była czynna do

późnego wieczora. Ewa lubiła i 
podziwiała tę kobietę o siwych 
włosach i dziewczęcym sercu. Pa
ni Crąnach wyglądała raczej na 
starsza siostrę W ita. Kochała go 
nad żyrc.ie.

W it mówi) o matce z uniesie
niem. jak mały chłopiec, z za
chwytem i czułością. Nieczęsto 
można spotkać tak kochającego 
syna.

A pańskie plany, pańska 
praca? Nie mówił mi pan o tem 
ani słowa.

— To nie takie ważne —  odpo
wiedział W it z uśmiechem —  je 
szcze o lem pomówimy.

Ewa lubiła go słuchać. Był 
znacznie poważniejszy niż naogół 
mężczyźni w jego wieku, uśm ie
chał się często, ale prawie nigdy 
nic śmiał się. Nie był również 
amatorem dowcipów, kawałów.

.Ew a lubiła palrzćć na niego. 
Był piękny, miał proste, jasne ry
sy idealisty, marzyciela, choć 
mocno stał w realnem. codzien- 
nem życiu. Nie było w nim odro
biny niepokoju, niepewności, 
wszystko było sharmortizowane, 
wykończone. Należał do męż 
czyzn, którzy późno budzą się do 
pełnego życia. Może dotychczas 
ideałem kobiety była dlań matka, 
może właśnie dlatego nie pocią
gały go inne kobiety? Ewa była 
przekonana, że W it nie miał do
tychczas poważniejszego przeży
cia miłosnego. A może, zanim po
znał Ewę, kochał tylko m atkę?

Był w nim pewien chłód,  ̂ 0 
się Ewie podobał. <vjf

— Nowa fabryka już Pr3 
gotowa — mówił W it. — ł 
laboratOrjum. Jego laboratorJ^ f 
Po powrocie urządzi je! 
cie nie będrie m iał nic wsp° 
go z handlową stroną Pr,re-eCjt 
morstwa, będzie, mógł po^ 1 
się pracom laboratoryjny111- uy| 

O jciec W iła. Paweł tran ach . 
prostym ślusarzem. Założył 
chodowe warsztaty re p ^ a ^ J 
potem sam przeszedł.do 
c ji bateryj, akumulatorów 1. ^  
buratorów. Zaczął z pi^c 1̂ !ra- 
ślttsarzami. a dziś zakładv . ^
nacha w Heidelbergu zatrudj^(fl, 
dwa tysiące robotników. 1 a 
liczba ta wzrośnie do cz*f fit' 
tysięcy. Jego wyroby szły 11,1 
ły świal. ^

Zakłady Cranacba były s^.iro' 
akcyjną, ale _osiemdzic*iy 
cent udziałów należało do r ^  
ny. W it odziedziczył po 0.lcl. ^  
tylko pokaźny m ajątek. alp |̂„ 
mietność do doświadczeń 
djował fizykę, chem ję, rn,3 spet' 
wód. który kochał. A tern z n̂j t 
ni się jego najgorętsze *>r '
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—  Pamięta pan

Ewa z uśmiechem —  ten
kiedy poznaliśmy się? T 0 ’ '̂i'
sJa przyczyniła się do lpg° ^
dzę pana przed sobą: im11'1 , y
chę zalękniona, zakłopotal^ ,0j«j
Ewa w racała ciągle do s
dziewczynki. - i
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W Śiegpym z a u łk u
Przy braku  surowców i zaham ow aniu produkcji

ącą sił

. c i -  W'! 

upąjf
chańk*

Nakręcanie konjnnktury w NIem
ezech, które stało się nierozdzielną 
częścią składową tamtejszego sy
stemu gospodarczego, pociągnęło za 
sobą kpnieczność technicznej prze
budowy aparatu wytwórczego. Za
gadnienie te j przebudowy stało się 
szczególnie palące przed rokiem. O-
j , kwestji nowych środków pro
dukcji wysunęła się sprawa nowych 
ludzi, nowej siły roboczej. Wobec 
°*brzymich rozmiarów zwiększenia 
pracy dzięki realizowanemu plano
wi autarkji (zastępcze surowce prze 
myślowe) można było zasilić. kadry 
Robotnicze jedynie sięgając jeszcze 
szerzej do pracy kobiecej.

AUTARKJA —  PRZYCZYNĄ.
KOMPLIKACYJ ,

Odnawianie- środków produkcji, 
szybko zużywanych, wysunęło na 
Porządek dzienny kwestję sfinanso
wania inwestycyj. Potrzebne stały 
się dalsze surowce, a więc trzeba 
°yio zwiększyć import, płacony de
j a m i .  Import , ten pochłonął w r. 
*»38 prawie pół miljarda marek w 
dewizach.

Trudności, wynikłe z kształtowa
n a  się stosunków pomiędzy impor- 
em a eksportem, nie zostały byr 
ajnmiej ^złagodzone.. po przyłącze- 

do Niemiec Austrji i Sudetów, 
wcielanie ’ setek tysięcy robotników 

wych obszarów do procesu wy- 
kosztuje Ogromne sumy 

L ^ ł  wiele drogocennego ma- 
J . rjału surowcowego., O ilę więc 
ra%czenie tych obszarów do Rzeszy 

mplikuje sytuację gospodarczą 
,  ®rtû c> °  znów odwrotnie kry- 
J }n ie m ie c k i oddziaływuje zkolei 

s^tuacJ§ gospodarczą' tych ob- 
®£ow- Zaczarowane' koło...

aparat gospodarczy
li prawie całkowicie półmi-
J °wą rzeszę bezrobotnych, jaką

ieria Austrji w chwili je j  za-
■? swoistego charakteru

aW  ąustrjackiej, powstała ko-
w  . 03c. przesiedlenia znakomitej
dn p  robotników austrjackich
h w - SZy- Obecnie robotnicy ci do-
jń ?^  W*«owo poWTotn do kra-
ftio7A°ui" ne80’ ale żądanie to nie
'Czv i ,  podobno uwzględnione.
darn^- wżg>^ó‘w natury gospó-

' * s z Z l  nie' tu Przede-ystkiem względy polityczne?
hyy. J“? c dotrzymać tempa rządowe-
Rlarta •owi autark ji, który nie o.

mieckich— --praeowąło - przy t forty: 
fik a iji granicy zachodniej Niemiec 
obok 100.000 członków Służby pra 
cy“ i innych licznych formacyj 
wojskowych przeszło 360.000 ro
botników. Czy nie daje to, skro
mnie licząc, przeszło pół" miljona 
rąk roboczych; zatrudnionych tylko 
w ciągu jednego miesiąca przy bo
dowe fortyfikacyj niemieckich nad 
granicą francuską?

Nic dziwnego, ze przy takiejn 
tempie robót inwestycyjnych Niem
cy odczuwają w dalszym ciągu brak 
rąk roboczych, a skąpe zapasy ma- 
terjałów budowlanych nie mogą po
kryć zapotrzebowania rynku pry
watnego. . -

Przy ogromuem zużyciu maszyn, 
tylko część ich została zastąpiona! dźenia 
nowemi —  stwierdza melancholij
nie niemiecki instytut, konjunktu- 
ry. Całe zagadnienie przekształcenia 
produkcji niemieckiej i podniesienia 
je j  rozmiarów sprowadza się do je 
dnego kapitalnego zagadnienia: do 
powiększenia zdolności produkcyj
nej niemieckiego przemysłu maszy
nowego.

Jakie są tu konkretne możliwo
ści? Liczba godzin pracy w prze
myśle maszynowym wzrosła w 
pierwszem .półroczu 1938 w porów
naniu z takimż okresem roku po
przedniego o 11 proc. Ogólny obrót 
w tym przemyśle wzrósł o 19 proc., 
zaś obrót w kraju o 2% proc. Mimo 
to udało, się tyjko w drobnym sto
pniu zaspokoić zapotrzebowanie ryn 
ku. krajowego w dziadzinie, maszyn.

-.Dystans
zamówień na maszyny a wykona- 
nemi zamówieniami wzrósł niepo
miernie właśnie w roku ubieglym.Te 
zaś niewykonane zamówienia ha ma 
szyny hamują wykonanie w pełni 
programu zbrojeń-i zwiększenia pro 
dukcji. Niebezpieczeństwu, grożące- 
nłu niemieckiemu życiu gospodarcze 
mu ze strony niewystarczającej 
zdolności produkcyjnej przemysłu 
maszynowego postanowiono zaradzać 
drogą mianowania „dyktatora ma- 
szynowego" w osobie p. Karola 
Langa.

Zawiniła antsrkja, zaradzić ma 
„dyktator". Jego zakres działania— 
to „przyśpieszenie wykonania pil
nych prac celem jednolitego urzą- 

i rozszerzenia

8 proc. wyniesie dywidenda 
o d  a k c y j  B a n k u  P o l s k i e g o  z a  1 9 3 S  r o k

W dniach 19 i 20 b. m. odbyłyi 2 0 -b. m . ___
się posiedzenia rady Banku Polskie
go,. na których rada--—  po' ^ s ł u 
chaniu sprawozdania z czynności 
Banku w grudniu zatwierdziła spra 
wozdanie roczne oraz bilans i rachu 
nek strat i zysków za rok 1938.

Na podstawie zamknięcia rachun
ków..-— rada postanowiła - przedsta
wić walnemu zebraniu akcjonarjp- 
szow, zwołanemu na 13 lutego r. b. 
wniosek ó wypłacenie dywidendy za 
rok 1938 w wysokości 8 proc.

Ponadto rada uchwaliła projekt

zmiany szeregu artykułów statutu 
Banku, celem przedstawienia go wal 
nemu akejonarjusżów.
Zmiany te dotyczą pokrycia obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zo
bowiązań Banku oraz_ konsolidacji 
niektórych kredytów, udzielonych 
przez Bank w. ciągu ostatnich kilku 
lat; ponadto dostosowują przepisy 
statutowe do zmienionego ustawo
dawstwa ogólnego, npi-mują, zakres 
czynności Banku, oraz regulują sze
reg . spraw organizacyjnych .i po
rządkowych. -V . 1' : .

T ę j J l r o  d o u / a i r ą g  a n s g i & B & f a a e i

kapow ać m ają dłużnicy W* Brytanii
Największa organizacja przemy- 

słowa Anglji —  Federatión of Bri- 
niemieckiej i tish Industries opublikowała wczo- 

produkcji maszyn". ra j deklarację, domagającą się od
Do troski o brak rąk roboczych, rządu bardziej aktywnej polityki 

surowców, przyłącza się problem, handlowej.
którego rozstrzygnięcie powierzono j  Przemysłowcy angielscy żadają 
dyktatorowi maszynowemu. Istn ie-1 
je  także sprawa eksportu. Bo rze
czy tak się układają, że to właśnie 
eksport maszyn przynosi najwięcej 
dewiz. Wywozi się więc maszyny, 
choć brak ich daje się silnie odczu
wać w kraju, a  zły i niewystarcza
jący  stan maszyn, któremi posłu
giwać się musi przemysł krajowy, 
zagrażać już zaczyna w sposób wi

zagrożenia cłami odwetówemi tym 
państwom, które eksportują do

się równocześnie od importu. Rząd 
powinien również poprzeć ■ eksport 
angielski finansowo tam-,, gdzie spo
tyka się on z konkurencją eksportu 
subsydjowanego, szczególnie, nie
mieckiego. . . . .. ^
, Deklaracja domaga się .dalej zmu 
szenia dłużników Anglji do kupowa 
nia towarów brytyjskich. (R.ju .

Wielkiej Brytanji, powstraymując

Losowanie Książeczek premiowanych P.K .O .

Dnia 20 stycznia 1939 r. odbyło się 
w P.K.O. dziewiąte publiczne premjo- 

doczny jakości maszyn, które m a ia ' wanie. ksł^żeczek oszczędnościowych 
być wyeksportowane zagranicę...! prf 5 l,°!IlanJ'ch 8«r3i . IV'ie3- . . . . .

me jes t rzeczą tak prostą, ja k  wkładki za ubiegły kwartał w termi-
to sobie umysły p r y m i t y w n e ^ d o  ' dnia iTtycznia' 1939 r. 
obrażały... Emix. • ... Prąmje po zł. 1,000 padłyna-nr: nr.

Normowanie gospodarczej działalności państwa
Szczegóły uchwały Rady Ministrów z dn. 19 b. m.

szłości uchwałą Komitetu Ekonomi- Kmercja)izowanych i mieszanych, ie- 
cznesro Ministrów. TIchwnHi óli , v

Rada Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 19 b. m. powzięła uchwałę 
w _ sprawne bezpośredniej ‘ działalno
ści gospodarczej państwa.

Uchwała ta normuje zasady nad
zoru nad tworzeniem, działalnością 
i  likwidacją przedsiębiorstw pań
stwowych, nie dotyczy jedynie tych 
przedsiębiorstw! państwowych, k tó
rych byt prawny "opiera.się na spe
cjalnych ustawach orąż, wśżeikich. 
przedsiębiorstw bankpwych i ubez
pieczeniowych, których ■; tworzenie, 
działalność i likwidacja unormowa
ne są odrębnemi aktami ustaWodaw 
czemi. ! -- -

Tworzenie nowych przedsiębiorstw 
oraz nabywanie gestyjnych udzia
łów w przedsiębiorstwach będzie

śli produkcja ta miałaby być uru
chomiona na zaspokojenie potrzeb 
rynku i konkurować, w ten sposób 
z produkcją warsztatów prywat
nych.

Podobnie w ręce ministra Skarbu

ani ‘ S1? ani na koszty produkcji, 
ruiar>a -rent? 'vnoś® inw estycyj, kie- 

slę głównie względami natury 
Pomv4iZ”e'* ' woJ"skowej, musiano 
Wczvr,v,ec .r° '^iększfm iu kadr robot-
Szkole • - bdpdwłedhlego ’ do- , •

Konstytucyjne zetranie Rad Nadzorczych 
. ■ P5łex Pszczyiis ich

tu; ”ie daje pożądanego efek- W  dniu 18 stycznia 1939 r. od-
ttika- •lt*?'Jność Pracy takiego robot- były się w Katow icach konslytn-
dajności nlższa od wy’ cyjne zebrania obu-R ad Nadzor-

w S n  U:a 0,,kiaWTia Pr,acu:  czych Spółek Pszczyńskich, a w
ezynnikiem,5 p o w o d i S S  ^ ólk 'p A kcyjnej

K S ? e? ie wydajności, jest' prze- -^opahiie Pszczyńskie
toler^ sr°dków produkcji i nad- V „Książęce Brow ary-. Prezesem 

zużycie maszyn. i obu Ra“ wybrano b. M inistra
BliDoinrr,, | Przem ysłu; i Handlu p. inż. Mar-

, j DLA ! j ana Szydłowskiego, wiceprezesa-
^olitvi, WOJSKA... mi: pp. Aleksandra Hrabiego

jak j?  a Przemysłowa Rzeszy, tak Hochberga i inż. Em ila-Laudsber- 
W b& L  - Stalił czteroletni'piań su- ga z W arszaw y

cznego Ministrów. Uchwały takiej 
również wymaga tworzenie nowych 
jednostek produkcyjnych przez' pań 
stwowe przedsiębiorstwa skomercja 
lizowane. . ^

. NADZÓR -------- . . .  ~ ^ łaŁra ołiaiDu
. tyczy nadzoru nad dzia-1 uchwała oddaje zasadniczy nadzór 

łalnoscią przedsiębiorstw, nchwała| nad działalnością finansową przed- 
Rady Ministrów ściśle określa za-i siębiorstw.
kres kompetencyj. właściwego mini-] Wśród zasad normujących nad- 
stra, któremu dane przedsiębior-1 zór nad . działalnością przedsię- 
stwo-podlega oraz ministra rP rze-1 fiiorstw śkomercjalizowanych i mie 
mysłu i Handlu i ministra Skarbu.; szanych, zasługuje rówmież na uwa 

Uchwałą Rady Ministrów zrealizo, gę postanowienie, że przedsiębior- 
wano zasadę skoncentrowania w j stwa te mogą uczestniczyć w poro- 
ręku ministra Przemysłu i Handlu j zumieniach gospodarczych wytwór- 

. zasadniczej gcstji we wszelkich j  ców jedynie z zachowaniem żasad-
. . , - ---- ---*----  -  sprawach, związanych Z roż3zeńje-1 ńiczych v/ytvcznvch ustalonych

musiało byc poprzedzone w przy- niem produkcji przedsiębioratw' sko przez ministra Przemysłu i Han-
" -------;------------------------ dlu, który corocznie przedstawiać

niczej w charakterze Prezesa i 
Naczelnego Dyrektora* Pułkow ni
ka Bełdowskiego, a w" ch arakte
rze Członków Zarządu: p. Kudlic- 
kiego jak o  Generalnego D yrekto
ra Finansow o - Handlowego i p. 
•Wyglendę ja k o  Geńerailnego Dy
rektora Adm inistracyjnego. Dó Ża 
rządu Spółki Brow arnianej wy
brano ja k o  Prezesa i Naczelne
go Dyrektora M jr. Palućha; a jU- 
ko Członków —  pp.;. Inż. Ehren
berga, jak o  D yrektora Handlowe
go i Inż. Bielnickiego jak o  Dy
rektora Technicznego.

.Przemysłowych, realizuje Jednocześnie Rada potwierdzi- 
J^ysłowYPi, “0Wych ośrodków' prze- l a  wybór Zarządu obu Spółek, po

w oluko d0 Zariądu s f ó , k r ^ -

t  Zasadnicza zm i2na 
I t J *  w mctosach wystawiennictwa na Tergath Poznańskich

i p^yllco budownictwo wojsko-j S ta n o w is k o  h a n d l u  z w y c ię ż y ło
c z t e S ł •We’ zg?.dnie. z pla- W związku z. praktykami wielu

Podział n̂ n\ moze liczyć na Wjrst^wców - producentów na Tar-
Udowian ezbfdnych . ^aterjałów gach Poznańskich, którzy sprzeda-
achowe ot-u-;' j en?ieckie publikacje wali próbki wytwarzanych przez

, zażenoŵ  . nl̂  be? pewne- siebie towarów, starły się' ze sobą wania, ze ..svfjiaci;l SitTSŁ. rlnn __
f , • . ~m oicuic tuwdiuwj S ian y  s.
^Siczn^i , ’ ze ..sytuacja stra- dwa zasadnicze poglądy.

114 S ra n if.^  bud°w^ ^Prtyflka- Jeden z nich głosił, że wszelka
3zvsHh ' ncuskiej Przekre- sprzedaż detaliczna na Targach jest6hła7 ła WszyTft- lrancuskleJ przekre- sprzedaż dets

“°wiane S S e P ^ w a tn e  plany bu- wchodzeniem w. kom petencje-kupie-
sposób ?  stwierdzenie w ctw a detaheznego, że tak a  m etoda

h bezp ośr^ ’̂ UdOWi e- k t° re  nie słu w ystaw iennictw a zmierza w prostej
^odowei °  : potrzebom obrony linji do pow stania typu m ałego pro- 

m usiały - b y ć 'z a n ie c h a - i m —  — - -  - A ? -ile1 ducenta, który przez omijanie po- 
i średnictwa, a więc handlu, nie zdo- 

tak zyskać rynku. Dowodem te 
fakt, że wiele z pośród prowa 

dzących tego rodzaju praktyki firm

P R ?v H p N A  ROBOTNIKÓW L®1 .  , , . . ,
■ FO R T Y FIK A r.lA nr g0 fakt> ze w1®1® z Posrod prowa-

^  !  i  dzących tego rodzaju praktyki firm
fcTe2l>aczv* rzec2y musiano upadło, nie mogąc znaleźć dla sie-
V i wszystkie śrpdki, finan bie dostatecznego zbytu.

a , rJ a ê> na cele budo- Drugi pogląd, wręcz sprzeczny,ctWa n,m-oierj ’ — ce ê budo- Drugi pogląd, wręcz sprzec2 
êOłup. W v go- We wrześniu głosił, że sprzedaż przedmiotów 

Qaaych publikacyj nie* Targach Poznańskich, które to
na
to

wary- są: przeznaczone dla konsumeji 
codziennej, może przyczynić się do 
stworzenia zapotrzebowania rynku 
na określony produkt. Przez rozwi
nięcie tego zwyczaju, zyska również 
handel, który będzie mógł* wówczas 
zwrócić się do producenta o powie
rzenie mu sprzedaży jego wytwo
rów. . .

W rezultacie starcia się obu po
wyższych poglądów, zajęła się wy
daniem obowiązującej opinji Komi
sja  Targów Poznańskich, która w 
dniach ostatnich uchwaliła jedno
głośnie uznać racje poglądu pierw
szego. W konsekwencji tego, na te
gorocznych Targach Poznańskich 
będzie niedopuszczalne sprzedawa
nie nie tylko jakichkolwiek towa
rów, lecz nawet ich próbek.

k. ż.

będzie Komitetowi Ekonomicznemu 
Ministrów sprawozdanie ze stanu u- 
czestnictwa przedsiębiorstw w tych 
porozumieniach.
OPROCENTOWANIE KAPITAŁU

Bardzo ważnem następnie- je s t 
postanowienie, przewidujące stałe 
oprocentowanie na rzecz Skarbu 
państwa z tytułu użytkowania przez 
przedsiębiorstwa skomercjalizowane 
kapitału skarbowego w wysokości 
do 2 proc. rocznie. , _

IN W ESTYCJE 
" C o  się tyczy wydatków inwesty
cyjnych państwowych przedsię
biorstw skomercjalizowanych, nie 
będą; mogły one w przyszłości- prze
kraczać 50 proc. zysku brutto, osią
gniętego w poprzednim okresie spra 
wozdawczym.

Wreszcie uchwała Rady Mini
strów w odniesieniu do przedsię
biorstw nie wydzielonych z admini
stracji państwowej, produkujących 
na ryriek, przewiduje obciążenie po
datkowe obrotu tych -przedsię
biorstw narówni z opodatkowaniem
obrotu . towarów w przedsiębior-: . . . . . . . . . . . . . . .
stwach, opartych na kapitale pry- ' a r- u atc>'jnyn> tendencja byki 
Watnym Utrzymana, przy większych «broł»ch

* r i i n r m i r i ń  akcjami Banku Polskiego. Notowano:
LIKWIDACJA Bank Polski 133, Bank Handlowy 59.50,

W dziale postanowień, dotyczą- Bank Zachodni 45.50, Węgiel '34i25, 
cych zasad likwidacji przedsię- Módrzejów _18.75, Norblfn' 104, Stara- 
biorstw. uchwała daje upoważnię- r l l o w .i c e  50 ' 5 — Elektryczność Da 
nie ministrowi Skarbu do sprzedaży tlrowiccka
w ręce prywatne udziałów Skarbu | '  “  . • ■ .■ . - - j  >..•
państwa w przedsiębiorstwach, któ i P rT O n la rf R n c n n r ła r r t u «
ryeh zachowanie we własności sk a r ; UUj|łU D drCZj
bu uznane będzie za zbędne. - | Wyszedł z druku zeszyt 2-gi „Pirs- 

Przy sprzedaży udziałów dopusz- f^ d u  Gospodarczega" z dn. 15 ptycz
nia, zawierający następującą treść: 

„Przegląd sytuacji"—E. R.; ,.Przed 
Konferencją Importową" -i- A. Giżyc
ki; „Rozporządzenie wykonawcze - do 
ustawy o ulgach inwestycyjnych" — 
dr. L. O.; „Kwestja socjalna w ZSRR. 
w okresie II  i II I  piatiletki" —  Sta
nisław Glass.

331064 332362 ^357^40 Ś7PS92 371163.
Premje po zł. 500 padły na nr. ńr.: 

301089 304941 306171' 308005 : Ś129S8 
313566 328723 328738 343BIST 3463Ź5 
350849 359138 361244 36S763' 3662S2 
370141 384080 387102- 38781S 391-700 
396304 399636.-

Premje po zł. 250 padły na nt;. nr.: 
300380 300459 302846'306620 - 307*54 

308336 309677- 312312 316705--31S273 
320159 323630 324760 326282 326374 
327844 331514 332165 336417 337033 
338437 339209 .339784 340298 340650 
344023 344883 .347.792 348618 349714 
350593 354815 355303 357148' 360415 
363098 3(53286 364396 366141 365333 
36S623 370486 3748S4 375376' 375365 
■375921 377037 377577 379853 380644 
381482 381649 381,822 ‘ 385208 385780 
386770 388314 .388876389561 • 391423 
391576 -391846 392050 , 393529 394777 
396143 39.7461., . . . ^

Pozatem padło 221. premii po ■zło
tych 100. ..
, Poraź drugi padły: premje: zł. ̂ 25.0
na nr. nr;: 307454. . 30,8336 312312
366141 381482, . ; ' •

£ 1  100 na n r.,n r.:, 330459 34550  
348531 354780. 36182£l 3714.72 '398^ 9.
, -Ogółem padło premu 315 ̂ ^  łączną 

kwotę zł. 54.850. O wylosowraęyi&h 
premjach ., właściciele , książeczek są 
powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć,, że zasadą wkła
dów oszczędnościowych premjowa- 
nych serji IV  jest stały wzroat - liczby 
Premij w miarę wzrastania wkładów 
na książeczce,, przyczem. po otrzyma
niu premji,- książeczki nie, tracą.' sw«j 
wartości, lecz - nadal biorą - udział- w 
następnych premjowaniach, pod .- « « -  
runkiem regulaminu opłacania <i«V- 
szych wkładek-

Książeczki serji IV, na które pa
dły premje w poprzednich premjowa- 
niach, dotychczas niepodjęte: . .

Zł. 250 na nr. 335664.'
Zł. 100 na nr. nr.: 320*38 334869 

339581 34A210-, 354352 364146 365416 
366141 370932 386898 392296.

Giełda pieniężna
PAPIERY PROCENTOWE

Na wczorajizem zebraniu giełdy pie
niężnej w Warszawie tendencja dla pa
pierów procentowych była utrzymana, 
przy obrotach" małvch. " Notowano: 3 
proc, inwestycyjna I cm. 86, serja 91-.5* 
—'- 91.75, II ; em. 86.50, serja 92.50, 4 
proc, dolarowa 42.75, 4 i p<łł. pfoe. 
wewnętrzną 60,53, drobne odcinki 
4 proc. konsolidacyjna 6i5.75, drobne 
66.50, 5 próć. Warszawy z r. 1933 — 
73, odcinki po 1.000 zł. 74, 4 i pół proc. 
wemskie. 6-t — 64.25.

' AKCJE

zapłata papieramiczalna będzie 
państwowemi.

W ciągu najbliższych tygodni u- 
staloriy zostanie wykaz przedsię
biorstw mieszanych, w których u- 
dział Skarbu państwa ma być za
chowany oraz przedsiębiorstw, w

zachowanie ności Skar Pozatem 2eazyt zawiera; NoUtki> 
ba państwa uznane zostanie za zbę- Rynek pieniężny, Rynki towarowe •- 
due. raz Kroniką.



Kranim miiiainiihtzM
Wielkie przyjąde 

w poselstwie greckiem
Małżonka posła greckiego pani 

Collas wydała doroczne przyjęcie po
południowe, które zgromadziło elitę 
towarzyską stolicy. Zaszczyciły je stwo 
ją  obecnością pani ministrowa Becko- 
wa i wiceministrowa hr. Szembekowa. 
... Przez szczelnie wypełnione salony 
pałacu poselstwa przy ul. Matejki 
przewinęli się m. Inn. z korpusu dy- 

. plomatycznego: małżonka ambasado
ra tureckiego pani Ferid Tek z cór
ką. ambasador angielski Kennard z 
małżonką, ambasador włoski baron 
Arone di Valentino z małżonką, am
basador japoński Sako z małżonką, 
ambasador rumuński Franassovici z 
małżonką, poseł portugalski de Sotisa 
Mendeś z małżonką, poseł estoński 
Markus z małżonką i córką, poseł 
węgierski Hory, poseł eaeskoałowac- 
ld dr. Slavik, poseł bułgarski Traja- 
now z małżonką, poseł irański Ha- 
mid Saja, poseł brazylijski de Avel- 
lar Figueira de Mello z małżonką i 
córkami, poseł holenderski Ridder 
Bosch van Rosenthal z małżonką, po
seł szwedzki Lagerberg, poseł szwaj
carski Martin, poseł łotewski Ekis 

■ z małżonką, poseł Jugosłowiański dr. 
, Vukćević z małżonką, poseł finlandzki 

Kivikoski, ’ poeeł chiński prof. dr. 
• Uan Kin-ICi z małżonką i córką oraz 

p ó seł1 litewski dr. Szaulis z malżon- 
ką. . ' ,

. . Pozatem a ambasady tureckiej —  
radca Basrl Rizan z małżonką i cór
ką, sekretarz Nuri Birgi oraz atta- 

'che handlowy Baha Erker, z nie- 
. mieckiej — radca von Wtlhlisch, se

kretarz dr. Struve z małżonką oraz 
attąche von Nośtitz - Wallwitz, z 
angielskiej-—sekretarze Hankey i Fal- 
la, z francuskiej — radca dc Seguln 
z małżonką, sekretarz Guyon z mał- 

‘ żonką, attache wojskowy gen. Mus- 
se z małżonką oraz attache lotniczy 

1 'płk. Arbitre, z włoskiej —  radca 
Carissimo z małżonką i Sekretarz 
Soro z małżonką, z amerykańskiej—

, ; radca Winship z małżonką i attache 
wojskowy mjr. Colbem z małżonką, 
Z Japońskiej —  sekretarz Inoue z 

! małżonką, z rumuńskiej —■ radca 
Dimpitrescu. sekretarze Bilciurescu i 
Grigoriu z małżonką, z poselstwa wę- 
gierskiegp —  radca Kristoffy i se
kretarz Perlaky - Kassa oraz atta- 

- nhe wojskowy płk. Lengyel z mal- 
l żonką, z greckiego — sekretarz Za- 

marias, z czeskosłowackiego — atta
che wo jakowy płk. Kumposzt z mał- 

: żonką, z belgijskiego —  radca hr. 
d‘Aapremont - Lynden z. małżonką, 
z bułgarsklcgp — sekretarz Levens- 
son z małżonką 1 attache wojskowy 

' mjr. Di mitro w z małżonką, z -irań
skiego — sekretarz Abbas Amiras- 

. łan, z brazylijskiego —  sekretarze 
; Ar ruda i Ruy Barbosa z małżonką, 

z; szwedzkiego — attache wojskowy 
mjr. Toren z małżonką, z szwajcar
skiego —  attache handlowy Troend- 
lo js małżonką, z łotewskiego — atta
che prasowy red. Prieditis i attache 
wojskowy płk. Kluge z  małżonką, z 
Jugosłowiańskiego —  radca Koić, se
kretarz Peśić i attache wojskowy 
płk. Kałndżeercić 1 z finlandzkiego — 
sekretarz Suantausta z małżonką i 
attache wojskowy płk. Essen.
.. Kancelarję Cywilną P . Prezydenta 
R. P. reprezentował radca Zaniewski 
x raałżonką.

Z M: S. Z. obecni byli: nacz. Wsze
laki z małżonką, nacz. hr. Potulicki, 
radca Podoski, radca hr. Morstin, rad
ca Vetulani z małżonką i radca Ma
zur, Pozatem prezes Towarzystwa 
Polsko - Greckiego prof. Zieliński, 
prof. Sierpiński, gen. Regulski z mał 
żonką, płk. Trzaska - Durski, Elż
bieta hr- Potocka, Róża hr. Tyszkie- 
wiczowa, Arturowa hr. Potocka, Wł. 
ks. Czetwertyński, Wł. hr. Zamoyska, 
ambasadorowa Olszowska, Wł. hr. 
Tyszkiewicz, (prezes stronictwa na
rodowo-monarchistycznego), R. hr. 
Przeździecki, ambasador Filipowicz, 
meo. Łypacewicz, Jerzowa hr. Tar
nowska, prez. Landatiowa, pres. Rot- 
wandowa, Adam hr. Rzewtiski, A. 
hr. Romer, K. hr. Pruszyński z mał
żonką, J .  hr. Dembiński z małżonką 
i inni. Dlpłomaticus.

Chirurg, który operował Goebbelsa —o bólu
A m b a s a d a  n i e m i e c k a  o A l ę ż o n a  p r z e z  ch o n n g c b

NaJwyiiM ) 
jakości

Matryce i Far* 
powie- 

Kalki, 
Taimy, Atra

menty, tusze i Kielc
produkują

„ S Ł O Ń C E ”
Sp. 7. O. O.

Warszawa, ul. Lndna 6/8, 9-53*58
Zadać wszędzie
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Jam  nie z soli, ani z roli, tyl 
ko z tego, co mnie boli...

To historyczne — a może tylko 
legendarne —  powiedzenie przypom
niało się podczas odczytu prof. Fer
dynanda Sanerbrucha o bólu, wy
głoszonego w X m  andytorjum uni
wersytetu Józefa Piłsudskiego.

Prof. Sauerbruch —  to jedna z 
największych sław lekarskich doby 
obecnej. Jego specjalność to chirur
gia płnc.

Nie dawno operował min. 
belsa. Jest tak zapracowany, że 
wet w dzień wyjazdu do Warszawy 
musiał wstać o godz. 5-ej zrana, bo
0 godz. 6 m. 30 z rana miał jeszcze 
operację, a o godz. 9-ej z rana 
siedział w „hnrie", wiozącym go 
Warszawy, dokąd przybył o godz. 
min. 30 popoł., o godz. 6 miał od
czyt, a o godz. 8-ej wiecz. bankiet 
w Bristolu.

Na wieść o jego przybyciu amba
sada niemiecka była obleganą, przez 
chorych żądnych uzyskania choćby 
króciutkiej konsultacji u prof. San- 
crbrucha. Oferowano największe su
my. Daremnie.

Prelegent rozpoczął od naszkico
wania cielesnego przebiegu bólu. 
Wypowiedział się za poglądem,przez 
rozmaitych uczonych jeszcze zwal
czanym, że apercepcja i kontynua
c ja  uczucia bólu odbywa się przy 
udziale głównie wegetatywnego sy
stemu nerwowego. Przemawia za 
tem m. in. spostrzeżenie, iż nawet 
przy kompletnem przecięciu wszy
stkich wielkich węzłów nerwowych
1 całkowitem zniesieniem przez to 
poczucia ruchu, dotyku, ciepła i 
zimna — wrażliwość na ból jednak

pozostaje. Nie jest jeszcze nato
miast ostatecznie wyjaśniona kwe
st ja , czy ostatnie stadjom prze
kształcenia się w uczucie bólu roz
grywa się w mózgu środkowym czy 
też jest związane z istnieniem nie
naruszalnej kory mózgowej.

W dalszym ciągu swego odczytu 
omawiał prelegent rozmaite typy u- 
czucia bólu, stwierdzając, że różne 
przeżycia duchowe osobnika mogą 
spowodować odmienną zdolność od- 
poru na ból lub przeciwnie — nad 
czułość. Udowodnił to szeregiem 
pouczających przykładów ze 3wej 
praktyki chirurgicznej.

Następnie mówił prelegent o war
tościowaniu bólu. Dowodził, że ból 
ma wielce doniosłe znaczenie w roz
poznaniu choroby, jako zew alar
mowy natury. Interesująco mówił 
też o bólu, jako przeżyciu psychicz- 
nem.

Zakończył wreszcie nakreśleniem 
rozwoju zwalczania bólu w dziejach 
sztuki lekarskiej. W ostatnich sło
wach swego tak wszechstronnie i 
ciekawie opracowanego odczytu 
scharakteryzował ból jako prawo 
natury, oparte na twardym i przy
krym, ale w wyższej mierze cen
nym sensie i celowości. ski.

0 płotin urlop? I dodatki rodzinne
walczy nauczycielstwo szkól średnich

Zarząd Główny TNSW. w prze
dedniu ustalenia budżetu państwa 
złożył p. wicepremierowi, ministro
wi Skarbu memoriał, zwracający 
uwagę na konieczność poprawy by
tu nauczycieli średnich szkół ogól
nokształcących.

Zarząd Główny TNSW. podkreśla, 
że obecne niedostateczne uposażenie 
nauczycieli szkół średnich, nie za
pewniające im minimum egzysten
cji, którego inteligent po ukończe
niu stndjów akademickich ma pra
wo oczekiwać, jest o tyle groźne dla 
stanu szkolnictwa, że tamuje do
pływ młodych sił do szkół.

Stan ten w szkolnictwie średniem 
jest tem bardziej zły, że nauczycie
le średnich szkół ogólnokształcących 
są gorzej uposażeni, niż inni nau
czyciele o tych samych kwalifika
cjach zawodowych i naukowych

przynajmniej w części zapobiec po
garszającemu się stanowi szkolni
ctwa średniego ogólnokształcącego, 
prosi p. wicepremjera o rozważenie 
następujących postulatów:

1) Wstawienie do budżetu Mini
sterstwa W. R. i O. P. sum na opie
kę nad młodym nauczycielem i sub- 
sydja na wyjazdy zagranicę itp. i 
dla skasowania bezpłatnej praktyki. 
2) Znaczne podniesienie uposażenia 
początkującego nauczyciela. 3) Wpro 
wadzenie dodatku rodzinnego i mie
szkaniowego. 4) Umożliwienie a- 
wansu po 18-tu latach służby 
aż do V-ej grupy. 5) Pomoc dla 
szkolnictwa prywatnego, a w szcze
gólności .wprowadzenie ponownie 
zwrotu opłat szkolnych za dzieci 
pracowników państwowych, pozatem 
zaś udzielanie płatnych urlopów 
nauczycielom państwowym dla pra-

Zarząd Główny TNSW. pragnąc cy w szkołach prywatnych.

BILANS SUROWY
Polskiego 

Banku Komercyjnego S. A 
w Warszawie

Al. Jerozolimskie 36
w dołu SI ETOłnfe t m  n t>

STAN CZTNNT: Kasa i  suwy * 
dyspozycji 23. 1.44L833.09; Walnty *  
graniczne Zł. 3.015,40; Papiery * *  
tościowe Zł. 7.506,93; B rak i krsjf* 
Zł. 59.081,67; Banki zagisaitespe 
98.284,70; Dyskonto Zł. Ł 3 6 3 J * *  
Protesty Zł. 17.370,21; Kredyty w *  
chunkach bieżących ZŁ 
Pożyczki terminowe ZŁ I7&MR* 
Różne racłmnki ZŁ 33L0M JT; V  
ehwnki wynikowe Zł. X 0& «3U * *  
ma bilansowa Zł. &24&<31£4; 
cy z tytułu ywanmcyj  ZŁ 
Inkaso Zł. 029-934,7*.

STAN BIER N T: Kapitał zsM «** 
Zł. 3.415.000,— ; Wkłady 1-62Ł1** 
Zł.; Rachunki bietajee Zł. 1 JW J.0 **  
Różne natychmiast  płatne m obo**?  
nia Zł. 13.266,35; BaaM kr*#*1 
Zł. 143.012^9; Banki s a g n *
Zł. 160.347,30; Redyskonto w ek * *  
779.630,03; Różne raetumld — . 
197.528,87; Racbonki wynikoW* ,
596.691,30: „ __  ________
8.240.631,24; Z oU iw m m k X 
dzielonych gwasancyj Zł. 1 .5 8 i.^ ‘ 
Różni za inkaso Zł. 929.934>M.
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Fundusz Obrony Morskich 
konto w P .K .0 .41#

TABELA L O T E R II
(n ie u rz e d o w a ) x  dnia t l  stycznia

I I II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Stałą <łrt«wta wT«r»e* «» 5.000 padt* o« or 

140877 
100 000 na nr. 12005 
Zł. 2S.OOO na «-<j! 110704 1332<0 
Zl. 10 000 na n-ryi 11569 40039 83655 M»67 

10X610 140474
Zl. $.000 ba n < t: 21522 37577 3M» 10*9/9

Uin * 2.000 na It-ry: 2159 M36 J74S8 W779,36»2 
40047 71752 MOM 103S03 108627 11*307 H1W2

J9  H  M 717 41 O  KB 10 12 26 9X6 
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601 *2 746 «*•■’ /4 910 78087 358 99 406 U  
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74064 57 630 712 49 75336 418 529 761 
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W incentego i A nastazego
Ws. sL 7,31. Z. 16,04.

POGODA NA DZIS
Chmurno, z rozpogodzeniami. W 

mielnicach, wschodnich 1 środkowych 
*kki mróz, na zachodzie temperatura 

powyżej zera. Umiarkowane, a 
^Miami dość silne wiatry południo
wo-wschodnie.

W fpnfraeh
^ZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE.

„Szai«^.cwo”. Pocz. o

&*ni3 z.ieBonitm  s ia l  i h u

Pocrą-

"5?
j1

17*

Narodowy ‘Wz. 4.ej
rolaki: „Papa Nicoluzos”

Ê, o godz. 3.30 popoł. 
jiS }łr Letni: ,.W roli głównej Barbara 

■ Pocz. o godz. 4-ej popol. 
hiwtr Kowy: „żywy ładunek". 

ri' popol.
,"» tr  Mały: „Rozwiedźmy się”. Pocsą- 
* 0 godz. 3.30 popol.

Ateneom: „świętoszek” , pocs. o 
4-ej pop.

Malickiej (Karowa 18): „Poprostu 
ffie k " . Pocz. o godz. 4.15. 

dsS”  Kameralny: „Dom wariatów”. Po- 
T. .  0 Kodz. 4,15. 

t ‘ ą tr  Bnifo: „Porwanie Sabinek” , pocz. 
f i? * . 4-e|.

„Wielka Be w ja” : „Szukamy gwia 
i  • Pocz. o godz. 4,15.

VI,, '  tea tr  (w Teatrze Letnim ): „Króle- 
«* j żebrak” . Pocz. o godz. 12-ej.

IomT̂ L̂  Kukiełkowy Baj (sala Konserwa- 
J11) ■ „O Kasi, co gąski zgubiła” . Po- 

pj,? o godz. 4-ej.
fnu‘(n»™>onją: Poranek muzyczny pod dy- 
T. . J • Ozimińskiego.

' jhv 1 Oftyma: „Trzy Świnki” , „Czer
tu,,' kapturek” i „Wojtek na księżycu”.

o godz. 12-ej i o 4-ej pp. 
i C ‘r Misterjum (Dom Katolicki, Moko- 
tat ?*■ 13): „Jasełka Pana Jezusowe”. Po- 

* o godz. 6-ej popoł.

.. ^RZEOSTAW IEN IA w i e c z o r n e
w ielki: „Onegin” z występem

Bkiego.
r ..;r Narodowy: „Gi-ube ryby”. 
j 2 f  1‘oiski: „Maskarada”, 
j ? "  Mały: „Temperamenty". 
jpT, Nowy: „żywy ładunek".

N j . Letni: „Madame Sans Gene

Zbliżamy się do końca naszego turnieju 
bridge owego. 2 64 par. biorących udział 
w turnieju. — 14 „najlepszych”. które 
zwycięsko przeszły poprzednie eliminacje— 
przystąpiło w ubiegły poniedziałek do roz
grywek półfinałowych.

Z półfinału jedynie 4 najlepsze pary do
puszczone zostają do finałowych rozgry
wek. Układy rozdań, przygotowane przez 
kierownictwo turnieju były niezwykle tru
dne. to też zdarzyło się kilka gier. którvch 
ładna para prawidłowo nie rozegrała.

Ulegając życzeniu czytelników, którym 
podane przez nas przykłady rozgrywek 
ćwierćfinałowych ogromnie się podobały— 
podajemy poniżej 3 najciekawsze rozkłady 
półfinałowe

ROZKŁAD X III
4> K.7.3.
V  K.W.
+  A.K.W.5.
4 . A.K.D.2.

przebija ostatnie trefl ze stołu atutem w 
ręce. Następnie zgrywa osa i damę kier 
1 w tym momencie układ kart jest nastę
pujący: S. ma w ręce Asa i waleta pik, 
?r£ \ .8 ki,!r’ ~  na sto!® u N. jedno karo 1 2  blotki pik, — zaś w ręce W .: D. 10. S 
pik. Teraz S. zagrywa z ręki 8 kier; 
» .  mmi j *  przebić atntrm i wyjść pod 
widły pikowe, znajdujące się w ręce S.

J«*st to jedyny sposób na wygranie szle- 
mika w piki, — istotnie bąrdzo trudny.

Błąd wszystkich rozgrywających tę grrę 
na turnieju polegał na tem, że S. po trzy-

4D.10.8.6. 
V  10.9.2. 
^.9.8. 
>10.8.6.4.

♦  -
*7 .6 .4 .3 . 
4.D.10.7.4. 
*M W.9.7.5.3.

.Pani BO'

np, „Książę i żebrak” . 
Malickiej (Karowa 18): „>oprostu 
' Miguela da Unamuno.
Malickiej (Marsz. 8): ,

W .*  Malicką.
łjTy Ateneum: „Dziewczyna z lasu". 

.H ,." Kameralny: „Dom warjatów” .
btndjo D n a i t jr u u  (Nowy 

U>: „Gwiazdka w Studjo”. Poci. o 
- wiecz. Przedstawienia w piątki, 

}./. 1 niedziele.
*J/” „  Wielka Rewja: „Szukamy gwla- 
J>LP.ocz- o godz. 8.15.
<ŵ !|lik Wartzawcki: „Kochajmy xwierz«-

,(nI- Mokotowska TI): 
'2 * .s  Sabinek". OstPJ.nl dni. Pocz. o

wiecz.
^ ..Hoiy 1 je j drużyna” * Lo-
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STAN ZAPISU: SN — O; WE — O.
Jest tu do wylicytowania i do wygrania 

. szlemik w piki.
! Licytacjo rozpoczynał N. i przeważnie 

dawał odzywkę 2 bez atu, S. odpowiadał 
4 piki, poczem licytowano w rezultacie 
szlemika w  piki. Przy jednym tylko stole 

, N. rozpoczął od „2 trefli” , S. (konwen
cyjnie) zalicytowal 3 bez atu i w konse- 
kwencji N. dolicytował się do szlemika w 

j bez atu, którego rozgrywał S.
I Rozkład ten jest niezwykle trudny i ża

dna para zapowiedzianego szlemika nie 
wygrała. Prawidłowy jest do licytacji szle
mik w piki, jakkolwiek szelmik w bez 
atu jest również do wygrania: rozgrywka 
ta jednakże „na ciemno” przedstawia wiel
kie trudności, a świadczyć o tem może 
fakt, że omawianego szlemika w bez atu 
rozgrywał na turnieju jeden z czołowych 
uczestników konkursu i również „położrł” 
się bez jednej.

turnieju 3 pary grały szlemika w pi
ki. 3 — szlemika w bez atu. a jedna szle
mika w karo: wszystkie pary leżały bez 
jednej. Poniżej podajemy sposób roz
grywki szlemika pikowego. Szlemika w 
bez atu, jaki w rozkładzie tym również 
jest do wygrania — może spróbują czy
telnicy nai*i sami rozegrać; rozwiązania 
prosimy kierować do redakcji naszego pi
sma, a listę czytelników, którzy prześlą 
prawidłowe rozwiązania podamy w przv3zła 
niedzielę.

Oto jak należy rozgrywać szlemika w 
piki:

Pierwsze wyjście W. było przeważnie w 
8 karo. zresztą każde wyjście poza piko- 
wem jest dobre i nie wpływa na przebieg 
rozgrywki. S. bije 9 karo asem na stolo 
zagrywa asa trefl i zrzuca nań blotkę karo 
7. reki, poczem gra króla pik — i przeko- 
nywa się o katastrofalnym układzie atu
tów. Przestaje wówczas atutować i dąży 
do wyeliminowania przeciwnika W.

W tym celu gra króla trefl i przebija 
go w ręce atutem, wraca na stół kierem, 
znów przebija damę trefl atutem w ręce, 
dostaje się na stół królem karo i znów

krotr.em zgraniu trefli ze stołu bał się 
wracac do ręki przebitką trefli i zagrywał 
ze stołu (poraź 3-ci) karo. które bił w 
r^ce. a które mu W. nsdbijsł i wychodził 
w trefl, (które jeszcze miał); S. sam mu- 
sial zagrywać z ręki pik i zmuszonv był 
oddać drugą lewę na damę atutową. Naj
prawdopodobniej rozgrywających myliła 
fałszywa zrzutka, jaką na 3-cie trefl da
wał W. (10 trefl), co sugestjonowało, że 
nie posiada on więcej trefli; jednakże we
dług rachunku prawdopodobieństwa W. po 
•winien był mieć w tym momencie raczej 
jeszcze jedno trefl (których rozgrywsjacy 
miał na obu rękach 4), niż karo (których 
S. miał w sumie 7).

ROZKŁAD V III
*  8.5.4.2.
V  —
4- W.8.6.2.
4 .  K.D.10.8.T.

ROZKŁAD X I
*  K.6.5.4.3.
¥  8.
4 - A.K.7.
4 . K.D.10.5.

* -
V  A.D.10.3.2. 
49.6.3.2.
4> 8.4.3.2.

M 4  W .10.7.2.
Uf n 1 * 0  6 4.
w * J4 D .W .1 0 .5 .

S. 14.9.6,

4D.W .
♦  K.6.4.2. 
4K .10.4 . 
4.A.W.9.4.

4  A.K.10.9.7. 
fA .7 .5 .3 .
4  A.9.3.
* 3 -

^  6 3
v  D.w.10.9.8,
4  D.7.5.
4 . 6.5.2.

STAN ZAPISU: SN — MO; WE — MO.
Jest to rozgrywka na „zrzut przymusowy \
Prawidłową grą jest wylicytowania 4 bez 

atu i zrobienie 5 bez atu (jednej nadróbki).
W turnieju 4 pary grały 4 bez atu i z 

i f?.™ tyjko 2 prawidłową rozgrywką zro- 
1 biły jedną nadróbkę; jedna para zrobiła 

„swoją grę” , a jedna „położyła” się „bez 
jednej” . Reszta (3 pary) grały 5 pik i wy
grały „swoją grę”.

Licytację rozpoczynał E. t dawał od
zywkę (przeważnie) 1 pik (co. mimo ko
ronki bezatutowej jest przy jego układzie 
kart najprawidlowszc); W. odpowiadał 2 
bez atu, a E. licytował 4 bez atu (lub 5 
Pik, co również nie jest błędem).

Przy tej licytacji J». rozgrywa 4 bez 
atu. Pierwsze wyjście było w króla trefl. 
W. przepuszcza te lewę I N. zagrywa wów 
czas pika. W. bije to pik "w ręce damą, 
zagrywa kier i oddaje tę lewę przeciwni
kowi (S.). Ten ostatni prawdopodobnie od
powiada w kiery, które W. bije w ręce 
królem i zgrywa asa treflowego, poczem 
zagrywa blotkę kier, bije ją  asem na stole 
1 zgrywa swoje lewy pikowe. Prży ostat- 
niera zagraniu pika, zarówno S. (który 
musi trzymać kiera), jak i N. (który mu
si utrzymać lewę treflową) — podlegają 
przymusowemu zrzutowi i muszą zrzucić 
od lewy karowej. W ten sposób rozgry
wający bierze jedenastą lewę bądź na 
botkę karo na stole, bądź na blotkę kier, 
lub waleta trefl w ręce.

4  A.D.9.8.
K.W.7.5.

4  8.4.
4 .  A.W.7.

STAN ZAPISU: SN — O; WE — MO.
W rozkładzie tym należy wylicytować i 

wygrać szlemika w piki. Licytację zaczynał 
N. od 1 pik. S. licytował 3 pik, i licytacja 
kończyła się na szlemiku pikowym.

Zawodnicy naszego turnieju mieli dnia 
tego wyraźnego pecha do Mierników pi
kowych. I  ten szlemik — podobnie jak ten • 
z rozkładu X III  nie został przez żadną pa- 
rę wygrany. Trzy pary licytowały go 
wprawdzie, ale z nich dwie leżały bez je 
dnej, a jedna nawet bez dwu!

Reszta par (4) Srały 4 piki i wygrały 
je  z jedną nadróbką. Pierwsze wyjście E. 
było w damę karo. N. wnien lewę tę za
bić w ręce asem i zagrać króla pik (bez
pieczna gra!). Rozgrywający widząc re
no n? pikowy u W. przekonywa się o roz
kładzie atutowym i zagrywa 8 kier. — 

■impasuje na stole waletem i do ręki do
chodzi W. Ten oetatni zagrywa znów ka- , 
ro. N. bije w ręce królem karowym i pod- 1 
grywa piki: aaleinie od tego, co położy 
E. — N. bije na stole damą. lub dziewiąt
ką i przebija kiera ze stołu atutem w ręce. i 
Następnie dostaje się na stół treflem i 
znów przebija ze stołu atutem w ręce. Te
raz N. podgrywa atu — odbiera piki prze
ciwnikom i bierze pozostałe lewy treflowe. 
W rezultacie rozgrywający wziął: 4 lewy 
na atu na stole, 2 — na przebitki kierów 
w ręce, 1 na trefle i 2 na karo, razem 
12 lew.

W ten sposób szlemik w piki jest wy
grany. Gra ta nie jest w rezultacie tak 
bardzo trudna, a mimo to najlepsze pary 
w „turniejowem podnieceniu” podanego 
sposobu rozgrywki nie spostrzegły.

Kulminacyjnym punktem naszego tur
nieju będzie finał, który rozegrany będzie 
diisiaj, w niedzielę, o godz. S.SO włec*. w 
lokalu Warszawskiego Klnbn Zjednoczo
nego.

Poniżej podajemy rezultaty rozgrywek 
półfinałowych:

Do finału weszli:
Z Iniji SN.

NIEDZIELA. 22 stycznia 
WARSZAWA I (Raszyn)

7.15 Kolęda. 7.20 Koncert poranny. 8,00. 
Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla wsi.

Transmisja nabożeństwa. 11,46 O nie- 
formach audycyj oświatowych. 

To 5 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
1 .̂03 Poranek symfoniczny. 13.00 Wyjątki 
z pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 Przegląd 
kulturalny. 13,15 Muzyka obiadowa. 14.40 
„Wszystkiego potrochu" — audycja dla 
dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. 16.10 Trans
misja z Paryża fragmentu międzypaństwo
wego meczu piłkarskiego „Polska — Fran 
cja' . 17.05 Ostatnie błyski powstania sty
czniowego”. 17.25 Zabawa taneczna dla na 
s*ych dzieci. 19.30 Recital skrzypcowy. 
20.00 Muzyka (płyty). 20.15 Audycje in
formacyjne. 21.20 Muzyka taneczna. 23.00. 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne
go. 23,05 Wiadomości z Polski.

NIEDZIELA, 22 stycznia
9,15 Nabożeństwo z Kościoła Aka
demickiego św. Anny w Warsza
wie.

12,03 Poranek symfoniczny.
13,00 Wyjątki z pism Józefa P ił

sudskiego.
18.10. Transmisja z międzypaństwo

wego meczu piłkarskiego „Pol
ska — Francja” .

17.25 „Zabawa taneczna dla naszych 
dzieci".

19.30 Występ Eugenji Umińskiej 
(skrzypce).
(skrzypce).

21,20 Muzyka taneczna.

p. Tadeusz Wierzbowski i p. Jan Fels(63 p kt.);
Smlc i p. j .  Gntowski(»7I/, pkt.).

Z linji WE.
p. Z. Rotmil I p. M. Borenstein (671/. p.>: 
p. Henryk Wolski i p. Wiktor Lent* 

(67 p.). *-
Sędziami w rozgrywkach finałowych bę

dą pary. które osiągnęły trzecie i czwarte 
miejsca na swej linji, a mianowicie: 

pp. Stanisław i Engenjnss Dłuscy; 
p. I. Wokulski i p. M. OsmAlski; 
p. P. Wieczorkiewicz i p. A. Goldstein: 
p. M. Wołach i p. W. Cukier.

KARO.

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.30 Utwory fortepianowe. 14,57 Muzyka 

organowa I pieśni — koncert popularny 
(płyty). 15,57 Muzyka taneczna (płyty). 
16.35 Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w 
rocznicę Powstania Styczniowego. 17,10. 
Na wiolonczeli gra Rafał Ilalber. 21.05. 
*  orma koncertu instrumentalnego. 22 05. 
Orkiestra Filharmonji Londyńskiej. 23 05. 
Muzyka taneczna (płyty).

KROTKO FALO WKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.06 W rytmie 

, (Ptyty). 0.25 Kronika dźwiękowa. 
0.45 Dziennik w języku polskim i angiel
skim. 1,00 Co słychać w sporcie polskim?

* pogadanka. 1,05 Pieśni Powstania Sty
czniowego z roku 1863. 1,40 „W rocznicę 
powstania styczniowego” — audycja dla 
młodzieży. 2,00 Gawęda ze słuchaczarii w 
języku angielskim. 2,10 Polska Kapela Lu
dowa.

PONIEDZIAŁEK, 23 stycznia 
WARSZAWA I (Raszyn)

„ 6.80 .Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkol: 11,15 Marsze i pieśni rycerstwa poi 
skiego (płyty). 11.57 Sygnał czasu i Ijejnal

K™.kowa. 12,03 Audycja południowa.
13.00 Audycja dla kupców i rzemieślników. 
13.30 Audycja dla gimnazjów. 15,00 Teatr 
Wyobraźni dla młodzieży. 15,30 Muzyk* o- 
biadowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Kro
nika naukowa: 1S.35 Miujatury kwarteto
we. 17,05 „Powstanie styczniowe w pol
skiej powieści’’. 17.20 Muzyka polska. 18.00 
Audycja dla wsi. 18,30 Audycja strzelecka.
19.00 Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje 
informacyjne. 21.00 Zapomniane otwory. 
*1,40 Nowości literackie. 22,00 „D iiej* 
symfonji” . 22,55 Przegląd prasy. 23.00. 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
go. 23,05 Wiadomości z  Polaki.

Masze rozmowy z Czytelnikami
tk>Zto?r'OBMACJE O FILMACH 

GOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
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| WPan W. L., Warszawa. Obrady sej 
mowę dostarczyły Panu — jak zreszt;} 
wielu naszj’m Czytelnikom — obfitego 
materjału obserwacyjnego. Dostaliśmy 
już parę listów 7. uwagami na temat 
przebiegu dyskusji sejmowej. Tematem 
Pana uwag jest zagadnienie etatyzmu, 
które podczas ostatniej dyskusji obja
wiło się, zdaniem Pana, "tak interesu- 
co w przemówieniach posła Barańskie
go i Jahody-Żóltowskiego.

Poseł Barański mianowicie omówił 
obszernie działalność Pata — działal
ność coraz bardziej zachłanną włą
czającą w swoją sieć organizacyjną co
raz nowe i nowe działy, stanowiącą 
typowy poniekąd objaw gospodarki o 
zakroju i rozmachu etatystycznym. 
Czy jest rzeczą przypadku, iż właś
nie ten ciągło rozrastający się Pat... 
od ośmiu lat zalega z podatkami i 
winien jest Skarbowi pół miljona zło
tych. „Ładny przykład dla gospodar
ki prywatnej!” — pisze Pan.

: Poseł Jahoda-Żółtowski w swej mo- 
, wie zajął się natomiast zagadnieniem 

samorządu, wskazując jaki zgubny 
wpływ wywiera na psychikę naszych 
samorządowców przykład działalności 
etatystycznej. „Nasze, samorządy budują 
piekarnie, drukarnie itd. — zamiast za
jąć się urządzeniami użyteczności pu
blicznej. Brak bruków, kanalizacyj, wo 
dociągów, nasze miasta nie są wskutek 
tego przygotowane na przyjęcie napły
wającej ze wsi ludności. Oto nowy as
pekt etatyzmu. Czyż nie warto się nad 
nim zastanowić”.

Napewno warto, proszę Pana. Dzię
kujemy też serdecznie za te trafne i 
przekonywujące uwagi.

WPan „Jeden z dojrzałych”,■ Warszawa.
Zwraca nam Pan uwagę na zdumie

wające, Pana zdaniem, przemówienie 
sejmowe posła Browiilskiego. Cytując 
jego słynne powiedzenie o „konieczności 
wprowadzenia systemu mianowania, ko-1 
rygująeego mniej lub więcej demokra-1 
tyczną ordynację wyborczą do samo-1 
rządów”, pisze Pan: „Społeczeństwo na | 
sze dojrzało przedewszystkiem do tego, j 
aby samo decydować o tem, jak rzą- j 
dzić wsią, gromadą, miastem! Społe-i 
ezeństwo powiedziało i wciąż mówi wy- j  
raźnie, do czego dojrzało. Jeśli dobrze j 
posłuchać w terenie, choćby w terenie 
■wyborczym p. posła Browińskiego, ła
two ustalić, czego wyiv--ca chce i co 
według niego nie zdało egzaminu”. Ten 
wyborca nie domaga się wcale systemu

mianowania korygującego demokratycz
ną ordynację wyborczą — ale uważa, 
że-egzaminu nie zdRła właśnie ordyna- 
cja wyborcza do parlamentu! Jakiż z 
lego wniosek? „Że przedewszystkiem ro 
bić należy to, do czego zostało się po
wołanym, a resztę... zrobi kto inny. A 
obecny sejm powołany został polo, aby 
przedewszystkiem zmienić on^nację 
parlamentarną, panie pośle!” „W intere 
sie usprawnienia samorządu” należy mu 
natomiast tylko... pozwolić pracować. 
Wybiera go się bowiem nie polo, aby 
go teraz znów reformować, ale by właś
nie usprawnił dotychczasową gospodar
kę komisaryczną. Zostawmy go więc 
w spokoju. Róbmy tylko swoje, nie 
planujmy za dużo, przedewszystkiem 
zaś nie przeciwstawiajmy swoich są
dów... sądom i przekonaniom ogółu. 
Nie uszczęśliwiajmy tych, którzy u- 
szczęśliwieni być nie chcą. Róbmy tyl
ko swoje, a wtedy nie zaszkodzi na
wet, jeśli wolny obywatel... wyjedzie 
sobie zagranicę niekoniecznie i nietyl- 
ko „w celach naukowych i gospodar
czych”. Ot, poprostu, by zobaczyć świat, 
by zobaczyć, jak jest gdzieindziej i 
dojść może do wniosku — iż u nas 
jest najlepiej...”

"  l>ani Marta II., Warszawa. Przyje
chała Pani na pewien czas do Warsza
wy i poprostu chce się Pani bawić.

1 Jest przecież karnawał... Zapewne, pro- 
| szę Pani, nic a nic niema w tem złe- 
i go. Ale nie jest Pani zadowolona. U- 

waża Pani, że bale są nudne i że naj
lepsze wyjście to jeszcze wyrwać się 
gdzieś na prywatną zabawę albo na 
dancing. „Czy zmieniło się coś w tej 
Warszawie?” — pyta Pani z żalem. 
Zmieniło się, proszę Pani i nielylko w 
Warszawie, ale na całym świecie. Prze
żywamy napewno zmierzch karnawału 
i zmierzch balu w dawnem te
go słowa znaczeniu „Jej pierwszy bal” 
— gdzież się to podziało? Zamiast na 
pierwszy bal — idzie dziewczątko 
współczesne na dancing. Za wiele jestl 
kłopotów z urządzaniem wielkich ba-1 
lów. publicznych i prywatnych, daleko1 
prościej iść na dancing, pokręcić się 
trochę, bez wielkich przygotowań, wy- 
datków i nadziei. Ludzie nie bawią się 
dzisiaj mniej, lecz bawią się inaczej. 
A poza tem, proszę Pani, olbrzymią 
konkurencję robią właściwemu karna
wałowi wszelkie wyjazdy zimowe, nar- 
ty. śnieg, słońce... Może to naprawdę 
piękniejsze, niż najwspanialszy i naj
lepiej udany bal.

PONIEDZIAŁEK, 23 styczni.
13,30 ..Chopin” — audycja dla gim

nazjów.
17,05 Powstanie styczniowe w pol- 
. ski^j powieści — szkic literacki. 
1(.20 Muzyka polska.
21.00 Zapomniane utwory — Stani- 

sław Szplnalski.
22.00 Dziejft symfonji.

„  WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Muzyka obiadowa. 14,50 Orkiestr*

— koncert popularny (płyty), 
lii I lf?r B ‘ 16<08 Koncert mozyki poi 

16.15 Polska mnzyks kameralna. 
lb,40 Wiadomości sportowa. 36.45 Parę in- 
formacyj. 16.50 Kącik solistów. 17,10. „W 
poradni pedagogicznej”—pogadanka. 17.25 
fcyoie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka ta- 
n ecp a (płyty). 21.05 „Z p.ychoUrji mło
docianych przestępców” — odczyt. 21.36. 
Pieśni polskie. 21,50 Muzyka taneczna 
(płyty). 23,05 Utwory Mieczysława Karło
wicza i Karola Szymanowskiego (płyty).

KRÓTKOFALÓWKI
21.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Gra zespól 

harmonistów. 0.45 Dziennik w języku pol
skim i angielskim. 1,00 Gra kapela wiej
ska. 2,00 „Praca wiejskiej świetlicy” — 
pogadanka. 2,10 Nasi piosenkarze.

Proces o handel protekcji
P o s a d y ,  o r d e r y ,  k o n c e s j e . . .

W piątym dniu krakowskiego pro
cesu w dalszym ciągu zeznawali świad
kowie dowodowi. Ks. kapelan Filipow
ski, mówi, że znał dawniej osk. Dzie- 
kanowskiego, jako człowieka uczciwe
go i dlatego przedstawił go swemu 
szwagrowi, dyr. Konradowi Patkowi. .

Zeznania dyr. dyr. Konrada Patka 
i Marjana Kaudla nic nowego do spra 
wy nie wnoszą.

Świadek Maurycy Sommerschein ze
znaje, że prosił osk. osk. Ehrlicha i 
Dziekanowskiego o pomoc w sprolon- 
gowaniu koncesji ua sprzedaż wyro
bów alkoholowych. Oskarżeni obiecali 
mu wszystko pomyślnie załatwić, za 
co pobrali tytułem „kosztów” 450 zU 
sprawa jednak nie ruszyła nuwet z 
miejsca.

Następnie zeznaje św. Gizela Dubielo- 
wa, która opowiada o sprawie Stefa

na Walickiego. Chciał się on wysta
rać o posadę dla zięcia swego, Józe
fa Prochownika i zwrócił się o po
średnictwo w tej sprawie do „Zwiąż- 
ku Interwencyjnego". Kosztowało go to 
5.000 zł., wszelkie zaś starania pozo
stały bez rezultatu.

Ppłk. Tadeusz Śmigielski zeznaje, że 
były przez Ehrlicha czynione starania 
o nadanie Krzyża Niepodległości nie
jakiemu Malewskiemu, skazanemu zre
sztą ostatnio na 4 lała więzienia za a- 
ferę skarbową.

Oczywiście Halewski Krzyża Niepo
dległości nie otrzymał.

Jako następny zeznawał św. Stefan 
Walicki, który, opowiadając o swoich 
staraniach o posadę dla zięcia, stwłer-, 
dził, że sam słyszał, jak Ehrlich mó- 
wił. ie  ma 17 posad do dyspozycji.

Ogłoszenia drobne
M io m lra  udzieIa lekcyj w domu, 

poza domem. Siewier
ska 13, m. 20. 57

A  MCCI f  różne, wielki wybór, 
• t IL U L L  rozpłata trzyletnia, bez 

zaliczki. Ceny gotówkowe.

„WIKTOR" ^ 1“ 92
50 PRZEDSTAWIEŃ „MASKARADY” 
IWASZKIEWICZA w  TEATRZE POLSKIM
. Wczoraj w Teatrze Polskim odbyło sf« 
jubileuszowe — 60-te przedstawienie piętt- 
nej, wspaniale wystawionej sztuki Jana 
Iwaszkiewicza o znakomitym poecie ro 

syjskim Aleksandrze Puszkinie „Maska
rada". Widownia Teatru Polskiego, jak cc 
wieczór od dnia premjery. zapełniona była 
do ostatniego miejsca; publiczność, wzru
szona do glębl treścią sztuki, zachwycona 
pięknością oprawy dekoracyjnej i kostju- 
mowej, entuzjastycznemi oklaskami nagra
dzała świetna reżyserię E. Wiercińskiego 
oraz znakomitą grę wykonawców z J .  Smo- 
sarska, N. Andryczówną, J .  Kreczmarem 
I M. Wyrzykowskim w rolach 'loczelnych. 
NIESŁABNĄCE POWODZKNIK „TEMPK- 
RAMENTflW” CWOJDZIŃSKIEGO W 

TEATRZE MAŁYM 
Przy zapełnionej po brzegi widowni, a 

nierzadko przy zamkniętej pr ed przedsta
wieniem kasie, grana Jest tiósty tydzień 
w Teatrze Małym dowcipna komedja „nau 
kowa" A. Cwojdzińskiego „Temperamen
ty" (teorja Kretschmera) w wvbornej re
żyserii Z. Ziembińskiego l ś-rrietnem wy
konaniu z I. Borowska, II. Buczyńską, 
Z. Nakoneczny, L. Wysocka, J .  Kurnako- 
wiczem, W. Wojteekim i Z. Ziembińskim.

W TEATRACH MALICKIEJ 
„PANI BOVARY” I „POPROSTU CZŁO

W IEK”
Teatr Malickiej (Marszałkowska 8) daje 

codziennie świetne przedstawienie „Pani 
Bovary” z Marj* Malicką w roli tytuło
wej. Najnowocześniej urządzony Teatr 
(projekty inż. arch. H. Rutkowskiego) 
kolosalnym nakładem pracy i pieniędzy 
wystawił tę sztukę, aby dać możność pu
bliczności warszawskiej poznania arcy
dzieła kultury światowej.

Teatr Malickiej (Karowa 1S) daje co
dziennie sensacyjną sztukę M. de Una
muno p. t. „Poprostu człowiek”. W nie
dzielę dwukrotnie: o godz. 4,15 i 8,15.
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Przemysł Piotrkowski -  Armii
Piękny dar hut szklą

aa F.
„Hortensja 

0. N.
i „Kara1

W iadom ość o ufundowaniu 
Ciężkiego Karabinu Masz., dla 
piotrkowskiego pułku piechoty 
przez Belgijską Sp. Akc. (huty 
szkła „Hortensja” i „K ara”) 
znalazła b. żywy oddźwięk w 
szerokich kołach społeczeństwa 
i rzetelne uznanie.

Szczególnie dodatnie wraże 
nie sprawiła wśród sfer woj
skowych, które w akcie tym 
widzą stale postępującą reali
zację haseł, głoszonych przez 
Naęzelnego W odza Marszałka 
Śm igłego-Rydza w kierunku 
dozbrojenia Armii i podciąg  
nięcia Polski wzwyż.

Podkreślić należy, że ostatni 
ten czyn obywatelski, podjęty 
w intencji dozbrojenia Armii, 
jest tylko jednym z fragmen
tów całokształtu akcji ze strony 
Zarządu tych przedsiębiorstw  
dla dobra państwa i społeczeń
stwa i pracy charytatyw nej nie 
tylko na terenie Piotrkow a 1 
Ziemi Piotrkowskiej, lecz i w 
dalekim zasięgu.

Dziś, gdy świat cały czyni 
gigantyczne zbrojenia i pokój 
w Europie jest poważnie za
grożony, a budżety mocarstw  
na zbrojenia wynoszą miliardy 
zł, Polska, która przed 20 laty, 
jak Feniks powstała na gruzach 
3 zaborców , musi również na 
dążać w wyścigu zbrojeń, w 
trosce w utrzymanie niepodle 
głego bytu państwa i odegra
nia wybitnej roli w wypadku 
wybuchu wojny. Inne m ocar
stw a są bogate w zasoby na
turalne i w złoto. Lecz my za 
za to spojeni, jedną myślą i je 
dnym dążeniem: Pom óc pań
stwu w dozbrojeniu Armiil.

W  pełnym zrozumieniu i do
cenieniu tej doniosłej akcji Za 
rząd hut szkła „H ortensja" i 
„K ara” przekazał znaczną ofia 
rę na F.O.N. z przeznaczeniem  
na C.K.M. z całkowitym w ypo
sażeniem dla miejscowego puł
ku.

Nie tylko to jest czynem dla 
państwa ze strony tych przed
siębiorstw, lecz codzienna, sy
stem atyczna nie zrażająca się 
przeszkodami praca nad zatru
dnieniem jak największej liczby 
robotników i podniesieniem  
przemysłu, co znów odciąża

Zebranie Związku Mło
dej Polski

Kierownictwo Oddziału Zw. 
Młodej Polski w Piotrkowie 
zawiadamia wszystkich człon
ków, że- w dniu 22 stycznia rb. 
(niedziela) odbędzie się ogólne 
zebranie, na którym p. Sędzia 
Chróścicki — Prezes O. Z. N. 
wygłosi referat na tem at .R e a 
lizacja programu oraz cele i za
łożenie Obozu Zjednoczenia 
N arodow ego”. Zebranie odbę
dzie się w sali szkolnej im. K9. 
Poniatowskiego przy ul. Pił
sudskiego Nr. 37. Po odczycie 
zostaną omówione sprawy or
ganizacyjne.

wydatki państwowe, stwarzając 
atmosferę ładu i spokoju. Nikt 
bowiem nie jest tak złym do
radcą, jak głód. To też robo
tnik zarabiający, pracujący w 
warunkach higienicznyc h i zdro
wotnych, jest elementem oby
watelsko wyrobionym i nie 
ulega tak łatwo podszeptom  
obcych agentur i apostołów  
rozstroju i przewrotu. To jest 
ambicją i wielką zasługą Dy 
rekcji hut, która ma już za sobą 
piękny i poważny dorobek na 
niwieogólno-obywatelskiej ispo- 
łecznej.

Trudno w ram ach artykułu 
dziennikarskiego zobrazow ać 
choć pokrótce wysiłki Zarządu 
hut „H ortensja” i „K ara” na 
różnyeh polach akcji o chara
kterze publicznym.

Lecz jedno jest wiadome 
Przedsiębiorstwa te czynią bar
dzo wiele, mimo ciężkich cza
sów dzisiejszych. Najlepszym  
tego przykładem jest

odbudowanie huty „Kara” .
W  prawdziwie amerykań

skim tempie, a to celem jak 
najprędszego zatrudnienia z po
wrotem robotników, pozbawio
nych pracy wskutek klęski po
żaru.

Produkcja hut Piotrkowskich  
jest chlubą polskiego przemy
słu. W yroby te zdobywają ró 
wnież rynki zagraniczne roz
sławiając imię Polski wymów  
nym świadectwem wysokich 
walorów przem ysłowca i robo  
tnika odrodzonej Polski. Bę
dziemy wyrazem opinii społe
czeństwa, gdy przy tej sposo- 
sobnośęi określimy, że D yrek
cja hut „H ortensja” i „K ara” 
dobrze zasłużyła się państwu 
i społeczeństwu.

N O  W O Ś C I L IT E R A C K IE

L I w u c B z e  L & e t e i c s m

zamieszkałydiwPiotrkowie
Nowa książka Stanisława Radtatewskiesa

Posiedzenie Rady
w Piotrkowie

Dnia 23 bm. (poniedziałek) o 
godzinie 19 30 odbędzie się po 
siedzenie Rady Miejskiej.

Na porządku dziennym 
Zaciągnięcie z Komunalnego 

Funduszu Pożyczkow o-Zapom o- 
gowego pożyczki w kwocie 20 
tysięcy zł., na rozszerzenie ko 
tłowni w rzeźni miejskiej (11-ga 
uchwała),

Przyjęcie dotacji z Funduszu 
Pracy w kwocie zł. 440.0C0 — 
na roboty publiczne, 

Uzupełniające wybory do 
Komisji Regulaminowo-Prawnej 
Komitetu Rozbudowy Miasta 
i Komisji Technicznej,

Poprawki do statutu podatku 
drogow ego na rok 1938/39, 

Statut podatku drogow ego  
na rok 1939/40,

Budżet dodatkow y na rok 
1938/39,

Wnioski i interpelacje.

MIESZKANIE dwupokojowe 
ciepłe, możliwie z łazienką, po
szukiwane od zaraz.

A dresy w adm. „Dzienn. Na
ród .” pod „ciepła”.

Ukazała się na pułka h księ
garskich nowa książka red a k 
tora Stanisława Rachalewskie-  
go p. t. „Zastygły  nurt życia” 
Praca  ta poświęcona została  
pamięci tych wszystkich,  któ
rzy budowali wielką Łódź  prze  
mysłową, krzewili w niej du
cha narodowego, strzegli pol
skości, wzmacniali podwaliny 
życia gospodarczego, łączyli w 
grom ady społeczne i gromady  
te spajali.

Autor i tym razem odbył 
„wycieczkę,, w zamierzchły o- 
negdajszy i wczorajszy świat 
Lodzi. N ow a praca Rachalew- 
skiego posiada około 100 ilu- 
stracyj, liczy 200 stronic druku 
Zaopatrzona została w przed
mowę art. rzezbierza Zygmun
ta Kowalewskiego. Książkę tę 
dedykuje autor gospodarzowi 
m. Łodzi p. prezydentowi Mi
kołajowi Godlewskiemu.

Zamknął autor w swej nowej 
książce cały świat Łodzi przed 
wojennej i Łodzi bardziej od
ległej, bo osadniczoj. Przypo
mina współczesnym tych wszyst 
kich, którzy kładli fundamenty 
pod dzisiejszą wielką Łódź.

Jest to już trzecia książka 
Rachalewskiego po „Baśni i le
gendzie Łodzi” i po dobrze 
przyjętej przez sfery kulturalne 
naszego miasta „Szabli na kili- 
mie .

Autor  skupił w swej pracy  
tysiące nazwisk m e - z k a ń  ów,  
dodając podobizny czołowych  
działaczów społecznych,  go s po 
darczych,  za wodowych,  i t. p.

Poważnie jest rep rez en tow a
ny w pracy  Rachalewskiego  
zmietzchły świat  przemysłowy  
lekarski,  adwokacki,  sądowy,  
techniczny.  Autor  uwiecznia pa 
mięć wielu bardzo licznych je
dnostek sppłeczności  łódzkiej.

Skład główny książki w księ
garni Seipelta Piotrkow ska 47.

Repertuar kin
Kino „CZARY”

„ J E Z E B E L ”

Kino ..ROMA”
„A L I B 1”

Kino „ASM
* „ JO S E T T E ”

Szkoła dla 800 dzieci 
w Piotrkowie

Zarząd Miejski w Piotrkowie 
wszczął starania celem realiza
cji zatwierdzonego już przez 
władze nadzorcze planu budo
wy bliźniaczej szkoły powsze
chnej dla 800 dzieci, która w y
budowana zostanie w zachod
niej dzielnicy miasta i uczęsz
czać do niej będą dzieci mie
szkańców tej dzielnicy. O bec
nie Piotrków, liczący z górą 
53.000 mieszkańców, posiada 
zaledwie dwa nowoczesne bu
dynki szkolne, a pozostałe szko
ły powszechne mieszczą się w 
domach prywatnych o ciasnych 
i częstokroć ciemnych izbach 
szkolnych.

W  tym stanie rzeczy wybu
dowanie nowoczesnej szkoły 
jest sprawą pilną. Nowa szkoła 
urządzona będzie najbardziej 
nowocześnie. Koszty budowy 
wyniosą ponad 250.000 zł. Roz
poczęcie robót spodziewane 
jest z wiosną r.b.

DZIENNIK RADIOWY
Godzinna transm isja z meczu 

Polska —  Fran cja

Piłkarze polscy rozpoczną 
sezon m iędzynarodowy zupeł
nie niespodzianie spotkaniem  
z Francją. Pierwszy te mecz z 
oficjalną reprezentacją piłkarzy 
z pod znaku koguta galliękie- 
go, doszedt do skutku w tem
pie na stosunki m iędzynarodo
we rekordow o szybkim.

Polskie Radio dostosowało  
się do tego tempa. W  'kilka dni 
po uzgodnieniu terminu spot
kania Polska-Francja została u 
stalona bezpośrednia transmisja 
mfeczu z Paryża na Polskę.

Spraw ozdaw cą został wyzna
czony red, Michał Frank. ‘ W  
myśl życzeń polskiej opinii 
sportowej transmisja ta będzie 
dłuższa od zwykłych transmi- 
syj z meczów międzynarodo
wych i trw ać będzie około go 
dziny.

Ja k  w ykorzystać zimę

Spadł śnieg, ślizgawki już są 
czynne, a mimo to wiele mło-

Na wesela, przyjęcia, 
zabawy

piwo BRAULltiSKIEGO 
niezastąpione

Ul/ i  B A L V!
K. S. C O N C O R D I A  
l u b  P O U C Y I N Y M
KAŻDA PANI będzie miała 
przy sukni PIĘKNY KWIAT
Wielki wybór — — Polna 5.

dzieży nie może wykorzystać 
tych dobrodziejstw zimy, przez 
brak sprzętu sportow ego. Nar
ty, łyżwy, czy łam iącę się czę
sto kije hokejowe są wielkim 
obciążeniem przeciętnego bud
żetu."

Czy koniecznie trzeba kupo
wać gotow y już sprzęt sporto
wy? Na to pytanie odpowie 
znany felietonista p. Józef Kem
pa; w ram ach audycji radiowej 
„Kłopoty i rad y”, zostanie na
dany pomysłowy dialog na te
mat dom owego wyrobu nart, 
łyżew i kijów hokejowych.

Dialog ten miłośnicy sportu 
usłyszą dnia 26 stycznia o g o 
dzinie 15.15.

W

odbiera s iatwoóciq •osotyeine pro® 
gramy zamorskich rtacyj, odlwarza*

I jac je czysto i wiernio. Dogodne raty*
D e m o n s t r a c ja  w  firm W *
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Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.
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